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„WYBORCZA”

Kai Biermann

„DIE ZEIT”

„Playpl: Pobierz fakturę” – taki SMS 
dostała Magdalena Łośko wio-
sną 2019 r. Wiadomość nie budzi-
ła jej podejrzeń. Łośko miała tele-
fon w sieci Play, zgadzał się numer 
faktury i kwota do zapłaty. W wia-
domości był też link do strony ope-
ratora. Ale w rzeczywistości łączył 
z inną stroną, która infekowała tele-
fon Pegasusem opracowanym przez 
izraelską fi rmę NSO. 

Aby SMS-y nie 
budziły podejrzeń
System zapewnia pełny dostęp do 
telefonu ofi ary, w tym do komuni-
katorów internetowych czy mikro-
fonu. „Wyborcza” i „Die Zeit” badały 
wykorzystanie tego systemu w ra-
mach międzynarodowego śledztwa 

Pegasus Project, które koordynuje 
redakcja Forbidden Stories.

W telefonie Łośko działającym 
w systemie Android znaleźliśmy 
jeszcze trzy podobnie spreparowa-
ne wiadomości. W telefonie prezy-
denta Inowrocławia Ryszarda Brejzy 
(również z Androidem) takich SMS-
-ów było 10. Do złudzenia przypo-
minały wiadomości od operatora 
autostrady A1, portalu Infor.pl na-
leżącego do właściciela „Dzienni-
ka Gazety Prawnej”, znanych ma-
rek odzieży i obuwia czy koncernu 
energetycznego.

Zawartość obydwu telefonów za-
nalizowało laboratorium Amnesty 
International Security Lab zajmują-
ce się cyberbezpieczeństwem. Dia-
gnoza: linki najprawdopodobniej 
prowadziły do domen wykorzysty-
wanych na wielką skalę przez Pega-
susa w 2019 r. Ustaliliśmy, że zainfe-
kowane SMS-y wysłano na telefony 
Łośko i Brejzy krótko po wytypowa-
niu ich przez polskiego klienta NSO. 

To CBA, jedyna polska służba spe-
cjalna, która korzysta z Pegasusa.

Chodziło 
o Krzysztofa Brejzę
CBA zapłaciło za system 33,4 mln zł, 
w tym 3 mln za przeszkolenie przez 
specjalistów NSO. Izraelska fi rma 
uczy klientów, jak pisać fałszywe 
SMS-y, aby skutecznie infekować te-
lefony ofi ar. Chodzi o odpowiednie 
sprofi lowanie inwigilowanego, aby 
SMS-y nie budziły jego podejrzeń. 
Dlatego Łośko otrzymała fałszywą 
wiadomość o rachunku za telefon. 
A Brejza zaproszenie na forum pro-
gramowe Koalicji Obywatelskiej.

Dlaczego w 2019 r., w trakcie kam-
panii przed wyborami europejskimi 
i wyborami do Sejmu i Senatu, CBA 

chciało inwigilować Łośko i Brejzę? 
Chodziło o Krzysztofa Brejzę, ówcze-
snego posła i szefa sztabu wyborcze-
go Koalicji Obywatelskiej, którego te-
lefon również zainfekowano Pega-
susem. Prezydent Inowrocławia Ry-
szard Brejza jest jego ojcem, Łośko 
była jego asystentką. 

Podległa Zbigniewowi Ziobrze 
prokuratura mogła szukać w ten 
sposób dowodów na rzekome nie-
legalne fi nansowanie kampanii wy-
borczej Brejzy. Dzięki Pegasusowi 
władza mogła poznać sekrety szta-
bu wyborczego głównej siły opo-
zycji w trakcie kampanii, przy któ-
rej pracowali zarówno Brejzowie, 
jak i Łośko.

– To niezwykle ważne informacje 
dla odkrycia prawdy o atakach służb 
PiS na polskich obywateli. Powin-
na powstać komisja śledcza w Sej-
mie – mówi senator Marcin Bosac-
ki, szef komisji Senatu, która bada 
inwigilację Pegasusem.

Stanisław Żaryn, rzecznik koor-
dynatora ds. służb specjalnych, od-
mówił komentarza. – Zarzuty doty-
czące wykorzystywania pracy opera-
cyjnej do celów politycznych są nie-
prawdziwe – oświadczył.

Do zamknięcia tego wydania 
„Wyborczej” izraelska fi rma NSO 
nie odpowiedziała na nasze pytania. 
Współpraca Bartosz T. Wieliński
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Podszywając się pod znane polskie � rmy 

i Koalicję Obywatelską, CBA infekowało 

Pegasusem telefony komórkowe obecnej 

posłanki KO Magdaleny Łośko i prezydenta 

Inowrocławia Ryszarda Brejzy – wynika 
z ustaleń „Wyborczej” i „Die Zeit”

Nowe ofiary Pegasusa

Tak CBA infekuje
fałszywymi SMS-ami

POŻĄDANIE
SKĄD SIĘ BIERZE?

PSYCHOLOGIA
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NIE ODBIERAMY 
TELEFONÓW? 

ZDROWIE
CO JEŚĆ, ŻEBY 

POKONAĆ CHOROBĘ

Już w sprzedaży!
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To niezwykle ważne 

informacje dla odkrycia 

prawdy o atakach 

służb PiS na polskich 

obywateli. Powinna 

powstać komisja śledcza 

w Sejmie 

MARCIN BOSACKI

senator, szef komisji Senatu, 

która bada inwigilację Pegasusem
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PiS 

PRZEGRAŁ 

W TSUE 
Reguła „pieniądze za praworządność” zgodna 
z prawem Unii – uznał Trybunał Sprawiedliwości UE.  
Trybunał Julii Przyłębskiej, który też miał orzekać w tej 
sprawie, odroczył posiedzenie   3, Komentarz   2 

Po pierwsze – praworządność 
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Manifest Władisława Surkowa 
Rosji ciasno w jej granicach

Jeden z głównych architektów po-
lityki Kremla Władisław Surkow 

mówi: „104 lata temu te granice 
narzucili bolszewicy, zawierając 
pokój brzeski. Czas odzyskać to, 
co należało do imperium carów”.

Autor, w przeszłości m.in. dorad-
ca Władimira Putina, dziś nie pełni 
żadnej funkcji, ale wciąż jest bliski 
Kremlowi. Jego wojowniczy mani-
fest „Mglista przyszłość bezwstyd-
nego pokoju” szczegółowo omówiła 
we wtorek oficjalna agencja TASS.

Zdaniem Surkowa „pokój brze-
ski” (bolszewicy wyrzekli się kra-
jów nadbałtyckich, Polski, Biało-
rusi, Ukrainy, aby móc dokończyć 
zwycięstwo rewolucji) poniżył Ro-
sję, wepchnięto ją w ramy sprzed 
Piotra Wielkiego, a nawet dynastii 
Romanowów.

Później z powodu „śmiesznej 
pierestrojki” i „mętnej głasnosti” 
imperium znów rozpruło się 
w szwach – ubolewa.

– Ciasno i tęskno, i niewygod-
nie… Nie do pomyślenia jest pozo-
stawanie Rosji w granicach bez-
wstydnego pokoju. Jesteśmy za po-
kojem. Ale nie za bezwstydnym. Za 
prawidłowym – wywodzi Surkow.

Trzy lata temu zapowiedział, 
że dziś do Rosji żadna demokra-

cja nie pasuje. Po pogromie opo-
zycji w ostatnich dwóch latach wi-
dzimy, że jego wizję porządków 
zrealizowano.

Aneksję Krymu Putin przepro-
wadził na podobieństwo Anschlus-
su Austrii przez Hitlera. Teraz, gro-
żąc wojną, zmusza Zachód, by od-
dał mu Ukrainę. Też tak jak Hitler, 
który w 1938 r. wymógł na Wielkiej 
Brytanii i Francji zgodę na przejęcie 
Czechosłowacji.

Hitlerowi też było „ciasno” 
w granicach nakreślonych przez 
„hańbiący” traktat wersalski, bez 
należnej narodowi niemieckiemu 
„przestrzeni życiowej”. I aby ją od-
zyskać, Niemcy przeszły do „geo-
polityki kontaktowej”, tak jak teraz 
Surkow proponuje Rosji. +
Wacław Radziwinowicz
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Paweł  
Wroński

Morawiecki uderzył 
się cepem

P
remier Mateusz Morawiecki przy aprobacie prezesa 
PiS Jarosława Kaczyńskiego postanowił sprawdzić 
w Trybunale Sprawiedliwości UE, czy zasada „pie-
niądze za praworządność” jest zgodna z traktatami 

europejskimi. Rzadko można zobaczyć tak dojmujący 
przykład politycznej głupoty.

Głupotą jest bowiem takie zachowanie, kiedy polityk 
na własne życzenie pogarsza pozycję kraju i swoją własną. 
Trudno było bowiem się spodziewać, by TSUE orzekł ina-
czej.

Działanie premiera Morawieckiego przypominało 
niezręczne użycie cepa, którym samemu bije się po głowie. 
Na co liczył? Że uda się przeciągnąć procedury i wybory 
prezydenckie we Francji wygra Marine Le Pen, choć sonda-
że nie dają jej żadnych szans?

Polityka Morawieckiego i Kaczyńskiego może doprowa-
dzić do tego, że Polska straci ogromne pieniądze. Z wyroku 
TSUE wynika, że w określonych przypadkach naruszenia 
praworządności unijny kraj może być pozbawiony fundu-
szy i nie jest do tego potrzebna jednogłośna decyzja Rady 
Europejskiej. Sytuacja zaczyna być groźna dla Polski. 

Zagrożone są już nie tylko pieniądze w ramach specjal-
nego Krajowego Planu Odbudowy, który wedle premiera 
był nowym planem Marshalla (chodzi o 58 mld euro), ale 
i pieniądze z wieloletniego budżetu europejskiego,  
czyli np. te dla rolników (pakiet dla Polski to w sumie blisko  
100 mld euro).

Wbrew słowom Zbigniewa Ziobry i polityków Solidarnej 
Polski decyzja TSUE nie jest polityczną cezurą, zamachem 
na traktaty UE i zagrożeniem dla suwerenności Polski.  
Na mechanizm „pieniądze za praworządność” zgodził się 
na szczycie budżetowym w 2020 r. sam Morawiecki.

Unia przypomniała, że jest wspólnotą wartości, a nasz 
kraj, stając się jej członkiem, obiecał być państwem pra-
worządnym. Do tej pory Wspólnota nie znała przypadku, 
by któryś z członków tak jawnie – jak Polska i Węgry – te 
reguły naruszał. Bez praworządności Unia po prostu nie 
jest w stanie działać ani kontrolować wydawania euro. 

Kaczyński i Ziobro ogłosili, że będą bronić suwerenno-
ści Polski przed Brukselą. Można wyprodukować kolejne 
miliony billboardów, zarysować kolejną strategię PR-owską 
i nazwać klęskę wielką wygraną.

Można także się zastanowić nad działaniem z punktu 
widzenia obozu władzy zupełnie niestandardowym – prze-
strzeganiem własnej konstytucji i prawa UE. Bo sytuacja 
przestaje być trudna tylko dla Zjednoczonej Prawicy, a staje 
się niezwykle niebezpieczna dla Polski. +

Cenne jabłko

GROSZY

Tyle dostaje rolnik za 

1 kg jabłek w skupie, 

choć jego produkcja 

kosztuje 60 gr. Cena 

w sklepie to 3,5 zł za kg.

Kolejne gospodarstwa ro-

dzinne upadają. A popar-

cie dla Agrounii wzrosło 

do 5 proc. 

– O polskiej wsi muszą 

decydować rolnicy, nie 

politycy – mówią związ-

kowcy.
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W piątek w „Wyborczej”

Tylko Zdrowie

Po COVID-19, grypie 

lub przeziębieniu      

Co możemy sami zrobić 
dla zdrowia płuc? Jak 
wspomagać regenerację 
płuc po infekcjach, np. 
zapaleniu płuc wywo-
łanym wirusem SARS-
-CoV-2? – radzi pulmo-
nolog. 

Cyklony nad Europą
„Dudley” duje

Tak wyglądało wczoraj wybrzeże w Blackpool tuż przed uderzeniem cyklonu „Dudley” w północną Anglię 
i południową Szkocję. W Polsce mieszkańcy dostali SMS-y z ostrzeżeniem o silnym wietrze również dziś, 
o możliwych przerwach w dostawie prądu i trudnych warunkach na drogach.
Więcej zdjęć z Polski i ze świata oraz niezwykłych galerii na Wyborcza.pl/zdjecia
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Z ogromnym żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 13 lutego 2022 roku  

odszedł na wieczny odpoczynek po długiej walce z chorobą 
założyciel warszawskiego biura kancelarii prawnej GIDE,  

wybitny prawnik i wspaniały człowiek, 
 
 

 

Stanislas François Joseph  
Dwernicki 

 
 

Pogrążeni w smutku, 
składamy wyrazy głębokiego współczucia, wsparcia i otuchy 

 
 

Jego Żonie Krystynie (Kiki),  
Synom: Konstantemu, Ferdynandowi i Antoniemu 

oraz Bliskim 
 
 

Stan, na zawsze pozostaniesz w naszej pamięci. 
 
 

Partnerzy i pracownicy warszawskiego biura GIDE 
 
 

www.nekrologi.wyborcza.pl/34159360

3 2 9

Wyborcza TV

Furioza

Czteroodcinkowa 
„Furioza” to serialowa 
wersja kinowego hitu, 
który w październiku 
2021 r. miał świetny 
wynik weekendu 
otwarcia – obraz Cy-
priana T. Olenckiego 
obejrzało prawie  
142 tys. widzów.
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TSUE odrzuca argumenty 
Warszawy i Budapesztu 
TSUE odrzucił wniosek 

o anulowanie reguły „pie-

niądze za praworządność”, 

ale na razie głównym na-

rzędziem nacisku na Polskę 

pozostaje KPO. Bruksela już 

weszła do gry wokół projek-

tów prezydenta Dudy i PiS-u  

co do sądownictwa.

Tomasz Bielecki

BRUKSELA, DEUTSCHE WELLE

Trybunał Sprawiedliwości Unii Europejskiej 
(TSUE) w środę 16 lutego odrzucił skargi Pol-
ski i Węgier, które domagały się unieważ-
nienia przepisów „pieniądze za praworząd-
ność”, twierdząc, że są niezgodne z trakta-
tami unijnymi.

UE może ciąć fundusze za podważanie 
państwa prawa.

Z uwagi na rangę sprawy TSUE orzekał 
w pełnym składzie. To rzadkość
– Mechanizm z rozporządzenia kwestiono-
wanego przez Polskę i Węgry został przyjęty 
na właściwej podstawie prawnej, zachowu-
je spójność z procedurą ustanowioną w art. 
7 TUE i nie przekracza granic kompetencji 
przyznanych Unii, a także szanuje zasadę 
pewności prawa – ogłoszono dziś w unijnym 
Trybunale Sprawiedliwości w Luksemburgu.

Skarga rządu Mateusza Morawieckiego 
zawierała aż 11 zarzutów (w dużej mierze 
pokrywających się z zarzutami węgierskimi) 
wobec Parlamentu Europejskiego oraz Rady 
UE (to ministerialni przedstawiciele 27 kra-
jów UE), czyli wobec unijnych prawodaw-
ców odpowiedzialnych za przyjęcie sporne-
go rozporządzenia.

Ze względu na rangę sprawy TSUE orze-
kał w pełnym składzie, co zdarza się wyjąt-
kowo rzadko. I odrzucił argumenty Warsza-
wy i Budapesztu.

Argumenty Polski nie 
zyskały uznania
Polskie władze próbowały przekonywać 
w TSUE m.in. o wadliwej podstawie praw-
nej dla „pieniędzy za praworządność”, co 
miałoby uniemożliwiać Brukseli poprawne 
posługiwanie się pojęciem „państwa prawa”.

Ponadto rząd Morawieckiego oskarżał in-
stytucje UE o bezprawne omijanie postępo-
wania z artykułu 7, w którym do nałożenia 
sankcji trzeba jednomyślności pozostałych 
krajów Unii. W zaskarżonym rozporządze-
niu wystarcza głosowanie większościowe.

Natomiast nowych przepisów – oprócz 
unijnych instytucji – broniło w TSUE aż dzie-
sięć krajów, czyli Niemcy, Francja, Hiszpa-
nia, Irlandia, Belgia, Holandia, Szwecja, Da-
nia, Finlandia oraz Luksemburg.
Obecnie przepisami „pieniądze za prawo-
rządność” zajmuje się również polski Try-
bunał Konstytucyjny (TK), po raz kolejny nie 
uznając prymatu TSUE w dziedzinie wykła-
dania prawa unijnego.

Jednak rozstrzygnięcie TK, niezależnie 
od treści, z prawnego punktu widzenia nie 
będzie mieć wpływu na stosowanie „pienię-
dzy za praworządność”. Polska dostaje z bu-
dżetu UE około 3,5 razy więcej pieniędzy niż 
uiszcza w składkach.

Groźba sankcji UE nie jest rychła
Przepisy „pieniądze za praworządność” for-
malnie obowiązują już od początku 2021 r.

Ale Komisja Europejska – choć europo-
słowie zaskarżyli ją z tego powodu do TSUE 
za bezczynność (sprawa w toku) – dotrzymy-
wała obietnicy danej premierom Mateuszo-
wi Morawieckiemu i Viktorowi Orbánowi, 
że nie będzie składać wniosków o cięcia fun-
duszy aż do dzisiejszego wyroku TSUE. Do-
tychczas wysłała jedynie do Warszawy i Bu-
dapesztu pisma oficjalnie dopytujące o na-
ruszenia praworządności (oba rządy odrzu-
ciły zarzuty).

Jednak środowe orzeczenie TSUE nie ozna-
cza, że groźba sankcji jest bardzo rychła. Ko-
misja Europejska, uwzględniając je, musi jesz-
cze sfinalizować swoje wytyczne do przepi-
sów „pieniądze za praworządność”. A nawet 
gdyby stało się to już za dwa albo trzy tygo-
dnie, wedle nieoficjalnych wyliczeń Brukse-
li od startu procedury do ewentualnego za-
wieszenie wypłat i tak musiałoby minąć co 
najmniej pięć-sześć miesięcy.

Orbán bardziej zagrożony 
Głównym powodem odroczenia rzeczywi-
stego startu „pieniędzy za praworządność” 
(obietnica czekania na wyrok TSUE i uwikła-
nie Brukseli w sporządzanie „wytycznych”) 
były zabiegi Viktora Orbána. Chciał on unik-
nąć groźby cięć przed wyborami parlamen-
tarnymi (odbędą się 3 kwietnia 2022 r.). I ten 
cel Węgra, który zręcznie zwiększył swą wagę 
negocjacyjną dzięki sojuszowi z Morawiec-
kim, w praktyce został już osiągnięty.

Ale rozporządzenie „pieniądze za pra-
worządność” – o ile Fidesz wygra kwietnio-
we wybory – nadal pozostaje dlań znacznie 
groźniejsze niż dla władz Polski.

Przepisy dotyczą bowiem cięć pod dwo-
ma równoczesnymi warunkami: narusze-
nia państwa prawnego oraz wpływ tych na-
ruszeń „w sposób wystarczająco bezpośred-
ni” na należyte zarządzanie funduszami unij-
nymi lub na ochronę interesów finansowych 

Unii. A rząd Orbána jest od lat oskarżany 
m.in. przez opozycję o nadużycia unijnych 
funduszy. Gospodarowanie unijnymi pie-
niędzmi w Polsce Bruksela nadal ocenia ja-
ko poprawne.

Dlatego w przypadku Polski głównym 
i najdotkliwszym narzędziem Komisji jest 
nadal egzekwowanie orzeczeń TSUE (ka-
ra za niezawieszenie Izby Dyscyplinarnej 
wynosi już 105 mln euro) oraz negocja-
cje związane z Krajowym Planem Odbu-
dowy (KPO).

Niedawne projekty zmian w sądownictwie, 
które przestawił prezydent Andrzej Duda oraz 
posłowie PiS, odmroziły rozmowy z Brukse-
lą w sprawie KPO. Te poufne kontakty idą 
w kierunku zapisania wymaganych zmian 
sądowych jako „kamieni milowych” w KPO, 
po osiągnięciu których do Polski popłynęły-
by pierwsze pieniądze z KPO.

KPO. Polska prosi i straszy
Szefowa Komisji Europejskiej Ursula von der 
Leyen już w październiku 2021 r. publicznie 
postawiła polskim władzom trzy warunki: ja-
sne zobowiązanie w sprawie likwidacji Izby 
Dyscyplinarnej (chodzi o usunięcie jej z sys-
temu dyscyplinowania sędziów), zobowią-
zanie do zmiany systemu dyscyplinarnego, 
rozpoczęcie procesu przywracania sędziów 
odsuniętych od orzekania.

Jak wynika z naszych informacji, Komisja 
w kontekście KPO nadal skupia się na tych 
trzech tematach.

Natomiast zastrzeżenia co do Krajowej 
Rady Sądownictwa (neo-KRS), których nie 
rozwiązują projekty Dudy i posłów PiS, Ko-
misja Europejska pozostawia w ramach od-
rębnego, przewlekłego postępowania z ar-
tykułu 7.

Instytucje UE obawiają się, że – w odwe-
cie za brak KPO – rząd Morawieckiego za-
cznie wetować w Unii Europejskiej, co się 
da. Polska dyplomacja w ostatnich dniach 
mgliście sugerowała, że mogłaby nawet nie 
poprzeć deklaracji szczytu UE-Afryka w tym 
tygodniu. Na razie te ostrzeżenia nie są bra-
ne na poważnie. l

Chaos w obozie władzy

Ziobro atakuje premiera, Kaczyński zawiedziony

T
o dowód na bardzo po-
ważny polityczny – wręcz 
historyczny – błąd pre-

miera Morawieckiego, któ-
ry w 2020 r. wyraził zgodę na 
wprowadzenie rozporządze-
nia, które dziś służy do wywie-
rania presji na Polskę poprzez 
ekonomiczny szantaż i ogra-
niczanie naszej suwerenno-
ści – powiedział minister spra-
wiedliwości Zbigniew Ziobro 
podczas środowej konferencji 
prasowej. 

Podkreślił, że wyrok po-
twierdził obawy Solidarnej Pol-
ski, która od początku sprzeci-
wiała się temu rozwiązaniu. 

Atak Ziobry na szefa rzą-
du zrobił wrażenie. Niemal na-
tychmiast pojawiło się pytanie, 
czy to zapowiedź rozpadu ko-
alicji. Do słów swojego ministra 
odniósł się Mateusz Morawiec-
ki. – Warto dbać o jedność Zjed-
noczonej Prawicy i nie dawać 

się ponosić emocjom – sko-
mentował szef rządu. 

– Nie dziwię się poruszeniu 
pana ministra, ponieważ ten 
wyrok dotyczy obszaru, który 
on próbuje reformować – mó-
wił Morawiecki. Zdaniem pre-
miera „fundamentalnym błę-
dem byłoby, gdyby taki wyrok 
doprowadził do tego, żeby ro-
sły jakieś niesnaski i nieporo-
zumienia w ramach koalicji”. 
– Jedność obozu władzy jest 
wielką wartością i byłoby rze-
czywiście błędem, gdyby ona 
została naruszona – dodał. We-
dług premiera Zjednoczona 
Prawica to ugrupowanie „wiel-
kiego namiotu”. 

O tym, że sytuacja jest nad-
zwyczajna, świadczy także nie-
zapowiadany wywiad, którego 
Polskiemu Radiu 24 udzielił Ja-
rosław Kaczyński.

– W UE trwa proces ogra-
niczenia czy eliminowania su-

werenności państw człon-
kowskich, ale jest w trakcie, 
w trakcie pewnej kontrower-
sji – stwierdził Kaczyński. Do-
dał, że jest zawiedziony, że ta-
kie oświadczenia jak to mi-
nistra Ziobry padają publicz-
nie, a nie są dyskutowane we-
wnątrz obozu władzy. – Trosz-
kę się dziwię panu ministrowi, 
ale cóż, takie rzeczy się zdarza-
ją, trzeba nad tym przejść do 
porządku dziennego i iść dalej. 
Oczywiście nie nad sprawą na-
szej suwerenności. 

Zdaniem Kaczyńskiego ma-
my do czynienia z nadużyciem 
i oszustwem ze strony Unii, bo 
inaczej się umawiano na grud-
niowym szczycie Rady Europej-
skiej w 2020 r. Rząd PiS odmien-
nie odczytuje konkluzje z tam-
tego szczytu. Także Kaczyński 
mówił o „szerokim namiocie” 
Zjednoczonej Prawicy. – Bywają 
starcia i momenty, których wo-

łałbym unikać. Są niefortunne 
– stwierdził prezes PiS. 

Według Konrada Szymań-
skiego, ministra do spraw UE, 
uderzenie koalicjanta w pre-
miera Morawieckiego to „spe-
cyfika sytuacji wewnętrznej 
w Polsce”. – Każdy robi z wła-
snym autorytetem politycznym 
to, co chce. Różni ludzie używa-
ją go do różnych celów. Niektó-
rzy do tego, żeby atakować pre-
miera własnego rządu. To jest 
specyficzna sytuacja – dodał 
niemal z uśmiechem na ustach. 
A „racją stanu Polski jest, aby 
sporów w gronie najbliższych 
sprzymierzeńców było jak naj-
mniej” – dodał Szymański.

Mechanizmem warunkowo-
ści zajmował się wczoraj także 
Trybunał Julii Przyłębskiej, ale 
nie zdecydował się na wydanie 
orzeczenia. l
Justyna Dobrosz-Oracz,  

Agata Kondzińska

• Głównym powodem odroczenia rzeczywistego startu „pieniędzy za praworządność” 

były zabiegi Viktora Orbána (na zdjęciu z lewej). Chciał on uniknąć groźby cięć przed 

wyborami parlamentarnymi (odbędą się 3 kwietnia 2022 r.) FOT. ARIS OIKONOMOU/AP / AP
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Michał Kokot

„WYBORCZA”

Kai Biermann

„DIE ZEIT”

Wszystkie wykryte do tej pory przypad-
ki infekcji telefonów Pegasusem – u se-
natora Krzysztofa Brejzy, mecenasa Ro-
mana Giertycha, prokurator Ewy Wrzo-
sek i przewodniczącego Agrounii Micha-
ła Kołodziejczaka – dotyczyły iPhonów 
pracujących w systemie iOS. Na bardziej 
popularnym w Polsce systemie Android 
infekcję Pegasusem trudniej wykryć. Ale 
jest to możliwe. Jednym ze sposobów jest 
odnalezienie SMS-ów, za pomocą których 
telefon został zainfekowany. 

„Wyborcza” i „Die Zeit”, biorące udział 
w międzynarodowym śledztwie „Pega-
sus Project”, koordynowanym przez re-
dakcję Forbidden Stories, wykryły, że 
w 2019 r. polskie służby specjalne intere-
sowały się telefonami Magdaleny Łośko, 
asystentki Krzysztofa Brejzy, wówczas 
szefa kampanii wyborczej Koalicji Oby-
watelskiej w wyborach do parlamentu, 
oraz jego ojca, prezydenta Ino wrocławia 
Ryszarda Brejzy. W obu urządzeniach 
z systemem Android technicy Amnesty 
International (AI) znaleźli łącznie 14 ta-
kich SMS-ów. Udawały one nieszkodli-
we wiadomości od autentycznej sie-
ci handlowej, w której trwa promocja, 
od operatora autostrady czy od spółki 
energetycznej o wystawieniu rachun-
ku za prąd. W rzeczywistości zawiera-
ły linki prowadzące do serwera, z któ-
rego na telefonie instalowany był Pega-

sus. I to w sposób niewidoczny dla wła-
ściciela telefonu.

Ubranka specjalnie dla pani
Telefon Magdaleny Łośko był atakowa-
ny Pegasusem co najmniej cztery razy. 
Działo się to w kwietniu 2019 r., gdy pro-
wadziła kampanię Krzysztofa Brejzy do 
Parlamentu Europejskiego. W telefonie 
Ryszarda Brejzy Amnesty International 
Security Lab (dział AI zajmujący się cy-
berbezpieczeństwem) znalazła 10 podej-
rzanych wiadomości, za którymi kryły 
się ataki Pegasusem. Wszystkie pocho-
dzą z lata 2019 r., tuż przed kampanią 
Koalicji Obywatelskiej do parlamentu, 
którą kierował jego syn, Krzysztof Brej-
za. Jak już wiadomo, telefon Brejzy ju-
niora był wówczas infekowany przez sys-
tem Pegasus 33 razy. W grudniu ujaw-
nili to eksperci z kanadyjskiego ośrod-
ka Citizen Lab.

– Widać podobieństwa z innymi wy-
krytymi przez nas w przeszłości atakami 
Pegasusa – mówi Donncha O’Cearbhaill 
z laboratorium Amnesty Tech. Według 
niego SMS-y w telefonach Łośko i Ryszar-
da Brejzy zawierały tzw. domeny linku-
jące, stosowane szeroko przez Pegasusa 
w 2019 r. na jednym z pierwszych etapów 
obsługi tego systemu. Domeny te prowa-
dziły do stron internetowych wyglądają-
cych zupełnie zwyczajnie. W rzeczywisto-
ści jednak krył się za nimi Pegasus, który 
infekował urządzenia. Wszystkie domeny 
zostały zarejestrowane w marcu i kwiet-
niu 2019 r., na krótko przed pierwszymi 
atakami, u tego samego kontrahenta. Dzi-
siaj żadna z nich nie działa.

Fałszywe SMS-y szyte na m i

 „Wyborcza” i „Die Zeit” ujawniają,  jak inwigiluje 

CBA. Posłanka Koalicji Obywatelskiej Magdalena 

Łośko oraz prezydent Inowrocławia Ryszard Brejza 

byli najprawdopodobniej inwigilowani Pegasusem. 

Posłużyły do tego sfabrykowane SMS-y podszywające się 

pod Koalicję Obywatelską i znane polskie marki.

W Polsce Pegasusa używa tylko jedna 
instytucja – Centralne Biuro Antykorup-
cyjne. CBA kupiło go jesienią 2017 r. za 
33,4 mln zł od warszawskiej spółki Ma-
tic, która zgarnęła za to ponad 8 mln pro-
wizji. Według naszych informacji Pega-
susem nie był w Polsce zainteresowany 
wywiad ani kontrwywiad ze względu na 
obawę, że zebrane za pośrednictwem te-
go oprogramowania informacje mogły-
by trafić w ręce obcych służb (właścicie-
lem Pegasusa jest izraelska firma NSO).

Za tym, że telefony Magdaleny Łośko 
i Ryszarda Brejzy były atakowane Pegasu-
sem, przemawia jeszcze jeden fakt. Nume-
ry ich telefonów zostały wytypowane przez 
polskiego klienta NSO w podobnym cza-
sie, gdy zostały do nich wysłane podejrza-
ne SMS-y. „Wyborcza” jako członek tropią-
cego aferę Pegasusa międzynarodowego 
konsorcjum Forbidden Stories i Amnesty 
International zapoznała się z tymi danymi. 

Jeden z takich podejrzanych SMS-ów 
w telefonie Magdaleny Łośko pochodził 
od sieci sklepów z ubraniami dziecięcy-
mi, który reklamował się promocją. Łośko 
mówi, że nie wzbudził jej niepokoju. Są-

dziła, że dostała taką reklamę, bo ma kar-
tę lojalnościową tej sieci. 

Bałtyk pana zaprasza
SMS przesłany Ryszardowi Brejzie w lipcu 
2019 r. reklamował aplikację do płacenia 
za przejazd autostradą A1. Zawierał link 
do domeny Loginverify.net, za którą we-
dług Amnesty Tech mogło kryć się opro-
gramowanie Pegasus. Sprawdziliśmy, czy 
spółka GTC, operator autostrady A1, kiedy-
kolwiek rozsyłała takie wiadomości. „Żad-
na z naszych kampanii promocyjnych nie 
była i nie jest oparta na rozsyłaniu wiado-
mości SMS. Nigdy także nie korzystaliśmy 
z domeny loginverify.net” – poinformowa-
ła nas Anna Kordecka z GTC SA. 

Ryszard Brejza dziwi się, że służby go 
łowiły na SMS o autostradzie A1, bo dopie-
ro miesiąc później jechał nią nad morze. 
Ale za to w tym samym czasie często nią 
jeździł jego syn Krzysztof. Amnesty Tech 
uznała za podejrzany, tj. mogący prowa-
dzić do Pegasusa, również SMS zaprasza-
jący Ryszarda Brejzę na forum progra-
mowe Koalicji Obywatelskiej oraz wia-
domość z linkiem o zniżkach na wyna-
jem domków w nadbałtyckim kurorcie, 
która przyszła, gdy Brejza senior intere-
sował się wypoczynkiem nad Bałtykiem.

– Te SMS-y opisują rzeczywiście to, 
czym się zajmowałem i interesowałem 
w tamtym czasie – mówi poruszony. Za-
znacza, że nie wie, czy kliknął w którykol-
wiek link. Analiza historii przeglądarki in-
ternetowej nie wskazała, czy Łośko i Brej-
za dali się nabrać (system rejestruje za-
pis historii tylko z ostatnich 12 miesięcy).  

Najpierw faktura, potem 
monit SMS-em
Jednak w przypadku Magdaleny Łośko 
co najmniej jeden szczegół wskazuje na 
to, że śledzącym udało się przeniknąć do 
jej telefonu. 

To SMS wzywający do zapłaty faktury 
za usługi telekomunikacyjne przez firmę 
Play wysłany 19 kwietnia 2019 r. Amnesty 
Tech wytypowała go jako potencjalnie 
pochodzący ze środowiska Pegasusa. Ty-
dzień wcześniej ta sama faktura przyszła 
na skrzynkę e-mailową Łośko. Wysłany 
później SMS zawierał jej prawdziwy nu-

Jak się hakuje telefony  
z systemem Android

• Izraelska firma NSO przed-

stawia dwie możliwości 

infekcji telefonu z systemem 

Android (poznaliśmy jej ofer-

tę marketingową). Pierwsza 

to OTA (Over-the-air –„po-

wietrzna”), która w sposób 

niezauważalny dla użytkowni-

ka przejmuje jego urządzenie. 

Jest to jednak metoda bardzo 

złożona i kosztowna. Wymaga 

od NSO kupna od hakerów 

na czarnym rynku progra-

mów wykorzystujących luki 

w oprogramowaniu produ-

centów. Dopiero kilka takich 

programów tworzących łań-

cuch jest w stanie bez śladu 

przejąć telefon użytkownika. 

Rzadko ujawniane jest to, ile 

kosztuje taki sposób inwigi-

lacji. Jak pokazuje przykład 

z 2015 r. innej firmy szpiegow-

skiej, taka cena może oscylo-

wać wokół miliona dolarów. 

• Pakiet „standardowy” 

oferuje tzw. metodę ESEM 

(Enhanced Social Engineering 

Message), czyli „intensywny 

przekaz inżynierii społecznej”. 

Polega na takim przygotowa-

niu wiadomości SMS, by na-

kłonić ofiarę do aktywowania 

zainfekowanego linku. Wyma-

ga to zebrania informacji o tej 

osobie, jej zainteresowaniach, 

ostatnich kontaktach, zaku-

pach, przeglądanych stro-

nach, czyli sprofilowania.  

• Magdalena 

Łośko FOT. TOMASZ 

JASTRZEBOWSKI/RE-

PORTER

• Ryszard  

Brejza FOT. KAROL 

MAKURAT/ 

REPORTER
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mer, zgadzała się również kwota. Nie zga-
dzała się tylko jedna rzecz – link z dome-
ną bit.ly, a nie play.pl, którego używa sieć.  

„Nie posługiwaliśmy się i nie posługuje-
my w naszej komunikacji z klientami lin-
kami z domenami bit.ly” – napisała nam 
Katarzyna Tajak-Pietrowska z biura pra-
sowego Play. Zapewniła, że spółka rozma-
wia „z UKE i KPRM odnośnie do phishin-
gu i spoofingu”. „Jesteśmy świadomi, że 
przestępcy nie próżnują, stale rozwijają 
swoje techniki i próbują coraz nowszych 
metod, aby uśpić czujność użytkowników 
telefonów” – napisała Tajak-Pietrowska.

Tyle że w opisywanym przypadku to nie 
przestępcy, ale najprawdopodobniej pań-
stwowa instytucja stała za próbą phishin-
gu na telefonie obecnej posłanki (ponie-
waż tylko ona miała dostęp do Pegasusa).

Jak mogło dojść do przechwycenia da-
nych z faktury? 

– Pierwsza możliwość jest taka, że te-
lefon Magdaleny Łośko był już wcześniej 
zainfekowany Pegasusem i jego operator 
mógł skraść te dane np. ze skrzynki e-ma-
ilowej. Druga to taka, że służby przechwy-
ciły w inny sposób wcześniejszy SMS, pod-
pinając się pod infrastrukturę operato-
ra telekomunikacyjnego. Wbrew pozo-
rom ta druga metoda nie wymaga wiel-
kich nakładów – wyjaśnia Donncha 
O’Cearbhaill. 

e na m iarę

REKLAMA 34159419

Dostali Państwo może SMS-a o pacz-
ce, do której trzeba dopłacić kilka zło-
tych? A w nim link, w który należy 
kliknąć, by uregulować należność? 
A może wiadomość o czekającym 
przelewie „Kliknij link, by odebrać 
pieniądze”?

To tzw. phishing. Przestępcy, by 
wyłudzić dane osobowe lub dostęp 
do konta, podszywają się pod firmy 
kurierskie czy banki. Ich pomysło-
wość nie zna granic. Co roku w Pol-
sce oficjalnie rejestruje się tysiące  
tego typu ataków. Dochodziło do 
sytuacji, że po kliknięciu w zain-
fekowany link ludzie tracili całe 
oszczędności.

Z ustaleń „Gazety Wyborczej” 
i „Die Zeit”, które biorą udział w mię-

dzynarodowym śledztwie „Pegasus 
Project”, wynika, że podobne SMS-
-y wysyłała CBA. Spreparowane lin-
ki prowadziły do strony, która infe-
kowała smartfony ofiar Pegasusem, 
izraelskim systemem, który pozwa-
la na pełną inwigilację. Ofiarę można 
podsłuchiwać za pomocą mikrofo-
nu, można czytać, co pisze na  
komunikatorach. System miał być 
używany do walki z terrorystami, 
a w Polsce, co wynika z coraz dłuż-
szej liczby ujawnionych ofiar, sto-
suje się go przeciwko ludziom nie-
wygodnym dla władzy: politykom 
opozycji, adwokatowi i niepokornej 
prokurator.

Czym CBA różni się od przestęp-
ców? Cyberbandyci wysyłają SMS-y 
szeroko, na chybił trafił, licząc, że ktoś 
się na nie nabierze. Fałszywe SMS od 
CBA są odpowiednio skrojone, tak by 
przekonać ofiarę do kliknięcia w zain-
fekowany link. Na podstawie naszych 
ustaleń możemy podejrzewać, że agen-
ci doskonale wiedzieli, czego ich ofiary 
szukają w internecie i o czym rozma-
wiają. Gromadzili wiedzę i robili z niej 
użytek.

Skoro przed kampaniami wybor-
czymi 2019 r. profilowano senatora 
Brejzę, jego ojca oraz jego asystent-
kę, to czy CBA z instytucji zajmującej 
się walką z korupcją nie przekształci-
ła się w policję polityczną?  
Tym bardziej że część wykradzionych 
Pegasusem materiałów znalazła się 
w rękach funkcjonariuszy rządowej 
propagandy. W PRL bezpieka  
też zbierała materiały, po obrób-
ce pokazywano je w telewizyjnym 
dzienniku.

Od naszych partnerów z „Pegasus 
Project” dowiedzieliśmy się, że w po-
dobny sposób systemu używają służ-
by specjalne w Azerbejdżanie, In-
diach, Maroku, Arabii Saudyjskiej czy 
na bliskich PiS Węgrzech. Już to auto-
rytarne towarzystwo, w którym znala-
zło się CBA, mówi wiele.

To, że władza, by inwigilować poli-
tyków opozycji, sięgała po metody in-
ternetowych przestępców, przeraża. 
Oznacza bowiem, że polska demokra-
cja jest w gorszym stanie, niż do tej 
pory myśleliśmy. +

Bartosz T. Wieliński

W
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Zanim odpowiesz na wiadomość

Czym różni się CBA  

od bandytów?

eprasa.pl 597e9c633f



Gazeta Wyborcza
Czwartek, 17 lutego 20226 Temat dnia

2 RP

Inwigilacja

Ekspert Amnesty Tech zwraca 
uwagę, że do podobnego zdarze-

nia jak u Magdaleny Łośko doszło w paź-
dzierniku 2019 r. w Indiach. Tam również 
osoba, wobec której tamtejsze służby uży-
wały Pegasusa, dostała wiadomość z za-
infekowanym linkiem z prawdziwymi da-
nymi dotyczącymi rachunku za telefon.

SMS-y perfidne i seryjne
Podobieństwa z innymi krajami są istot-
ne, bo izraelska firma NSO, sprzedając Pe-
gasusa służbom na całym świecie, szkoli 
je z tego, jak pisać takie SMS-y.  

Chodzi o tzw. metodę ESEM od Enhan-
ced Social Engineering Message (wiado-
mości oparte na „zaawansowanej inży-
nierii społecznej”), która polega na takim 
przygotowaniu wiadomości, by przekonać 
ofiarę do kliknięcia w link prowadzący do 
strony infekującej Pegasusem. Wymaga 
to sprofilowania ofiary, czyli zebrania in-
formacji o jej zainteresowaniach, ostat-
nich kontaktach, zakupach czy przeglą-
danych stronach.  

Z faktury, jaką opublikowała telewizja 
TVN 24, wynika, że za szkolenie i odbiór 
systemu Pegasus polskie CBA zapłaciło 
3,3 mln zł. A NSO nie tylko szkoli służby, 
ale czasami nawet pomaga w pisaniu ta-
kich SMS-ów.  

Tylko jeden z SMS-ów z telefonu Mag-
daleny Łośko, który Amnesty Tech wyty-
powała jako podejrzany, zwrócił wcześniej 
jej uwagę. W kwietniu 2019 r. dostała go 
od spółki Infor, wydawcy „Dziennika Ga-
zety Prawnej”. SMS zachęcał do przeczy-
tania artykułu o mobbingu w pracy. – Za-
stanowił mnie, bo nie prenumeruję tej ga-
zety, ale rzeczywiście rozmawiałam wte-
dy z kimś o mobbingu. Jednak na pewno 
nie przeglądałam żadnych stron ani nie 
szukałam informacji na ten temat w in-
ternecie – mówi Łośko. 

– Po infekcji Pegasus jest w stanie 
włączyć niepostrzeżenie mikrofon tele-
fonu i traktować go jak podsłuch – mówi 
 O’Cearbhaill. Jego zdaniem w tym przy-
padku nie można wykluczyć, że tak było. 
Oznaczałoby to, że zainfekowany Pega-

Krzysztof Brejza o Pegasusie
Za komuny w domu mieliśmy rewizje. Historia właśnie zatoczyła koło

MICHAŁ KOKOT: Jak pan zare-
agował, gdy dowiedział się, że 
Pegasusem najprawdopodob-
niej inwigilowana byli pana by-
ła asystentka Magdalena Łośko 
i ojciec Ryszard Brejza?
KRZYSZTOF BREJZA: Pomy-
ślałem, że to już totalna inwigi-
lacja. Przecież w tej sprawie nie 
chodziło ani o moją asystent-
kę, ani o mojego ojca. Chodzi-
ło o szukanie haków i bezwzględ-
ne zniszczenie mnie jako polity-
ka opozycji.

Przypomniała mi się histo-
ria Sebastiana Kościelnika, który 
w 2017 r. kierował seicento pod-
czas wypadku z kolumną Beaty 
Szydło. Rządzący sponiewierali 
go wtedy ze zwykłej zemsty, by za-
tuszować odpowiedzialność kie-
rowcy pani Szydło. W moim przy-
padku jest podobnie. To zaczęło 
się gdzieś około 2018 r., gdy wysto-
sowałem pytanie o nagrody dla jej 
rządu i gdy okazało się, że jej mi-
nistrowie zarobili krocie.

Pochodzę z rodziny, u której 
w czasach komunizmu były do-
konywane rewizje w domu. Bar-
dzo dobrze pamiętamy te metody 
i mamy takie wrażenie, że historia 
zatoczyła koło. To bardzo przykre, 
bo wierzyliśmy z żoną, że trójka 

naszych dzieci będzie żyła w kraju 
coraz bardziej otwartym, demo-
kratycznym, który jest częścią Za-
chodu. To się pewnie w końcu sta-
nie, ale na razie jesteśmy spychani 
do pozycji państw autorytarnych. 
Dzisiejsza Polska, która przystąpi-
ła w 2004 r. do Unii Europejskiej, 
dzisiaj nie miałaby szans na wstą-
pienie do niej, boby nie spełniła 
kryteriów dotyczących demokra-
cji, praworządności i przestrzega-
nia praw człowieka.

Pegasus oznacza totalną in-
wigilację. Jestem przekonany, że 
miałem za jego pomocą zostać 
politycznie pogrzebany.

Chodzi o tzw. aferę inowrocław-
ską? Media rządowe zarzucają 
panu i pana ojcu udział w niej. 
Obydwaj zaprzeczacie, pan wy-
toczył autorom tych stwierdzeń 
procesy.
– To toczące się już piąty rok 
śledztwo nie ma na celu wyjaśnie-
nia czegokolwiek. Gdyby tak było, 
zostałbym wezwany na przesłu-
chanie. Ale przesłuchana nie zo-
stała w tej sprawie również Mag-
dalena Łośko, której dom został 
przeszukany. Naruszono jej pra-
wo do prywatności, skrzywdzono 
jej dzieci, męża, rodzinę.

Podejmuję setki bardzo nie-
wygodnych dla władzy interwen-
cji i nie wykluczam, że przez rzu-
cenie na mnie absurdalnych po-
dejrzeń chodzi o to, by zamrozić 
mnie politycznie. Użycie Pegasu-
sa to jest przecież jak zrzucenie 
bomby atomowej.

Nic na mnie nie znaleźli, ale 
spreparowali korespondencję, by 
postawić w złym świetle i ogłosić 
to w kampanii wyborczej w 2019 r. 
w rządowej telewizji. Teraz okazuje 
się, że tak się zapędzili w tym niele-
galnym podsłuchiwaniu, że niele-

galnie inwigilowali również dyrek-
tor mojego biura i mojego tatę.

Chciałbym również, żeby 
w przyszłości komisja śledcza 
i organy ścigania zbadały przy-
czyny przeniesienia tego śledz-
twa z Bydgoszczy do Gdańska. 
Mówi się, że pani prokurator 
z Bydgoszczy nie była osobą, któ-
rą można by ograć i tak zmani-
pulować. W Gdańsku najwyraź-
niej znaleźli się prokuratorzy, któ-
rzy sobie pozwolili na rozegranie 
sprawy przez służby i inwigilację 
Pegasusem.

Dlaczego pan tak sądzi?
– Sytuacja jest bardzo dwuznacz-
na. W trakcie prac w komisji śled-
czej Amber Gold tropiłem błędy 
Prokuratury Okręgowej w Gdań-
sku, która zawaliła śledztwo. 
I akurat właśnie do tej jednost-
ki zostało przeniesione śledztwo, 
w którym został użyty Pegasus.

Przecież w 2019 r., w mijają-
cej kadencji Sejmu, miałem pre-
zentować raport dotyczący za-
niechań w gdańskiej prokura-
turze okręgowej. Akurat w tym 
momencie ta prokuratura za-
częła przeprowadzać inwazję 
na mnie, moją asystentkę i mo-
jego ojca. I akurat z tej prokura-

tury w sierpniu 2019 r. wycieka-
ją do rządowej TVP Info materia-
ły, które miały mnie skompromi-
tować. W dodatku – jak się okazu-
je – spreparowane.

Czego będzie pan się domagał 
w związku z tą sprawą?
– Podejmę wszelkie możliwe kro-
ki prawne, zarówno w Polsce, 
jak i za granicą. Jesteśmy na eta-
pie kilku pozwów przeciwko TVP. 
Ten główny, wiodący to pozew 
w sprawie publikacji Samuela Pe-
reiry [szef portalu TVP Info], doty-
czącej mojej rzekomej korespon-
dencji wykradzionej przez Pega-
susa i przedstawionej w formie 
zmanipulowanej.

Zgłosiliśmy również spra-
wę karną o nielegalne podsłuchi-
wanie, ale od września toczy się 
ona mozolnie. Minął piąty mie-
siąc i prokuratura nic nie zrobi-
ła, a przecież mogłaby sprawę 
rozwiązać w ciągu kilku tygodni, 
sprawdzając, czy sąd zatwierdził 
kontrolę operacyjną wobec mnie.

Żyjemy z żoną cały czas tą 
sprawą. Poświęcamy na to du-
żo czasu. Cierpliwość jest najważ-
niejsza. Młyny sprawiedliwości 
mielą powoli, ale wiemy, że praw-
da jest po naszej stronie. +

Pegasus to totalna 

inwigilacja. Jestem 

przekonany, że miałem 

za jego pomocą zostać 

politycznie pogrzebany 

SENATOR KRZYSZTOF BREJZA

bohater afery podsłuchowej

susem telefon zbierał informacje, które 
by posłużyły do fabrykowania kolejnych 
SMS-ów. Dzięki temu wyglądały na au-
tentyczne i służyły do ponownej infekcji. 

Z raportu Citizen Lab wynika, że służ-
by używające Pegasusa często podszywa-
ły się pod redakcje. W ten sposób starały 
się zainfekować telefony działaczy praw 
człowieka w Maroku, Zjednoczonych 
Emiratach Arabskich i Meksyku.

Meksykański atak był najbardziej per-
fidny. Służby wysłały pewnemu aktywi-
ście fałszywą informację, że jego cór-
ka miała wypadek i w stanie ciężkim le-
ży w szpitalu. Link widniejący w SMS-ie 
prowadził niby do mapy z nazwą szpi-
tala i jego adresem. Ale w rzeczywisto-
ści pod linkiem krył się Pegasus, który 
wkradł się do telefonu.

Przypomnijmy: cztery SMS-y wykryte 
na urządzeniu Magdaleny Łośko i uzna-
ne przez Amnesty International za mo-
gące pochodzić ze środowiska Pegasusa 
zostały wysłane w kwietniu 2019 r. Łośko 
była wtedy szefową kampanii Krzyszto-
fa Brejzy, który startował do Parlamen-
tu Europejskiego. 

Dziesięć SMS-ów z zainfekowanymi 
linkami do Ryszarda Brejzy wysłane zo-
stały latem w lipcu i sierpniu 2019 r., gdy 
w Polsce trwała kampania wyborcza do 
parlamentu. Brejza senior stał wtedy na 
czele sztabu, który uzgadniał kandydatury 
samorządowców na kandydatów do Se-
natu. – Układaliśmy wtedy listy, dyskuto-
waliśmy o kandydatach. Nie wykluczam, 
że to było przedmiotem ich zaintereso-
wania, stąd podsłuch – mówi. 

Brejza junior ostrzeliwany
Aby zalegalizować w sądzie inwigilację 
Łośko oraz Brejzów, polskie służby mo-
gły powołać się na tzw. aferę inowro-
cławską. Otóż jesienią 2017 r. prezydent 
miasta Ryszard Brejza złożył w prokura-
turze w Bydgoszczy zawiadomienie do-
tyczące Agnieszki Ch., szefowej wydzia-
łu promocji urzędu miasta. Agnieszka 
Ch., która startowała z list PiS w wybo-
rach samorządowych, miała wyłudzać 

pieniądze na podstawie lewych faktur. 
Część z nich wystawiała Małgorzata S., 
należąca do PiS właścicielka pensjona-
tu. Opiewały na fikcyjne imprezy w tym 
pensjonacie. 

Dwa lata później śledztwo przejęła 
Prokuratura Okręgowa w Gdańsku, na 
której czele stoi Michał Kierski. W 2018 r. 
rozsyłał SMS-y do podległych mu proku-
ratorów, żądając spisu sędziów, którzy 
najrzadziej zatwierdzają tymczasowe 
areszty. Środowisko sędziowskie odebra-
ło to jako próby nacisku ze strony resor-
tu min. Ziobry na surowsze zasądzanie 
aresztów wobec podejrzanych. 

Gdy śledztwo przejął Gdańsk, zaczy-
na się podsłuchiwanie telefonów Brej-
zów, ojca i syna, oraz Magdaleny Łośko. 
Jak ustaliła „Wyborcza”, ostatnia próba 
ataku Pegasusem na telefon prezyden-
ta Inowrocławia była 20 sierpnia. Dzień 
później CBA rozpoczęło przeszukania 
m.in. w inowrocławskim ratuszu oraz 
domu Magdaleny Łośko. Agenci CBA 
skonfiskowali telefony i tablety jej dzieci. 
Samej Łośko nigdy nie postawiono żad-
nych zarzutów. Do dzisiaj nie została na-
wet przesłuchana. 

Cztery dni po akcji CBA stacja TVP In-
fo oskarżyła Krzysztofa Brejzę, że finan-
sował swoją kampanię za pieniądze z wy-
łudzonych faktur. Pokazała jego zmani-
pulowane SMS-y i skompilowane rozmo-
wy z internetowych komunikatorów jesz-
cze z 2014 r., czyli sprzed początku afery 
inowrocławskiej.

Atak TVP Info na Brejzę nastąpił, kie-
dy Polska żyła aferą hejterską w Minister-
stwie Sprawiedliwości. Onet wtedy ujaw-
nił, że m.in. pracownicy resortu prowadzi-
li kampanię szkalowania sędziów sprze-
ciwiających się ograniczaniu ich nieza-
leżności przez PiS. Sprawę komentowa-
no jako próbę odwrócenia uwagi od re-
sortu Zbigniewa Ziobry. 

Brejza pozwał TVP Info i autora ar-
tykułu za pomówienie. W całej sprawie 
CBA nie wnosiło o uchylenie senatoro-
wi immunitetu. Brejzy nie przesłucha-
no nawet jako świadka.

Brejza senior: polują na syna
Dwa lata później, w grudniu 2021 r., na 
jaw wyszło, że jego telefon był zainfeko-
wany Pegasusem. Senator stwierdził, że 
sprawa inowrocławska mogła być jedy-
nie pretekstem, by zainstalować mu pod-
słuch w czasie, gdy kierował kampanią 
Koalicji Obywatelskiej przed wyborami 
do parlamentu. Dzięki temu PiS mógł 
poznać sekrety sztabu wyborczego naj-
większej partii opozycyjnej. 

W styczniu 2022 r. Jarosław Kaczyński 
w tygodniku „Sieci” zaprzeczył tym zarzu-
tom i sugerował, że Brejza był zamiesza-
ny w aferę. Senator pozwał prezesa PiS.

17 stycznia 2022 r., kilka godzin po zło-
żeniu pozwu przeciwko Kaczyńskiemu, do 
ratusza w Inowrocławiu ponownie weszli 
agenci CBA, by doręczyć ojcu Brejzy we-
zwanie do prokuratury. Ryszardowi Brej-
zie śledczy zarzucają niedopełnienie obo-
wiązków służbowych. Przestępstwo Brej-
zy seniora miałoby polegać na tym, że wy-
korzystywał pracowników wydziału pro-
mocji w godzinach służbowych do „budo-
wania pozytywnego wizerunku swojego 
oraz syna” i na deprecjonowaniu „prze-
ciwników politycznych na internetowych 
forach dyskusyjnych oraz portalach inter-
netowych”. Oprócz tego na koszt ratusza 
miały zostać wydrukowane ulotki dla jed-
nej z kandydatek (Brejza mówi, że to po-
myłka, która mogła kosztować ok. 100 zł). 

Zarzuty wobec Ryszarda Brejzy obej-
mują okres od stycznia 2015 r. do paź-
dziernika 2017 r., czyli do czasu, gdy wy-
krył w urzędzie aferę Agnieszki Ch., a na-
stępnie sam złożył doniesienie w jej spra-
wie do prokuratury. 

Prezydent Inowrocławia twierdzi, że 
zarzuty te to polityczne szykany wymie-
rzone w jego syna. – Gdybym to ja był 
prokuratorem, to napisałbym: „Oskar-
żam Ryszarda Brejzę o to, że spłodził sy-
na Krzysztofa Brejzę”. Gdy patrzę na kam-
panię nienawiści rozpętaną wokół nas, to 
wszystko dla mnie zamyka się w tym jed-
nym zdaniu – mówi. +
Współpraca: Bartosz T. Wieliński,  

Wojciech Czuchnowski  
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Niedzielski „bierze za mordę”
Narodowy Fundusz Zdrowia może jedno-

stronnie zmienić wszystkie zapisy w kontrak-

tach na leczenie ze szpitalami i z poradniami – 

zdecydował minister Adam Niedzielski. 

Judyta Watoła 

Chodzi o zaledwie półtorastronico-
we rozporządzenie ministra zdro-
wia z 28 stycznia o zmianie ogól-
nych warunków umów na leczenie. 
W paragrafie 1 jest zapis, że prezes 
NFZ może w trakcie realizacji umo-
wy zmienić treść w zakresie doty-
czącym przedmiotu umowy i wa-
runków jej wykonania. Zmiana obo-
wiązuje natychmiast. Jeśli poradnia 
albo szpital się na nią nie zgodzą, 
mogą w terminie 14 dni od wprowa-
dzenia zmiany wypowiedzieć kon-
trakt na leczenie. Okres wypowie-
dzenia minister ustalił na 30 dni. 

Nie chodzi tylko o zmiany 
w umowach, które prezes NFZ bę-
dzie wprowadzał nowymi zarzą-
dzeniami. Zmiany mogą być wpro-
wadzone do umów także na pod-
stawie zarządzeń, które już wcze-
śniej się ukazały. 

Aneksów nie będzie
– Do tej pory każda zmiana w kon-
traktach na leczenie wymagała pod-
pisania z nami aneksu. Teraz pre-
zes NFZ może wprowadzać je jed-
nostronnie, nawet nas o tym nie in-
formując – mówi Jacek Krajewski, 
prezes Federacji Porozumienie Zie-
lonogórskie (FPZ), która skupia leka-
rzy rodzinnych. Zwracają oni uwa-
gę, że na stronach NFZ nie ma na-
wet wszystkich po kolei zarządzeń 
prezesa Funduszu. – Teoretycznie 
będzie mógł codziennie zmieniać 

nam umowy, na przykład obniżać 
stawki i podnosić wymagania. To 
absurdalne – uważa dr Tomasz Zie-
liński, wiceprezes FPZ. 

Według lekarzy rodzinnych prze-
pisy uderzają we wszystkie placówki, 
które mają kontrakty z NFZ, ale najbar-
dziej właśnie w nich. W negocjacjach 
z NFZ i ministerstwem mieli bowiem 
do tej pory silniejszą pozycję negocja-
cyjną od szpitali. A to dlatego, że mają 
imiennie zapisanych do swoich porad-
ni pacjentów. Szpitale nie mają wspól-
nej reprezentacji i na ogół łatwiej by-
ło je zmusić do podpisywania nawet 
niekorzystnych aneksów. Teraz jed-
nak żadnych aneksów już nie będzie. 

– To rozporządzenie to w zasa-
dzie dla szpitali usankcjonowanie 
obecnego stanu rzeczy. Żaden sza-
nujący się szef poradni czy szpitala 
nie powinien podpisywać umowy, 
którą druga strona może w każdej 
chwili dowolnie zmieniać. Zresztą 
należy spytać, czy umowa, która 
z góry zakłada nierówność stron, 
może być w ogóle uznana za waż-
ną – komentuje Andrzej Sośnierz, 
szef NFZ za poprzednich rządów 

PiS. Jego zdaniem rozporządzenie 
pokazuje dobrze sposób myślenia 
Niedzielskiego, który nie traktuje 
zarządzających szpitalami i part-
nerami jak partnerów, ale jak pod-
mioty, którymi może rządzić. 

– Niedzielski bierze nas za mor-
dę. Chce sobie absolutnie podpo-
rządkować – mówi „Wyborczej” le-
karz rodzinny ze Śląska. 

Destabilizacja systemu
Lekarze z Porozumienia Zielonogór-
skiego oburzeni są tym bardziej, że 
po zeszłorocznym kryzysie, który 
o mało co nie skończył się zamknię-
ciem kilku tysięcy poradni, Niedziel-
ski powołał zespół ds. zmian w pod-
stawowej opiece zdrowotnej. W do-

brej wierze weszli w jego skład. – Nikt 
osób z zespołu nie poinformował jed-
nak o tak radykalnej zmianie. O tym, 
że ma się ukazać takie rozporządze-
nie, dowiedzieliśmy gdzieś w mini-
sterialnych kuluarach – mówi Kra-
jewski. Na znak protestu on i Zieliń-
ski wystąpili z zespołu, oficjalnie in-
formując o tym ministra. 

Ministerstwo Zdrowia rozesłało 
projekt do konsultacji samorządom 
zawodowym i niektórym organiza-
cjom. Niemal wszyscy go skrytyko-
wali. Kolegium Lekarzy Rodzinnych 
napisało: „W naszej ocenie zapisy 
opiniowanego projektu wprowadza-
ją nieakceptowalną asymetrię po-
między stronami umowy i w prakty-
ce będą prowadziły do dyktatu Na-
rodowego Funduszu Zdrowia w re-
lacjach ze świadczeniodawcami”. 

Bożena Ostrzycka, konsultant kra-
jowy w dziedzinie pielęgniarstwa ro-
dzinnego, napisała, że projekt jest 
krzywdzący dla praktyk pielęgniarek 
i położnych, ponieważ będą musiały 
bezwzględnie podporządkować się 
zarządzeniom prezesa NFZ lub po-
rzucić w ciągu 30 dni swoich pacjen-

tów. Zwróciła uwagę, że rozporzą-
dzenie grozi destabilizacją systemu 
opieki zdrowotnej. A Pracodawcy RP 
napisali ministrowi, że „zapropono-
wana zmiana jest nie do przyjęcia”. 

Brak wyobraźni
Żadna z tych uwag nie została 
uwzględniona. Jedną z nielicznych 
zmian, jakie wprowadzono, jest wy-
dłużenie czasu na wypowiedzenie 
umowy. Na początku szpital czy po-
radnia miały mieć na to tylko sie-
dem dni. 

Były jednak organizacje, takie 
jak Związek Miast Polskich, które 
w ogóle nie otrzymały projektu do 
konsultacji. – To złamanie ustawy 
o komisji wspólnej rządu i samorzą-
du – mówi Marek Wójcik, ekspert 
zdrowotny ZMP. Jego zdaniem roz-
porządzenie pokazuje też, jak bar-
dzo Niedzielskiemu brakuje wy-
obraźni. – 30 dni wypowiedzenia 
i koniec kontraktu. Czy ktoś w mi-
nisterstwie zadał sobie pytanie, co 
będzie z chorymi? Poza tym te prze-
pisy naruszają konstytucję. Nie ma 
dochowanej równości stron umo-
wy, co gwarantuje kodeks cywilny. 
A artykuł 7 konstytucji mówi, że 
organy władzy publicznej działają 
na podstawie i w granicach prawa. 

Zapytaliśmy w MZ po co w ogó-
le taka zmiana w systemie? „Jednym 
z celów nowelizacji było ustalenie 
jednolitego postępowania w przy-
padku zmiany przez Prezesa NFZ 
(w trakcie realizacji umowy) przed-
miotu postępowania w sprawie za-
warcia umowy lub zmiany warun-
ków umowy, wynikającej z zarządze-
nia Prezesa NFZ, które określa przed-
miot oraz szczegółowe warunki za-
warcia i realizacji umów o udziela-
nie świadczeń opieki zdrowotnej” 
– odpisał resort. l

Biały Kruk i Fronda z kilkoma dotacjami 
„Samobójstwo Francji” Erica 
Zemmoura, „Jak Kościół ka-
tolicki stworzył Polskę i Pola-
ków” – m.in. te książki ukażą 
się dzięki dotacjom z rządowe-
go programu „Literatura”.

Ministerstwo Kultury podało wyni-
ki dorocznego konkursu grantów 
w programie „Literatura”. Na dofi-
nansowanie wydań książek przy-
znano wydawnictwom 3,14 mln zł. 
Listę otwiera nowe krytyczne wyda-
nie „Dziadów” Adama Mickiewicza, 
na które Fundacja Augusta hr. Ciesz-
kowskiego ma dostać 40 tys. zł. Jak 

zwykle w ostatnich latach nadrepre-
zentowane są wydawnictwa prawi-
cowe i skrajnie prawicowe, a także 
katolickie.

Jedną z najwyżej dofinansowa-
nych oficyn jest krakowski Biały 
Kruk – dostanie cztery dotacje wy-
noszące łącznie 124 tys. zł. W tym 
28 tys. zł na książkę „Samobójstwo 
Francji” Erica Zemmoura, skrajnie 
prawicowego kandydata na prezy-
denta Republiki Francuskiej.

Sporym beneficjentem tegorocz-
nej edycji jest też Fronda – wydaw-
nictwo dostanie 26,6 tys. zł na wy-
wiad rzekę z ks. Waldemarem Chro-

stowskim, piszącym kiedyś o „reli-
gii Holocaustu” oraz tłumaczącym 
stereotyp „żydokomuny”.

Drugą dofinansowaną pozycją 
Frondy jest książka o Apokalipsie 
autorstwa ks. Waldemara Chro-
stowskiego (także 26,6 tys. zł). Trze-
cią – „Jak Kościół katolicki stworzył 
Polskę i Polaków” Krystiana Kratiu-
ka przestrzegającego w TVP przed 
„homopropagandą” (też 26,6 tys. zł).

Fundacja Kwartalnika „Wyklę-
ci” 13,3 tys. zł dostanie na wyda-
nie dzieł zebranych Feliksa Ko-
necznego, a wydawnictwo Aro-
mat Słowa 23,1 tys. zł na pozycję 

„Husaria w komiksie. Skrzydlaci 
rycerze, wodzowie i ich najwięk-
sze zwycięstwa”.

Instytut Książki przyznał też 
pewną ilość pieniędzy innym pro-
jektom literackim. Np. 9,1 tys. zł pój-
dzie na polskie wydanie tomu poezji 
noblistki z 2020 r. Louise Glück (Wy-
dawnictwo a5). Officyna wyda jed-
noaktówki Antona Czechowa w no-
wym przekładzie Agnieszki L. Pio-
trowskiej (28 tys. zł), a także pierw-
szy tom „Człowieka bez właściwo-
ści” Roberta Musila w nowym prze-
kładzie Sławy Lisieckiej oraz „Dzien-
niki” Franza Kafki w przekładzie Łu-

kasza Musiała. „Teksty odzyskane” 
Tadeusza Różewicza dofinansowa-
ne zostały kwotą 26,9 tys. zł (wydaw-
nictwo Biuro Literackie). Wrocław-
ski Dom Literatury za 26 tys. zł opu-
blikuje natomiast kolejny tom ese-
jów poety i dramatopisarza Tymo-
teusza Karpowicza.

Dofinansowanie dostaną też 
publikacje tekstów patronów 
2022 r.: Marii Konopnickiej i Miro-
na Białoszewskiego.

Za podział pieniędzy w progra-
mie „Literatura” odpowiada Insty-
tut Książki. l
Witold Mrozek
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Umowa z deweloperem

Jak bezpiecznie  
kupić mieszkanie

Kupno mieszkania czy domu to dla większości 
z nas jedna z najpoważniejszych decyzji w życiu. 
I najkosztowniejsza. Jak bezpiecznie zamieszkać  
na swoim? Podpowiadamy, co warto sprawdzić.

Katarzyna Klukowska

D
ekadę temu kupowanie miesz-
kania od dewelopera przypo-
minało rosyjską ruletkę. Trage-
dii ludzkich było tak wiele, że 
w końcu Sejm przyjął ustawę 

o ochronie praw nabywcy lokalu mieszkalne-
go lub domu jednorodzinnego, zwaną usta-
wą deweloperską (weszła w życie w kwietniu 
2012 r.), która miała ucywilizować rynek pier-
wotny. Zrobiło się bezpieczniej, co nie znaczy, 
że teraz można podpisywać umowy z dewe-
loperem „w ciemno”. Zanim to zrobimy, na-
leży bezwzględnie sprawdzić wiarygodność 
finansową przedsiębiorcy, bo bezkrytyczne 
zaufanie może nas drogo kosztować.

JAK SPRAWDZIĆ 
DEWELOPERA PRZED 
PODPISANIEM UMOWY

1 
Fora internetowe to kopalnia wiedzy, ale 
nie powinny być naszym jedynym źró-
dłem. Tym bardziej że złe opinie mogą 
być dziełem nieuczciwej konkurencji, 

a laurki pisane na zlecenie.
Lustrację dewelopera należy zacząć od 

sprawdzenia danych w Krajowym Rejestrze 
Sądowym. Numer KRS znajduje się w pro-
spekcie informacyjnym, który każdy dewelo-
per ma obowiązek przedstawić klientowi. Bę-
dzie w nim też numer księgi wieczystej (KW) 
działki, na której powstaje inwestycja. Z KW 
dowiemy się, czy deweloper jest właścicielem 
nieruchomości i czy nie jest ona obciążona hi-
poteką bankową. Wpis hipoteki w KW działki 
to jeszcze nie koniec świata – oznacza tyle, że 
deweloper korzysta z kredytu inwestycyjne-
go, czyli jest dla banku wiarygodnym przed-
siębiorcą. Jedyne, co powinniśmy zrobić w ta-
kiej sytuacji, to zażądać promesy banku na bez-
obciążeniowe wyodrębnienie lokalu, czyli za-
pewnienie na piśmie, że hipoteka obciążają-
ca dewelopera nie będzie dotyczyła naszego 
mieszkania. Tym bardziej że wielu klientów 
deweloperów zaciąga własne kredyty hipo-
teczne. Ich banki będą się chciały wpisać do 
wolnej od obciążeń KW lokalu.

Jeżeli nasz deweloper to spółka notowa-
na na giełdzie papierów wartościowych, ma 
obowiązek regularnie publikować raporty fi-
nansowe, które są ogólnodostępne. Jeśli jed-
nak to mniej znana firma lub wręcz debiutant 
na rynku deweloperskim, warto skontakto-
wać się z takimi organizacjami branżowy-
mi, jak Polski Związek Firm Deweloperskich 
(PZFD) czy Polski Związek Pracodawców Bu-
downictwa (PZPB), który przyznaje Certyfi-
kat Dewelopera (od 1999 r.). Certyfikat przy-
znawany jest na dwa lata, po tym czasie de-
weloper musi się poddać kolejnej weryfikacji.

Dewelopera można też sprawdzić w biu-
rach informacji gospodarczej. Za pełen ra-

port o firmie trzeba zapłacić, ale wydatek się 
opłaci. Jeśli okaże się, że deweloper nie regu-
luje na czas zobowiązań wobec swoich kon-
trahentów czy podwykonawców, to znak, by 
zachować wobec niego ostrożność.

JAK CZYTAĆ PROSPEKT 
INFORMACYJNY

2 
Prospekt informacyjny wraz z załącz-
nikami to jeden z najważniejszych do-
kumentów, jakie powinien nam udo-
stępnić deweloper. Prospekt zawiera 

harmonogram budowy, rodzaj rachunku, na 
jaki będą wpłacać pieniądze klienci, gwaran-
cje, ubezpieczenia, standard wykończenia lo-
kalu, a także warunki odstąpienia od umowy 
deweloperskiej.

Z prospektu dowiemy się, czy nierucho-
mość, na której realizowana jest inwestycja, 
jest obciążona hipoteką, jakie jest przezna-
czenie sąsiednich działek w promieniu 1 km 
od naszej inwestycji (np. czy pod oknami nie 
wyrośnie nam stacja paliw lub cmentarz), jak 
duże będzie osiedle i w jaki sposób będzie li-
czona powierzchnia mieszkań.

W części indywidualnej prospektu znaj-
dą się dane konkretnego lokalu lub domu, 
liczba kondygnacji w budynku, technologia 
wykonania, standard wykończenia części 
wspólnych, liczba miejsc postojowych i ga-
rażowych, dostępne media, plan zagospoda-
rowania działki (np. plac zabaw dla dzieci, 
osiedlowa siłownia na świeżym powietrzu).

Załącznikami do prospektu informacyjne-
go będą: wzór umowy deweloperskiej oraz 
rzut kondygnacji z zaznaczeniem naszego 
mieszkania. Handlowiec w biurze sprzeda-
ży powinien udostępnić projekt architekto-
niczno-budowlany oraz sprawozdanie finan-
sowe spółki za ostatnie dwa lata, podać nu-

mer księgi wieczystej działki, pokazać kopię 
aktualnego odpisu KRS oraz ewentualnie ko-
pię pozwolenia na budowę (w momencie pod-
pisywania umowy deweloper musi już mieć 
pozwolenie na budowę, choć może być ono 
nieprawomocne, bo ktoś je np. zaskarżył).

Za podawanie nieprawdziwych informa-
cji lub zatajenie prawdziwych dewelopero-
wi grożą grzywna lub dwa lata pozbawie-
nia wolności.

Najważniejsza informacja dotyczy ochro-
ny pieniędzy wpłacanych przez klientów. De-
weloper musi nam zaproponować do wybo-
ru jeden z czterech rachunków:
l powierniczy zamknięty,
l powierniczy otwarty,
l  powierniczy otwarty z umową 

ubezpieczeniową,
l powierniczy otwarty z gwarancją bankową.

W praktyce stosuje się tylko pierwsze dwa 
rozwiązania.

W przypadku rachunku powierniczego 
zamkniętego deweloper może sięgnąć po 
wpłacane przez klientów pieniądze dopiero 
po zawarciu z nimi aktu notarialnego, prze-
noszącego własność mieszkania. A to ozna-
cza, że deweloper musi sfinansować budowę 
ze środków własnych lub na kredyt.

Z kolei w przypadku rachunku otwartego 
bank będzie wypłacał deweloperowi gromadzone 
na nim pieniądze klientów w miarę postępu ro-
bót. Jeśli będą opóźnienia, deweloper nie dosta-
nie przelewu. Bank będzie też kontrolował, w ja-
ki sposób przedsiębiorca gospodaruje pieniędz-
mi, np. czy uregulował wszystkie zobowiązania 
względem wykonawcy i jego podwykonawców.

Ustawa deweloperska wymaga, by umowa 
klienta z firmą miała formę aktu notarialnego. 
Roszczenia nabywcy mieszkania zostaną wpi-
sane do księgi wieczystej nieruchomości, z któ-
rej w przyszłości zostanie wydzielona księga dla 
kupionego przez niego lokalu. Połowę kosztów 
notarialnych i sądowych sfinansuje deweloper.

Najczęstsze grzechy deweloperów to:

1. mniejsza powierzchnia mieszkania lub do-
mu bez uwzględnienia tego w cenie lokalu;
2. zastrzeganie możliwości wprowadzenia 
dowolnych zmian w projekcie budynku czy 
zagospodarowania terenu, na które nabyw-
ca zgadza się bezwarunkowo w umowie;
3. obowiązkowa dopłata, gdy powierzchnia 
lokalu jest większa niż projektowana w gra-
nicach np. do 2 proc., a nabywca nie ma pra-
wa do odstąpienia od umowy z tej przyczyny.

Deweloperzy bronią się, że nie da się bu-
dować mieszkań z aptekarską dokładnością, 
dlatego mają prawo oczekiwać dopłat, gdy lo-
kal będzie trochę większy od zaplanowane-
go, i zmieniać projekt budynku, gdy wystą-
pią nieoczekiwane trudności.

Deweloper nie może przerzucać swoich 
długów na klientów.

Spory o krzywe ściany czy dodatkowe 
metry mieszkania, za które trzeba dopłacić, 
to nic w porównaniu z długami, które nie-
uczciwy lub nieudolny deweloper próbuje 
przerzucić na klientów. Spłata cudzych zo-
bowiązań to najgorsze, co się może przytra-
fić nabywcy mieszkania.
PRZYKŁAD. W 2012 r. małżonkowie Zbigniew 
i Halina podpisali z deweloperem umowę kup-
na mieszkania wraz z komórką lokatorską 

i miejscem postojowym w hali garażowej. De-
weloper zobowiązał się, że po zakończeniu bu-
dowy przeniesie na nich własność lokalu bez 
żadnych obciążeń. Trzy lata później, we wrze-
śniu 2015 r., strony spotkały się u notariusza, 
gdzie deweloper złożył oświadczenie o ustano-
wieniu odrębnej własności lokalu, dla którego 
została założona księga wieczysta. Nie minął 
miesiąc, gdy w dziale IV KW mieszkania po-
jawił się wpis hipoteki przymusowej na kwotę 
ponad 5,3 mln zł, zabezpieczający spłatę dłu-
gu dewelopera wobec kontrahentów w biz-
nesie. Małżonkowie bezzwłocznie wystąpi-
li do sądu z wnioskiem o wykreślenie hipo-
teki z księgi wieczystej ich mieszkania, ale na 
wniosek wierzycieli dewelopera sąd okręgo-
wy przywrócił wpis hipoteki. W 2021 r. skargę 
nadzwyczajną od tego orzeczenia wniósł pro-
kurator generalny, wskazując, że narusza ono 
zasadę zaufania obywateli do państwa, pozba-
wia małżonków prawa własności mieszkania 
bez obciążeń i powoduje, że odtąd wierzyciele 
dewelopera będą mogli kierować swoje rosz-
czenia do Zbigniewa i Haliny, choć nigdy nie 
byli oni ich dłużnikami, a za swoje lokum za-
płacili w terminie, zgodnie z umową. Sąd Naj-
wyższy przyznał rację prokuratorowi general-
nemu. Podkreślił, że ochraniając prawo wła-
sności małżonków nie wziął pod ochronę praw 
wierzycieli dewelopera. Stanął jednak na sta-
nowisku, że ochrona osób nabywających lo-
kale mieszkalne ma charakter priorytetowy. 
Nabywcy mieszkań od dewelopera nie ma-
ją bowiem innych możliwości ochrony swe-
go majątku (zapłacili całą kwotę, zanim prze-
niesiono na nich własność mieszkania). Nie 
są też partnerem biznesowym dla dewelope-
ra, który musi się liczyć z ryzykiem prowadzo-
nej działalności. Kontrahenci dewelopera mu-
szą być świadomi, że interes nabywców lokalu 
mieszkalnego wyprzedza ich interes bizneso-
wy. (Sygnatura akt: I NSNc 456/21).

ROZWÓD Z DEWELOPEREM

3 
Umowa z deweloperem to nie pakt 
z diabłem – można od niej odstąpić. 
Mamy na to 30 dni od momentu pod-
pisania. Jeśli deweloper nie przeniesie 

na nas własności mieszkania w umówionym 
terminie, to też jest powód, by wypowiedzieć 
umowę. Najpierw jednak trzeba wyznaczyć 
deweloperowi dodatkowe 120 dni na sfina-
lizowanie transakcji. Jeśli ponownie nie do-
trzyma terminu, można odstąpić od umowy.
UWAGA! Jeśli deweloper podsunie nam umo-
wę, w której warunki są mniej korzystne od 
ustawowych, pierwszeństwo mają te drugie. 
Innymi słowy, te mniej korzystne dla nas wa-
runki dewelopera są z mocy ustawy nieważ-
ne, np. wysokość odsetek zastrzeżonych na 
rzecz dewelopera nie może przewyższać kar 
umownych zastrzeżonych na rzecz nabywcy.

A kiedy deweloper może odstąpić od 
umowy z klientem? Kiedy będziemy zalegać 
z wpłatami albo nie stawimy się do odbioru 
mieszkania lub zawarcia aktu notarialnego. 
W drugim i trzecim przypadku deweloper 
musi dwukrotnie doręczyć wezwanie w for-
mie pisemnej w odstępie co najmniej 60 dni. l
Konsultacja: Marek Wielgo  

ekspert portalu Gethome.pl   

NIERUCHOMOŚCI

Ku przestrodze

l Aktorka Laura Łącz prawie dziewięć lat temu 

kupiła 100-metrowy apartament w centrum 

Warszawy. Przeznaczyła na to oszczędności 

swoje i najbliższych, pieniądze ze spadku oraz 

sprzedaży kawalerek, których była właści-

cielką. Za namową dewelopera podzieliła 

mieszkanie na dwa mniejsze. Na jedno podpi-

sała akt notarialny, na drugie już nie zdążyła. 

Najpierw upadł bank w Wołominie, a potem 

deweloper, który był z nim powiązany kredy-

towo. Choć aktorka wpłaciła całą kwotę za 

mieszkania i je urządziła, to dowiedziała się, 

że drugie lokum do niej nie należy. Pisała do 

Rzecznika Praw Obywatelskich, Ministerstwa 

Sprawiedliwości, składała doniesienia o moż-

liwości popełnienia przestępstwa do pro-

kuratury. Sprawa się toczy, zaś aktorka żyje 

w strachu, że nigdy nie odzyska ani mieszka-

nia, ani pieniędzy, które w nie zainwestowała.

eprasa.pl 597e9c633f
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Obronić Ukrainę

Jeśli będzie trzeba,  

żeby Ukraińcy stanęli 

razem do walki,  

wrócę na Ukrainę 

i dołączę do wojska,  

żeby bronić kraju.  

Jeśli Rosja zajęłaby 

Ukrainę, sprowadzę 

rodzinę tu, do Polski 

 

WITALIJ MAZURENKO 

łodzianin pochodzący z Ukrainy

Prawa osób LGBT

Nagrodzona 

szczecinianka 

Monika „Pacyfka” Tichy, akty-
wistka ze Szczecina, otrzymała 
nagrodę Soul of Stonewall 
2021 w kategorii opór, przyzna-
waną przez organizatorów CSD 
Berlin Pride.

To nagroda za działania na rzecz osób 
LGBTIQ (lesbijek, gejów, osób bisek-
sualnych, transpłciowych, interpłcio-
wych i queer, czyli tych, które nie są 
pewne swojej tożsamości płciowej). 
Przyznawana jest co roku od ponad 
20 lat. Natomiast Parada Równości 
Berlin Pride odbywa się od 1979 ro-
ku. W tym roku w lipcu wydarzenie 
zorganizowane zostanie po raz 44.

Monika „Pacyfka” Tichy została 
nagrodzona za reaktywację stowa-
rzyszenia Lambda Szczecin, organi-
zację Marszu Równości w Szczeci-
nie, tworzenie i utrzymywanie rela-
cji między osobami, które działają na 
rzecz osób LGBT+ i zaangażowanie 
w Strajk Kobiet. Organizatorzy kon-
kursu o szczeciniance napisali: „To 
wiatr w żagle polskiego ruchu LGB-
TIQ”, o piłkarzu, że jego coming out 
mocno utorował drogę innym w po-
kazaniu prawdziwego „ja”. Podkre-
ślili, że nagroda ma dodać aktywi-
stce energii do walki w przyszłości.

Nagrodzeni zostali także austra-
lijski piłkarz Josh Cavallo, docenio-
ny za coming out, którego dokonał 
w ubiegłym roku, kiedy to publicznie 
oświadczył, że jest gejem, oraz ber-
liński kolektyw QTI*BIPOC UNITED 
– za odwagę w walce o prawa osób 
LGBTIQ i zwiększanie w tym zakre-
sie świadomości. l kov, Szczecin

Górny Śląsk

Wściekli na „Polski ład”
Od kilkuset do ponad 

tysiąca złotych mniejsze 

„czternastki” otrzymali 

górnicy. Są oburzeni i źli, 

winą obarczają „Polski ład”.

Arkadiusz Biernat,  
Tomasz Czoik

KATOWICE

W biurach spółek górniczych, gdzie 
pracownicy zajmują się wylicza-
niem pensji, rozdzwoniły się telefo-
ny. Duży ruch jest też w siedzibach 
związków zawodowych, a w in-
ternecie na forach wrze. Górnicy 
są wściekli. Powodem są mniej-
sze niż przed rokiem „czternast-
ki”, czyli nagrody roczne. Różnice 
są znaczące.

Górnicy otrzymali 
niższe „czternastki”
– Kwota brutto jest taka sama jak 
w przypadku grudniowej barbórki, 
ale na rękę dostałem przeszło 1 tys. 
zł mniej. Nie mam pojęcia, jak wy-
liczono ten podatek. Ludzie są to-
talnie wkurzeni. Jedno jest pew-
ne: „Polski ład” na pewno nie znaj-
dzie zwolenników wśród górników 
– mówi „Wyborczej” górnik z ru-
chu Bielszowice KWK Ruda nale-
żącej do Polskiej Grupy Górniczej.

– Mam 1,1 tys. zł mniej niż przed 
rokiem – dodaje pracownik kopal-
ni Jankowice. O niższej „czterna-
stce” w porównaniu z zeszłym ro-

kiem informuje nas też górnik z ko-
palni Chwałowice.

– Na konto wpłynęło 800 zł 
mniej niż za barbórkę i 500 zł mniej 
niż za zeszłoroczną „czternastkę”. 
Czujemy się zrobieni w balona, bo 
wyrównanie, które dostaliśmy za 
weekendy przepracowane od wrze-
śnia 2021 r., miało sprawić, że na-
sze wynagrodzenia będą większe. 
A tymczasem „Polski ład” sprawi, 
że ta nadwyżka zostanie zniwelo-
wana – zwraca nam uwagę górnik 
z KWK Sośnica.

Górnicy z PGG na forach inter-
netowych alarmują, że mają niż-
sze „czternastki” niż przed rokiem 
od kilkuset do nawet ponad 1 tys. 
zł. Są niemiło zaskoczeni, bo ina-
czej niż dotychczas, 14. pensje są 
dużo niższe od barbórek wypłaca-
nych w grudniu.

Za sytuację obwiniają „Polski 
ład”. Przez kumulację miesięczne-
go wynagrodzenia i nagrody w lu-
tym wielu pracowników przekro-
czyło 11 141 zł brutto – górną grani-
cę wynagrodzenia, którą obejmu-
je ulga dla klasy średniej.

– Dzwonimy do biur z pytania-
mi, ale nikt nie potrafi nam odpo-
wiedzieć, od czego zależą te różnice. 
Na paskach widzimy większe kwo-
ty pobrane na podatek niż dotych-
czas – tłumaczą wkurzeni górnicy.

Pracownicy kopalń zwracają 
uwagę, że w przypadku ich pensji 
często zapomina się jednak o tym, 
że mają znacznie wyższe składki, 
a więc kwota brutto jest wysoka, ale 
nie przekłada się to tak proporcjo-
nalnie jak w innych zawodach na 
wypłatę netto. Dlatego wściekłość 
jest tym większa.

Trwają analizy 
Zarząd PGG wystosował komuni-
kat do pracowników. – W związku 
z kumulacją wynagrodzeń w lutym 
2022 r., wypłatą wynagrodzenia oraz 
14. pensji do 28 lutego 2022 r. zosta-
ną przeprowadzone szczegółowe 
analizy pozwalające określić skut-
ki finansowe łącznego wynagro-
dzenia na podstawie wprowadzo-
nych w 2022 r. zmian podatkowych.

Przypomnienie, że rozliczenie za-
liczek na podatek dochodowy od osób 
fizycznych nastąpi ostatecznie w roz-
liczeniu rocznym, nikogo nie uspo-
kaja. – Zwrócą za rok? Co mi po tym? 
Teraz płacimy rachunki – ripostują.

Podobnie narzekają pracownicy 
Jastrzębskiej Spółki Węglowej. Tutaj 
górnicy też wskazują, że „czternast-
ki” są niższe niż zazwyczaj. Związ-
kowcy z PGG i JSW wysyłają listy do 
premiera Mateusza Morawieckiego, 
aby reforma podatkowa związana 
z „Polskim ładem” została popra-
wiona i nie uderzała w górników.

– Żądamy natychmiastowej nad-
płaty utraconych środków. Błędy po-
pełnione przy wprowadzaniu „Pol-
skiego ładu” nie mogą obciążać gór-
ników. Przez ostatnie miesiące cięż-
ko pracowali, wydobywając węgiel, 
którego brakowało do zabezpiecze-
nia systemu energetycznego. Za-
miast wzrostu wynagrodzeń ich 
styczniowa wypłata i „czternastka” 
zostały pomniejszone o wielkości 
od 500 do 2,5 tys. zł – wylicza Rafał 
Jedwabny, przewodniczący Sierp-
nia ’80 w PGG. l

We wrocławskiej Dzielnicy Czte-
rech Wyznań powstał nowy mu-
ral. Tworzą go czarno-białe hebraj-
skie napisy, które po zapadnięciu 
zmroku zaczynają świecić. Wśród 
nich dostrzec można niewidoczną 
w dzień biblijną postać. To Aaron, 
starszy brat i pomocnik Mojżesza. 
Dzieło powstało na jednej z kamie-
nic przy ul. Włodkowica z okazji 
zakończenia odbudowy zabytko-
wych organów Michaela Englera. 
Zrekonstruowany instrument wró-
cił po 46 latach do wnętrza bazyliki 
św. Elżbiety. Autorem muralu jest 
Oskar Podolecki, twórca znany ja-
ko OESU. Ma na koncie współpracę 
m.in. z raperem O.S.T.R., hiphopo-
wą ekipą Hemp Gru oraz z firma-
mi Adidas i Interia.l Rafał Zieliński

Wrocław. Mural, który świeci w ciemnościach

• Górnicy nie są zwolennikami „Polskiego ładu”
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W PONIEDZIAŁEK I WE WTOREK W „WYBORCZEJ” 

Raport o cenach nieruchomości
•  Ile kosztują mieszkania w największych miastach

•  Czy będzie trudniej o kredyt hipoteczny
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Stopy procentowe i WIBOR w górę, kredyty drożeją

Rosną raty, spada 
zdolność. Co robić?
Rada Polityki Pieniężnej 8 lutego zdecy-

dowała o kolejnej podwyżce stóp procen-

towych do 2,75 proc. Efekt? Raty kredytów 

pójdą w górę nawet o 40 proc., a zdolność 

kredytowa w dół o ponad jedną trzecią. 

Anna Popiołek

Tylko przez ostatnie cztery miesią-
ce zdolność kredytowa statystycz-
nego Kowalskiego spadła o 30 proc. 
– Jeśli dochody nie zrekompensują 
rosnących kosztów kredytu, można 
założyć pesymistyczny scenariusz 
spadku zdolności kredytowej na-
wet o 45 proc. – mówi Waldemar 
Rogowski, główny analityk Biura 
Informacji Kredytowej.

O ile spadnie 
zdolność kredytowa?
Szczegóły? Jak liczy HRE Invest-
ments, trzyosobowa rodzina, która 
ma do dyspozycji dwie średnie kra-
jowe, nie może już pożyczyć 700 tys. 
zł na zakup mieszkania, jak to było 
we wrześniu ubiegłego roku. Teraz 
to ok. 150-180 tys. zł mniej.

A będzie jeszcze mniej, bo Rada 
Polityki Pieniężnej właśnie zdecy-
dowała o kolejnej podwyżce stóp. 
Główna stopa referencyjna wynosi 
już 2,75 proc. A jeszcze nie tak daw-
no, bo we wrześniu ubiegłego roku, 
było to 0,1 proc. Teraz miesiąc w mie-
siąc stopy procentowe, a wraz z ni-
mi wskaźnik WIBOR, który razem 
z marżą banku decyduje o oprocen-
towaniu kredytów, pną się w górę.

– Jeśli zmaterializują się prze-
widywania, zgodnie z którymi Ra-
da Polityki Pieniężnej dalej będzie 
podwyższać stopy procentowe, to 
dalej topnieć może też zdolność 
kredytowa rodaków. W przypadku 
naszej przykładowej rodziny z wyj-
ściowych 700 tys. zł, może spaść 
ona łącznie o 200-250 tys. zł – li-
czy Bartosz Turek, główny anali-
tyk HRE Investments.

Rynek spodziewa się bowiem, 
że już w sierpniu 3-miesięczny WI-
BOR będzie na poziomie 4,6 proc. 
To oznacza, że czekałyby nas jesz-
cze kolejne podwyżki stóp procen-
towych, aż o kolejne 2 pkt proc.

Bartosz Turek: – Z punktu wi-
dzenia kredytobiorców oznacza 

to, że przynajmniej do końca maja 
trudniej będzie o kredyt. Co praw-
da wynagrodzenia będą rosnąć, 
a banki będą próbowały uatrak-
cyjnić swoje oferty, np. obniża-
jąc marże, ale i tak rosnące stopy 
procentowe będą górą i to one bę-
dą powodowały, że siła nabywcza 
potencjalnych kupujących będzie 
stopniowo topniała.

Stopy w górę, WIBOR też. 
Raty w górę o 40 proc.
Weźmy pod uwagę kredyt na pół mi-
liona złotych zaciągnięty na 25 lat 
z marżą na poziomie 2,6 proc.

Rata takiego kredytu będzie wy-
nosiła teraz już 3133 zł. A jeszcze 
we wrześniu ubiegłego roku było 
to 2322 zł. Jeśli trzymiesięczny WI-
BOR wzrośnie o kolejne 1,5 pkt proc. 
– czyli do poziomu, jakiego spodzie-
wa się rynek już za pół roku – rata 
wyniesie aż 3601 zł.

Inny przykład: kredyt na 300 tys. 
zł. O ile rata na jesieni 2022 roku 
wynosiła 1393 zł, teraz będzie już 
to 1880 zł, a za pół roku może to 
być już nawet 2161 zł.

A kredyt na 1 mln zł? Teraz to 
6267 zł. Cztery miesiące temu było 
to 4644 zł. A w sierpniu miesięczna 
rata może wynosić 7202 zł. Tak wy-
nika z wyliczeń HRE Investments.

– Jeśli wierzyć prognozom, to 
nie tylko w lutym stopy procentowe 
pójdą w górę. Seria podwyżek bę-
dzie jeszcze kontynuowana. Nikła 
w tym pociecha, że raty kredytów 
po wzroście o ponad 1/3 pójdą w gó-
rę już „tylko” o kolejne 10-15 proc. – 
ocenia analityk HRE.

To zaskoczenie dla większo-
ści kredytobiorców, bo poprzed-
nia podwyżka stóp procentowych 
była w 2012 roku. Od tamtej po-
ry Rada Polityki Pieniężnej obni-
żała stopy.

Oznacza to, że ci, którzy zacią-
gnęli kredyt hipoteczny w ostatnich 
10 latach, pierwszy raz doświadcza-
ją podwyżek rat kredytowych.” l

Mniej wniosków 
o kredyt

• Kiedy stopy procentowe idą 

w górę, spada też liczba osób 

starających się o kredyt hipotecz-

ny. Jak liczy BIK, w 2021 r. Polacy 

zaciągnęli kredyty mieszkaniowe 

na rekordową wartość 88,7 mld zł. 

Według ich prognoz w 2022 r. war-

tość akcji kredytowej wyniesie 80 

mld zł, tj. prawie o 10 proc. mniej 

w porównaniu z 2021 r., ale nadal 

będzie to wysoki poziom powyżej 

hossy z 2008 r.

Tylko w styczniu o jedną czwartą 

spadła liczba wniosków o kredyt 

hipoteczny w porównaniu ze stycz-

niem 2021 r. Natomiast w porówna-

niu z rekordowym marcem 2021 r. 

spadek jest już ponad 50 proc. l

• Więcej czytaj na:

Wyborcza.biz
© GAZETA WYBORCZA ŹRÓDŁO: SZACUNKI HRE INVESTMENTS*stan na 4 lutego 2022 r.

wrzesień 2021 

+ 0,25 pkt. proc. 

+ 0,50 pkt. proc. 

+ 0,75 pkt. proc. 

+ 1,00 pkt. proc. 

+ 1,25 pkt. proc. 

+ 1,50 pkt. proc. 

464

627
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657
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929

1253

1284

1314

1345

1377
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1440

1393

1880
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1972
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2065

2113

2161

1858

2507

2567

2629

2691

2754

2817

2881

2322

3133

3209

3286

3364

3442

3521

3601

4644

6267

6419

6572

6727

6884

7042

7202

3,11 proc.*

Kredyt zaciągnięty na 25 lat z marżą 2,6% na kwotę: 

WIBOR 3M
100

tys. zł
200

tys. zł
300

tys. zł
400

tys. zł
500

tys. zł
1 mln zł

Potencjalna wysokość rat kredytów
mieszkaniowych po podwyżce stóp procentowych
Dane w zł

FOT. ŁUKASZ CYNALEWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Stopy procentowe i WIBO

Rosną 
zdolno
Rada Polityki Pieniężnej 8

dowała o kolejnej podwyż

towych do 2,75 proc. Efekt

pójdą w górę nawet o 40 pro

kredytowa w dół o ponad je

Anna Popiołek

Tylko przez ostatnie cztery miesią-
ce zdolność kredytowa statystycz-
nego Kowalskiego spadła o 30 proc.
– Jeśli dochody nie zrekompensują
rosnących kosztów kredytu, można
założyć pesymistyczny scenariusz
spadku zdolności kredytowej na-
wet o 45 proc. – mówi Waldemar
Rogowski, główny analityk Biura 
Informacji Kredytowej.

O ile spadnie
zdolność kredytowa?
Szczegóły? Jak liczy HRE Invest-
ments, trzyosobowa rodzina, która 
ma do dyspozycji dwie średnie kra-
jowe, nie może już pożyczyć 700 tys. 
zł na zakup mieszkania, jak to było
we wrześniu ubiegłego roku. Teraz 
to ok. 150-180 tys. zł mniej.

A będzie jeszcze mniej, bo Rada
Polityki Pieniężnej właśnie zdecy-
dowała o kolejnej podwyżce stóp. 
Główna stopa referencyjna wynosi
już 2,75 proc. A jeszcze nie tak daw-
no, bo we wrześniu ubiegłego roku, 
było to 0,1 proc. Teraz miesiąc w mie-
siąc stopy procentowe, a wraz z ni-
mi wskaźnik WIBOR, który razem
z marżą banku decyduje o oprocen-
towaniu kredytów, pną się w górę.

– Jeśli zmaterializują się prze-
widywania, zgodnie z którymi Ra-
da Polityki Pieniężnej dalej będzie
podwyższać stopy procentowe, to 
dalej topnieć może też zdolność
kredytowa rodaków. W przypadku
naszej przykładowej rodziny z wyj-
ściowych 700 tys. zł, może spaść 
ona łącznie o 200-250 tys. zł – li-
czy Bartosz Turek, główny anali-
tyk HRE Investments.

Rynek spodziewa się bowiem, 
że już w sierpniu 3-miesięczny WI-
BOR będzie na poziomie 4,6 proc. 
To oznacza, że czekałyby nas jesz-
cze kolejne podwyżki stóp procen-
towych, aż o kolejne 2 pkt proc.

Bartosz Turek: – Z punktu wi-
dzenia kredytobiorców oznacza
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Sprzedaż mieszkań w 2021 r. zaskoczyła deweloperów

Rok rekordów i drożyzny
Deweloperzy nie 

tylko zrealizo-

wali zamierzone 

w 2021 r. cele. Nie-

mal wszyscy znacz-

nie je przekroczyli 

Prognozy na ten rok 

są też dobre.

Justyna Sobolak

W 2021 r. rynek nieruchomości zo-
stał zasilony rekordowo dużą liczbą 
mieszkań i domów. Z danych Głów-
nego Urzędu Statystycznego wy-
nika, że oddano ich do użytkowa-
nia blisko 235 tys. O ponad 6 proc. 
więcej niż przed rokiem. Anality-
cy HRE Investment zauważają, że 
to najwyższy wynik od ponad czte-
rech dekad. W latach 70. budowa-
liśmy co prawda więcej, ale prze-
ciętna nieruchomość miała nieca-
łe 64 m kw. Dziś prawie 93. Tak do-
bry wynik ogólny to zasługa dewe-
loperów, którzy oddali do użytko-
wania 142 tys. mieszkań oraz inwe-
stycji indywidualnych. Polacy wybu-
dowali w 2021 r. 88,3 tys. domów – 
ponad 19 proc. więcej niż w 2020 r.

Z budów nie przegoniły Polaków 
rosnące ceny materiałów i usług. 
Z danych GUS wynika, że nie tylko 
postawili rekordowo dużo domów, 
ale i uzyskali w 2021 r. o 21,4 proc. wię-
cej pozwoleń na ich budowę niż rok 
wcześniej. Urzędnicy wydali 123,2 tys. 
takich decyzji. Dobrze wyglądają też 
statystyki rozpoczętych w 2021 r. bu-
dów. Tych było w 2021 r. 106,1 tys., 
o 17,5 proc. więcej niż w 2020 r.

Deweloperzy  
nie nadążali za popytem
Dane pokazują jednak, że za ruch 
na rynku nieruchomości w głównej 
mierze odpowiadają deweloperzy. 
To oni budują dwie na trzy nowe 
nieruchomości. Rok 2021 zaliczą do 
bardzo udanych. Najważniejszymi 
wskaźnikami, które obrazują ubie-
głoroczny boom budowlany, jest 
liczba mieszkań, których budowę 
rozpoczęto w ubiegłym roku. Tych 
było 166,2 tys., o 27,7 proc. więcej 
niż w 2020 r. – Mocno wyśrubowa-
ne roczne statystyki nowych budów 
były naturalną reakcją przedsiębior-
ców na zdecydowanie wzmożony po 
okresowym hamowaniu w 2020 r. 
ruch w deweloperskich biurach 
sprzedaży. Co ciekawe, budowni-

czy mieszkań na sprzedaż pomi-
mo rekordowych wyników miesz-
kań rozpoczętych nie byli w stanie 
sprostać parametrom wzbierające-
go popytu, co skutkowało nierówno-
wagą popytowo-podażową miesz-
kań z pierwszej ręki praktycznie 
przez cały miniony rok – mówi Ja-
rosław Jędrzyński, ekspert portalu 
Rynekpierwotny.pl.

Bardzo dobre są też dane ob-
razujące liczbę wydanych pozwo-
leń na budowę mieszkań. Tych 

w 2021 r. deweloperzy otrzyma-
li 213 tys., o 21,4 proc. więcej niż 
w 2020 r. – Statystyki nowych po-
zwoleń na budowę są podstawowym 
parametrem oceny potencjału popy-
towego rynku w przyszłych okresach 
przez deweloperów. Wygląda więc 
na to, że optymizm branży dewelo-
perskiej w kwestii perspektyw roz-
woju koniunktury pierwotnego seg-
mentu mieszkaniówki w dłuższym 
terminie nieprzerwanie pozostaje na 
stałym, od kilku lat, bardzo wyso-
kim poziomie – twierdzi Jędrzyński.

Kilkusetprocentowe 
wzrosty
Choć popyt na mieszkania jest 
w ostatnich latach duży, dewelo-
perzy zgodnie przyznają, że rok 
2021 był dla nich zaskoczeniem. Nikt 
nie spodziewał się aż tak dużego 
ruchu na rynku. – Bez wątpienia 
można powiedzieć, że 2021 dla ca-
łej branży był rokiem wyjątkowym. 
Szczególnie na tle zmiennego i nie-
przewidywalnego roku 2020. Wy-
starczy spojrzeć na najnowsze dane 
Głównego Urzędu Statystycznego. 
Liczba pozwoleń lub rozpoczętych 
budów wzrosła aż o 29,2 proc. To po-
kazuje, jak dynamiczny jest dziś ry-
nek – mówi Mariola Żak, dyrektor 
sprzedaży i marketingu w Aurec Ho-
me. Deweloper zamyka rok 2021 ze 
zrealizowanymi celami, które pier-
wotnie planowane były na dwa lata.

Inne firmy też chwalą się wyni-
kami. – W 2021 r. zwiększyliśmy licz-
bę sprzedanych mieszkań o około 
360 proc. w porównaniu z 2020 r. 
Tym samym wartość całej sprzeda-
ży w 2021 r. zakończymy na pozio-
mie o około 530 proc. wyższym w po-
równaniu z 2020 r. – mówi Marcin 
Michalec, CEO Okam. Założone ce-
le przekroczyła też Develia, a Home 
Invest rok 2021 zamknął z rekordo-
wą sprzedażą w historii firmy. – Jeste-
śmy bardzo zadowoleni z uzyskanych 
rezultatów, bo zdecydowanie prze-
kroczyły nasze oczekiwania. Można 
powiedzieć, że cel został osiągnięty 
z nawiązką. Udało nam się sprzedać 
523 mieszkania. Z kolei w poprzed-
nich latach wyniki sprzedaży oscy-
lowały średnio w okolicy 300 lokali 
– mówi Janusz Miller, dyrektor ds. 
sprzedaży i marketingu Home Invest. 

W Cordii w 2021 r. liczba podpi-
sanych umów deweloperskich wy-
niosła 592, czyli o 160 proc. więcej 
niż rok wcześniej. – Popyt na loka-
le był ogromny i największym wy-
zwaniem była próba nadążenia za 
nim z podażą, co było tym trud-
niejsze, iż jednocześnie doszło do 
niespotykanego wcześniej wzro-
stu kosztów wykonawstwa – mó-
wi Tomasz Łapiński, dyrektor za-

rządzający inwestycjami mieszka-
niowymi w Cordia Polska i Prezes 
Zarządu Polnord SA.

Ceny mieszkań rosły w tempie 
dwucyfrowym, co widać na info-
grafice. 

Popyt nadal duży  
i dobre prognozy 
Deweloperzy raczej optymistycznie 
patrzą na 2022 r. Liczba rozpoczętych 
budów i wydanych pozwoleń pozwa-
la sądzić, że ten rok będzie równie 
udany co ubiegły. – Analiza danych 
wskazuje na to, że nie mamy do czy-
nienia z tzw. bańką na rynku nieru-
chomości. Wzrost cen jest uzasadnio-
ny względami obiektywnymi i ma-
kroekonomicznymi. Z drugiej stro-
ny, nikt dzisiaj nie wie, jak te czyn-
niki ukształtują się w najbliższych 
miesiącach – mówi Cezary Grabow-
ski, dyrektor sprzedaży i marketin-
gu w Bouygues Immobilier Polska.

Edyta Kołodziej, dyrektor sprze-
daży i marketingu w Nickel Develop-
ment, też optymistycznie patrzy na 
ten rok. – Z pewnością wielu nabyw-
ców śledzi teraz informacje o sto-
pach procentowych i niewątpliwie 
decyzje RPP będą miały duży wpływ 
na kształtowanie się rynku w tym ro-
ku, szczególnie w segmencie tanich 
mieszkań. Trzeba jednak mieć świa-
domość, że w dalszym ciągu istnieje 
zjawisko deficytu mieszkaniowego 
i każdy ubytek popytu konsumenc-
kiego jest natychmiast zastępowa-
ny nowym popytem inwestycyjnym. 
Zapotrzebowanie na mieszkania jest 
ogromne i osoby, które nie mogą so-
bie pozwolić na zakup, natychmiast 
trafiają na rynek najmu.– mówi.

Wąskich gardeł, które mogą 
wpłynąć na to, jak w tym roku bę-
dzie zachowywał się rynek nieru-
chomości, jest jednak kilka. – Bar-
dzo rozbudowane i wydłużone pro-
cedury m.in. przez pandemię. Brak 
wykwalifikowanych pracowników, 
terminy wykonawców, drożejące 
materiały, szalejąca inflacja, stale 
zmieniające się ustawy, przepisy 
i różna ich urzędnicza interpretacja 
– wymienia Władysław Grochow-
ski, właściciel i prezes zarządu spół-
ki Arche. Problemem stają się też 
coraz mniejsza dostępność grun-
tów i ich rosnące ceny. Pomimo jed-
nak wyzwań branża ma nadzieję na 
równie udany rok. – Sprzyja popyt, 
który jest odzwierciedleniem poda-
ży i nadmiaru pieniądza na rynku. 
Polacy mają pieniądze. Chcą loko-
wać oszczędności w twarde inwe-
stycje, np. w nieruchomości. Ponad-
to lubią podróżować i odpoczywać. 
To wyraźnie widać na rynku dewe-
loperskim mieszkaniowym i hote-
lowym – twierdzi prezes Arche. l

Rekordowe kwoty kredytów
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Porównanie cen rok do roku w proc.
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Roczne zmiany cen 2021 i 2020 r. w miastach
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ROZMOWA Z 

IWANEM PRIEOBRAŻENSKIM*

rosyjskim politologiem i publicystą

WIKTORIA BIELIASZYN: Rosyj-
skie władze oficjalnie poinformo-
wały o wycofaniu części wojsk z gra-
nicy rosyjsko-ukraińskiej. Możemy 
odetchnąć?
IWAN PRIEOBRAŻENSKI: Jeśli przyj-
miemy, że wszyscy spodziewaliśmy się 
początku działań wojennych w tym tygo-
dniu, to tak, można się na chwilę uspo-
koić. Ale nie spieszyłbym się z wygłasza-
niem opinii, że wycofanie wojsk teraz 
oznacza koniec zagrożenia i że nie doj-
dzie do działań militarnych Rosji wobec 
Ukrainy. Co za tym idzie – nie pozwa-
lałbym sobie na spokój. Moim zdaniem 
Rosja wcale nie zamierzała teraz napa-
dać na Ukrainę.

Wielu rosyjskich i ukraińskich nie-
zależnych ekspertów jest tego same-
go zdania.
– Podzielam ich opinię, że była to de-
monstracja siły. Ale nie tylko. Rosja, 
stwarzając to napięcie, miała kilka ce-
lów. Chciała sprawdzić w ten sposób lo-
jalność swoich wojskowych, przekonać 
się, jaka będzie reakcja Zachodu, zastra-
szyć mieszkańców Ukrainy i spróbować 
przekonać ich, że ich klęska jest pewna, 
a także wmówić własnym obywatelom, 
że wojna jest nieunikniona, by odwieść 
ich od protestów.

Wszystkie te cele udało się Rosji 
osiągnąć?
– Jak najbardziej. Teraz Rosja może wy-
korzystać wszystko, co osiągnęła, czyli 
wyczyścić armię z oficerów, którzy wy-
stąpili przeciwko wojnie z Ukraińcami.

Nastroje społeczeństwa, które sfor-
mowały się wskutek działań Kremla, 
również w najbliższych miesiącach się 
nie zmienią – a aż połowa Rosjan wie-
rzy dzisiaj, że wojna jest nieunikniona.

Udało się także poczynić pewne przy-
gotowania logistyczne. Rosyjska broń, 
przetransportowana na Białoruś, po-
zostanie tam i – w razie potrzeby – bę-
dzie wykorzystana albo przez przeszko-
lonych w tym celu białoruskich żołnie-
rzy, albo przez rosyjskich, których moż-
na łatwo przerzucić na miejsce.

Wspomniał pan, że Rosja chciała zo-
baczyć, jak zareaguje Zachód. Zare-
agował prawidłowo?
– Na tyle, na ile mógł. Niektóre pań-
stwa, m.in. Polska czy kraje nadbał-
tyckie, mają pretensje do Niemiec, 
że ich reakcja była zbyt zachowaw-
cza i łagodna. Na poziomie moral-
nym to oburzenie jest zrozumiałe, 
ale pragmatyczny punkt widzenia ka-
że nam zwrócić uwagę na to, że w ra-
zie ostrego konfliktu na pozycjach za-
chowawczych muszą pozostawać pań-
stwa, które będą w stanie prowadzić 
mediacje. Gdyby wszystkie państwa 

Wojna jest 
nieunikniona
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Rosja chciała sprawdzić lojalność swoich 

wojskowych, przekonać się, jaka będzie reakcja 

Zachodu, zastraszyć Ukraińców, a także wmówić 

własnym obywatelom, że wojna jest nieunikniona, 

by odwieść ich od protestów.

Dlaczego? Czy Putin naprawdę ma-
rzy o odtworzeniu czegoś na wzór 
ZSRR?
– Putin nie chce dopuścić, by Ukraina 
stała się częścią Zachodu. Myśl o tym 
jest dla niego bardziej niepokojąca niż 
jakiekolwiek sankcje. W 2014 r. w Ro-
sji toczyły się liczne dyskusje, w wyni-
ku których Putin dał się przekonać, że 
bez Ukrainy – podobnie jak i Białorusi 
– Rosja straci na wartości pod wzglę-
dem wojskowo-strategicznym i ekono-

micznym. Rosyjskie elity władzy doszły 
wtedy do wniosku, że nie można sobie 
pozwolić na „utratę Ukrainy”, bo wte-
dy Rosja może zyskać – w ciągu najbliż-
szych trzydziestu lat – poważnego kon-
kurenta, którym niezależna, prosperu-
jąca, zorientowana na Zachód Ukraina 
miałaby szansę się stać. Dlatego zale-
ży im, by przywrócić Ukrainę do strefy 
rosyjskich wpływów, a na to Kreml ma 
maksymalnie dwa lata, bo później ro-
syjska przewaga wojskowa będzie się 
zmniejszać. 

Wojna jest nieunikniona?
– Tak. Jeśli na Kremlu będą nadal w ten 
sposób patrzeć w przyszłość, to do woj-
ny dojdzie najprawdopodobniej w tym 
roku.

To, co robiły rosyjskie władze w cią-
gu ostatnich dwóch lat, należy – moim 
zdaniem – traktować nie tyle jako pró-
bę utrzymania władzy, ile jako mobili-
zację społeczeństwa przed początkiem 
dużego konfliktu wojennego, być może 
nawet długotrwałego.

Rzecznik prasowy Kremla poinfor-
mował, że Putin jest otwarty na dia-
log. Jak będzie on wyglądać?
– Tak jak do tej pory. O tym, jak wyglą-
da dialog z rosyjskimi władzami, mogli-
śmy się przekonać ostatnio, obserwując 
spotkania Putina z prezydentem Francji 
Emmanuelem Macronem i kanclerzem 
Niemiec Olafem Scholzem.

Kremlowski dialog to bezlitosny sys-
tem ultimatów i agresywna, chamska 
polityka wobec partnerów. Wszystko 
po to, by – jeśli nie siłą, to blefem – osią-
gnąć swoje cele. Na razie Kreml nie wi-
dzi sensu, by z niej rezygnować, bo jest 
całkiem efektywna.

Możemy uznać, że Putin kupił sobie 
czas?
– Owszem, niewiele dodatkowego czasu, 
by ostatecznie zdecydować, czy faktycz-
nie najbardziej optymalnym rozwiąza-
niem jest zacząć wojnę i – jeśli tak – przy-
gotować się do jej konsekwencji. Trzeba 

Kremlowski dialog to bezlitosny system 

ultimatów i agresywna, chamska 

polityka wobec partnerów. Wszystko po 

to, by – jeśli nie siłą, to blefem – osiągnąć 

swoje cele

UE jednolitym głosem radykalnie wy-
stąpiły przeciwko Rosji, to wojna by-
łaby jeszcze bardziej prawdopodob-
na – z powodu, jak ujmuje to Kreml, 
braku gotowości Zachodu do rozma-
wiania z Rosją o jej obawach.

Jak rozumieć przedwczorajszy wnio-
sek rosyjskiej Dumy o uznanie przez 
Rosję niezależności Ługańskiej Re-
publiki Ludowej i Donieckiej Repu-
bliki Ludowej?
– Jeśli Putin podejmie taką decy-
zję, oznacza to najprawdopodobniej 
zniszczenie porozumień mińskich, 
chociaż w tym przypadku dyploma-
ci mogą jeszcze prowadzić negocja-
cje. Na pewno jednak Rosja dałaby so-
bie prawo do wprowadzenia regular-
nych wojsk do obwodów ługańskiego 
i donieckiego.

To też po prostu wysyłanie Zachodo-
wi sygnału, że wyjście Rosjan z separa-
tystycznych „republik” nie powinno być 
traktowane jako ustępstwo.

Niezależni eksperci podkreślają, 
że ewentualna wojna nie opłaca się 
wielu rosyjskim politykom i urzęd-
nikom, zwłaszcza teraz.
– Jeśli chodzi o sytuację gospodarczą 
Rosji, to nie ma nic do stracenia. Obo-
wiązujące sankcje nie są już tak odczu-
walne, Rosja się do nich przystosowała. 
Wiele wskazuje na to, że tak samo bę-
dzie z ewentualnymi ograniczeniami 
w przyszłości. Jeśli chodzi o prywat-
ne interesy urzędników i polityków, to 
Putina raczej mało to obchodzi. Wię-
cej nawet – groźba utraty majątków 
sprawia, że tym bardziej są lojalni wo-
bec władzy, bo wiedzą, że to na nią bę-
dą musieli liczyć.

Głównym celem ewentualnej wojny 
jest osłabienie Ukrainy, niedopusz-
czenie, by znalazła się w NATO itd. 
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pamiętać, że jeśli uda mu się w punk-
towych atakach zniszczyć – tak jak to 
było w 2008 r. w Gruzji – część ukraiń-
skiej armii, magazyny wojskowe, no-
we fabryki zbudowane już po 2014 r., 
to da Rosji dodatkowe dziesięć lat, pod-
czas których Ukraina będzie się wyłącz-
nie podnosić z chaosu i odbudowywać. 
Okupacja wojskowa – taka jak na Kry-
mie – nie jest więc konieczna. Wystar-
czy wejść na kilka dni, osiągnąć swoje 
cele, a potem wyjść, ku uldze Zachodu.

Pana zdaniem wariant krymski się 
nie wydarzy?
– Nie ma na to środków. Okupacja całej 
Ukrainy nie jest możliwa, nie mówi się 
o niej nawet. Ale Rosji w zupełności wy-
starczy osłabienie Ukrainy oraz włącze-
nie jej na nowo do rosyjskiej strefy wpły-
wów poprzez np. doprowadzenie proro-
syjskich polityków do władzy w Kijowie.

Trudno sobie to wyobrazić, biorąc 
pod uwagę nastroje ukraińskiego 
społeczeństwa.
– Trzeba pamiętać, że znaczna część 
ukraińskiego społeczeństwa wciąż ra-
czej neutralnie niż negatywnie odnosi 

się do Rosji. Oczywiście, najbardziej ak-
tywna część, widoczna i wyraźna, ma 
radykalnie antyrosyjskie poglądy, ale 
ogromna część wyborców prezyden-
ta Zełenskiego to ludzie o neutralnym 
stosunku do Rosji.

Jeśli do takiej krótkiej, szybkiej woj-
ny dojdzie i poskutkuje ona zakończe-
niem ognia na Donbasie, gdzie ciągle gi-
ną Ukraińcy, to już za kilka lat może dojść 
do stopniowej zmiany nastrojów ukraiń-
skiego społeczeństwa. Podkreślam, nie 
twierdzę, że to się wydarzy, ale nie ulega 
wątpliwości, że Kreml bierze pod uwa-
gę taki scenariusz jako prawdopodobny.

Rosyjskie niezależne media oraz 
ukraińska prasa pisały o tym, co dzie-
je się na granicy znacznie spokojniej 
niż zachodnie. Dlaczego?
– Rosja i Ukraina od ośmiu lat żyją ze 
świadomością, że toczy się wojna. Tym-
czasem, niestety, nawet dla wielu za-
chodnich ekspertów wizja wojny, w któ-
rą będzie wciągnięta nie tylko Ukraina, 
jest bardzo dużym wyzwaniem. Nie są 
gotowi, by spokojnie i racjonalnie do 
tego podejść.

Warto też dodać, że Amerykanie sta-
rali się przedstawić możliwość wybuchu 
wojny jako coś niemal pewnego tylko po 
to, by jej zapobiec. Było to konieczne, 
żeby negocjować z Kremlem, demon-
strować mu siłę oraz wywrzeć maksy-
malną presję na zachodnich partnerów, 
zmuszając ich tym samym do zdecydo-
wanej reakcji.

A może to właśnie ostra reakcja Za-
chodu wpłynęła na decyzję Władimi-
ra Putina, by się wycofać?
– Wątpię. W mojej ocenie Rosja teraz nie 
zamierzała napadać. Ale należy oczywi-
ście brać pod uwagę, że był to dodatko-
wy czynnik, który sprawił, że wojna się 
teraz nie zaczęła. Gdyby Zachód nie za-
reagował na działania Rosji, wojna mo-
głaby wybuchnąć, bo rosyjskie władze 
doszłyby zapewne do wniosku, że nie 
ma powodu, by czekać dłużej, skoro 
nikt się nie przeciwstawia. l
Rozmawiała Wiktoria Bieliaszyn

• Putin chce nie 

tylko zostać przy 

władzy, ale też 

utrzymać Rosję 

na pozycji wpły-

wowego mo-

carstwa. Silna 

Ukraina by mu to 

uniemożliwiła

FOT. ALEXEI NIKOLSKY/AP

Zachód sceptyczny wobec sygnałów z Kremla

„Nie widzimy dezeskalacji”

O
bwieszczenie ro-
syjskiego mini-
sterstwa obro-

ny o wycofaniu czę-
ści wojsk znad granicy 
z Ukrainą i zapewnie-
nia Władimira Putina 
o chęci rozwiązania sy-
tuacji na drodze dyplo-
matycznej nie przeko-
nały zachodnich przy-
wódców i przynajmniej 
części komentatorów, że 
Kreml faktycznie zmie-
rza do dezeskalacji.

– Faktem pozosta-
je, że obecnie Rosja ma 
ponad 150 tys. żołnierzy 
wokół Ukrainy, na Bia-
łorusi i wzdłuż ukraiń-
skiej granicy. Nadal ist-
nieje wyraźna możli-
wość inwazji – zastrzegł 
we wtorkowym prze-
mówieniu prezydent 
USA Joe Biden.

Sekretarz general-
ny NATO Jens Stolten-
berg powiedział w śro-
dę w Brukseli przed 
spotkaniem ministrów 
obrony państw Sojuszu, 
że choć Moskwa zasy-
gnalizowała kontynu-
owanie dyplomacji, to 
„na razie nie widzimy 
w terenie żadnej deze-
skalacji”. W podobnym 
tonie wypowiedział się 
w rozmowie z kore-
spondentką BBC prezy-
dent Ukrainy Wołody-
myr Zełenski. – Nie wi-
dzimy na razie żadnego 
wycofania. Tylko o nim 
słyszeliśmy – powiedział 
Zełenski.

Kijów od dawna oce-
nia, że groźba rosyjskie-
go ataku jest realna, ale 
zarazem stara się tono-
wać nastroje, obawia-
jąc się ucieczki kolej-
nych inwestorów, wybu-

chu paniki i nacisków 
ze strony Zachodu na 
to, by przystał na ustęp-
stwa wobec Moskwy.

– Dopóki nie zoba-
czymy dezeskalacji, po-
winniśmy być ostroż-
ni w ocenach zamia-
rów Kremla – powie-
dział w Brukseli brytyj-
ski minister obrony Ben 
Wallace.

Jeden z najczęściej 
rozważanych przez 
zachodnich eksper-
tów scenariuszy roz-
pętania wojny z Kijo-
wem zakłada, że Ro-
sja oficjalnie wkroczyła-
by na wschodnią Ukra-
inę, gdzie obecnie wyrę-
cza się prorosyjskimi re-
beliantami, pod pretek-
stem obrony tych rebe-
liantów i rosyjskojęzycz-
nej ludności przed rze-
komymi bestialstwami 
Ukraińców.

Tego samego dnia, 
gdy ministerstwo obro-
ny ogłosiło wycofanie 
części wojsk, rosyjska 
Duma uchwaliła apel 
do Putina o uznanie 
niezależności samo-
zwańczych „ludowych 
republik”, donieckiej 
i ługańskiej. Szef ame-
rykańskiej dyplomacji 
Antony Blinken ocenił 
w środowym oświad-
czeniu, że oznaczało-
by to całkowite odrzu-
cenie przez Moskwę 
porozumień mińskich 
oraz dalsze naruszanie 
przez nią ukraińskiej 
suwerenności i prawa 
międzynarodowego. 
Zrodziłoby to koniecz-
ność „szybkiej i moc-
nej” odpowiedzi ze 
strony USA oraz ich so-
juszników i partnerów.

Skoro diagnozy po-
zostają bez zmian, Za-
chód dalej kieruje 
pod adresem Kremla 
ostrzeżenia.

Blinken zastrzegł po 
wtorkowym spotkaniu 
ze swoimi odpowied-
nikami z Francji, Nie-
miec i Wielkiej Brytanii, 
że nadal pracują nad 
„szybką, mocną i jed-
nolitą odpowiedzią”, je-
śli Kreml zdecyduje się 
na atak.

Biden zapowiedział 
sankcje, których nie 
wprowadzono nawet 
po agresji w 2014 r.: 
ukaranie najważniej-
szych rosyjskich in-
stytucji finansowych 
i kluczowych sekto-
rów, wstrzymanie ga-
zociągu Nord Stream 
2, ograniczenia eks-
portu. Zapewnił, że 
NATO jest zjednoczone 
jak nigdy dotąd, a jego 
siłą są demokratyczne 
wartości.

Przywódcy obu par-
tii w Senacie USA wyda-
li wspólne oświadcze-
nie, w którym deklaru-
ją wsparcie dla Ukrainy 
i sojuszników w NATO 
wobec groźby rosyjskiej 
agresji.

Zarówno Repu-
blikanie, jak i Demo-
kraci zgadzają się, że 
w przypadku inwa-
zji Moskwa powinna 
zapłacić ogromną ce-
nę. Jednak ci pierwsi 
chcieliby wprowadze-
nia nowych sankcji już 
teraz. Drudzy są prze-
ciwni, przekonując, że 
pozbawiłoby to Wa-
szyngton środków na-
cisku. l
Maciej Czarnecki

OGŁOSZENIE 34157747

Sygn. akt:   I Ns 577/19

O G Ł O S Z E N I E 

Przed Sądem Rejonowym 

w Płocku toczy się 

postępowanie 

z wniosku Andrzeja Lorenc 

O NABYCIE PRZEZ 

NIEGO W DRODZE 

ZASIEDZENIA

 własności części 

nieruchomości położonej 

w Ciółkówku, gmina 

Radzanowo, o numerze 

ewidencyjnym 105, 

która nie ma urządzonej 

księgi wieczystej. 

Sąd wzywa wszystkich

 zainteresowanych, aby 

w terminie 3 (trzech) miesięcy 

od dnia  ukazania  się ogłoszenia 

zgłosili się do Sądu Rejonowego 

w Płocku – I Wydział Cywilny 

i wykazali swoje prawo do 

nieruchomości w przeciwnym 

razie Sąd stwierdzi zasiedzenie 

jeśli zostanie udowodnione.

OGŁOSZENIE 34159388

Sygn. akt:   I Ns 310/19

O G Ł O S Z E N I E

Przed Sądem Rejonowym
 w Płocku sygn. akt. I Ns 310/19 

toczy się postępowanie
 z wniosku Wojewódzkiego 

Szpitala Zespolonego 
w Płocku

O STWIERDZENIE 
NABYCIA SPADKU 

po Grzegorzu Malickim, 
zmarłym dnia 

27 września 2017 r. 
w Płocku, ostatnio 
stale zamieszkałym 

w Płocku. 

Sąd wzywa wszystkich 
ewentualnych spadkobierców 

aby w ciągu 3 miesięcy 
od dnia ukazania się 

ogłoszenia zgłosili się do 
tutejszego Sądu i udowodnili 

swe prawa do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie 

mogą być pominięci 
w postanowieniu o stwier-
dzeniu nabycia spadku. 

OGŁOSZENIE 34159402

*Iwan Prieobrażenski

• Rosyjski politolog i publicysta, koordynator projektu Mo-

skiewski Klub Polityczny. Pracował w Centrum Technologii 

Politycznych, piśmie „Profil” i dzienniku „Wiedomosti”

• Więcej 
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Orlen zaprasza do atomu
Były minister skarbu Dawid 

Jackiewicz ma reprezento-

wać Orlen w spółce z grupą 

Synthos miliardera Michała 

Sołowowa, która ma stawiać 

w Polsce małe modularne 

reaktory atomowe.

Andrzej Kublik

Orlen ogłosił, że zwrócił się do Urzędu Ochro-
ny Konkurencji i Konsumentów (UOKiK) 
o zgodę na zawiązanie spółki z firmą Synthos 
Green Energy z holdingu miliardera Micha-
ła Sołowowa, która ma się zająć przygotowa-
niem i eksploatacją małych elektrowni atomo-
wych. Chodzi przede wszystkim o małe mo-
dularne reaktory nuklearne (SMR) konstru-
owane przez amerykańską firmę GE Hitachi. 

W grudniu 2021 r. Orlen podpisał umowę 
inwestycyjną w sprawie utworzenia takiej 
spółki z firmą z holdingu Michała Sołowowa, 
który ma wyłączność w Polsce na prace zwią-
zane z ewentualnym wykorzystaniem reak-
torów SMR szykowanych przez GE Hitachi.

Współpraca Orlenu z Synthos Green Ener-
gy nie obejmuje projektu budowy zespołu 
SMR konstrukcji GE Hitachi przez koncern 
energetyczny ZE PAK kontrolowany przez 
miliardera Zygmunta Solorza-Żaka. W przy-
padku tego projektu ZE PAK ma bezpośred-
nio współpracować z inną spółką Sołowowa. 

Posada dla byłego ministra
Informując o złożeniu wniosku do UOKiK, 
Orlen ogłosił, kto ma reprezentować ten naf-
towy koncern w atomowej spółce. 

– Rekomendujemy do zarządu naszej no-
wej spółki Dawida Jackiewicza, który wcze-
śniej z ramienia polskiego rządu m.in. nadzo-
rował firmy z sektora energetycznego i jest ce-
nionym ekspertem w branży paliwowo-energe-
tycznej – ogłosił prezes Orlenu Daniel Obajtek. 

Dawid Jackiewicz był w rządzie PiS pre-
mier Beaty Szydło ministrem skarbu. Z tej 
posady został bez wyjaśnienia nagle odwo-
łany jesienią 2016 r. i spekulowano wtedy, 
że przyczynił się do tego ówczesny wicepre-
mier, a obecnie premier Mateusz Morawiecki.

Jackiewicz był przy tym ostatnim dotąd mini-
strem skarbu w Polsce. Po jego odwołaniu rząd 

PiS zlikwidował Ministerstwo Skarbu. W prak-
tyce resort skarbu został jednak reaktywowany 
przez PiS pod szyldem Ministerstwa Aktywów 
Państwowych, które utworzono pod koniec 
2019 r. w drugim rządzie Morawieckiego. Sze-
fem tego resortu został wicepremier Jacek Sasin. 

Dawid Jackiewicz, który obecnie jest do-
radcą zarządu Unipetrolu, czeskiej spółki 
Orlenu, podąży śladem Aleksandra Grada, 
ministra skarbu w pierwszym rządzie PO-
-PSL premiera Donalda Tuska. W kolejnym 
rządzie Tuska utworzonym po wyborach 
w 2011 r. Aleksander Grad nie dostał już teki 
ministra. Ale w następnym roku został pre-
zesem spółek PGE Energia Jądrowa i PGE 
EJ1, które w ramach kontrolowanego przez 
rząd koncernu PGE miały przygotować budo-
wę pierwszej polskiej elektrowni atomowej. 

Na początku 2016 r., już po zwycięstwie wy-
borczym PiS, Aleksander Grad został preze-
sem koncernu ZE PAK, który teraz także sta-
wia na inwestycję w SMR-y. Po kilku miesią-
cach Grad zrezygnował jednak z kierowania 
energetycznym koncernem Solorza. 

Starcie SMR-ów
Daniel Obajtek przypomniał i nagłośnił atomo-
we plany Orlenu tuż po wizycie wicepremie-
ra Jacka Sasina w USA. W poniedziałek w Wa-
szyngtonie Sasin asystował w ceremonii pod-
pisania kolejnej umowy miedziowego kom-
binatu KGHM z amerykańską firmą NuSca-
le Power w sprawie przygotowania budowy 
według jej technologii zespołu sześciu SMR-
-ów w Polsce. KGHM zapowiada, że chce po-
stawić w Polsce pierwszy SMR już w 2029 r. 

„Podejmując tę inwestycję, KGHM ma oczy-
wiście na myśli głównie zapewnienie stabilne-
go źródła energii na swoje potrzeby. Wydobycie 
miedzi jest biznesem niezwykle energochłon-
nym, a KGHM jest drugim co do wielkości od-
biorcą energii w Polsce” – powiedział Sasin por-
talowi „BiznesAlert” przed wyjazdem do USA. 

Uzasadnieniem dla takiej inwestycji ma 
być polityka klimatyczna UE, która wymaga 
przyspieszonej redukcji emisji CO2 z produk-
cji energii. To w pierwszym rzędzie wyelimi-
nuje elektrownie opalane węglem, a zastąpić 
je mogą elektrownie atomowe, które wytwa-
rzają energię bez emisji CO2. 

Podczas wizyty w Waszyngtonie wicepremier 
Sasin przypominał, że SMR-y chce budować tak-
że Orlen. A koncern kierowany przez Daniela 
Obajtka w poniedziałek stwierdził: „Technolo-
gia reaktorów BWRX-300 GE Hitachi Nuclear 
Energy, na którą zdecydował się PKN ORLEN, 
jest obecnie najbardziej zaawansowaną na świe-
cie technologią na drodze do komercjalizacji”. 

Jednak tylko SMR skonstruowany przez 
firmę NuScale dostał w 2020 r. pierwsze i je-
dyne dotąd zatwierdzenie konstrukcji od Ko-
misji Nadzoru Jądrowego USA. 

Gra o wielkie pieniądze
Konstrukcje firm NuScale Power i GE Hita-
chi różnią się, także mocą. Reaktor NuScale 
ma moc 77 MW, co według tej firmy zapew-
niłoby energię dla 60 tys. gospodarstw do-
mowych rocznie. Natomiast reaktor firmy 
GE Hitachi ma moc 300 MW, co według Or-
lenu zapewniłoby energię na rok dla 150-ty-
sięcznego miasta, takiego jak Zielona Góra. 

Trzeba jednak podkreślić, że do tej pory 
nie oddano do komercyjnej eksploatacji żad-
nego z tych SMR-ów. 

Firma NuScale Power, która w przeszłości 
wygrywała w konkursach dotacje od rządu 
USA na konstrukcję swojego reaktora, planuje 
rozpocząć budowę pierwszego zespołu swo-
ich SMR-ów w 2025 r. i to na to terenie Idaho 
National Lab, głównego ośrodka badawcze-
go technologii nuklearnych rządu USA. Wy-
bór takiej lokalizacji uprości procedury ad-
ministracyjne związane z inwestycją NuSca-
le, a i tak planuje ona uruchomić swój pierw-
szy zespół SMR w latach 2029-30. Czyli w tym 
samym czasie, kiedy chce to uczynić KGHM. 

Także firma GE Hitachi nie wybudowa-
ła dotąd ani nie przekazała do komercyjnej 
eksploatacji swojego SMR-a. Zapowiadała, 
że pierwszy taki obiekt może powstać około 
2028 r. w Kanadzie. 

Gra toczy się o wielkie pieniądze. Ame-
rykańskie media szacowały, że jeden SMR 
firmy NuScale może kosztować ok. 250 mln 
dol. (równowartość 1 mld zł), a firmy GE 
Hitachi ok. 1 mld dol. (ok. 4 mld zł). Przy 
tym konkurencja nie zasypia gruszek w po-
piele. W zeszłym roku rząd Francji prze-
znaczył 1 mld euro wsparcia na konstruk-
cję do końca dekady rodzimej konstrukcji 
SMR-ów, ich budową jest też zaintereso-
wany brytyjski koncern maszynowy Rolls-
-Royce, a pod koniec zeszłego roku pierw-
szy w świecie SMR oddano do eksploatacji 
w Chinach. Nad małymi, modularnymi re-
aktorami pracuje też rosyjska nuklearna 
korporacja Rosatom. l

Komu pięć dni urlopu?
Rząd wprowadza rewolucję 
w kodeksie pracy. Najważniej-
sze zmiany to wprowadzenie 
dodatkowego, nowego urlopu. 
Wiemy, kto będzie mógł z niego 
skorzystać.

W wykazie prac legislacyjnych rzą-
du właśnie pojawiły się założenia 
zmian w kodeksie pracy. Będą wpro-
wadzone jeszcze przed sierpniem 
2022 r. Tego wymaga od Polski unij-
na dyrektywa.

Wśród najważniejszych zmian 
jest nowy urlop zwany opiekuń-
czym. Będzie to dodatkowe wolne 
pięć dni w roku. Jeszcze w stycz-
niu wysłaliśmy do Ministerstwa 
Rodziny i Polityki Społecznej py-
tanie, komu będzie przysługiwał 
nowy urlop. Właśnie dostaliśmy 
odpowiedź.

„Proponuje się, aby urlop opiekuń-
czy przysługiwał w celu zapewnienia 
osobistej opieki lub wsparcia osobie 
będącej krewnym (syn, córka, matka, 

ojciec lub małżonek) lub pozostającej 
we wspólnym gospodarstwie domo-
wym, która wymaga znacznej opie-
ki lub znacznego wsparcia z poważ-
nych względów medycznych” – tłu-
maczy nam ministerstwo.

Jest jednak problem. Kogo do-
kładnie rząd ma na myśli, tłuma-
cząc, że dodatkowe wolne będzie 
można wziąć również na osobę „po-
zostającą we wspólnym gospodar-
stwie domowym”. Prawnicy, któ-
rych pytaliśmy o zdanie, sugerowali, 
że może chodzić o teścia lub teścio-
wą, inni z kolei zapewniali, że wol-

ne będzie przysługiwać też na oso-
bę, która nie jest naszym krewnym 
(np. osoba, z którą żyjemy w związ-
ku nieformalnym).

Ministerstwo rozstrzygnęło tę 
kwestię. „W przypadku, gdy pra-
cownik pozostający z partnerem 
życiowym w związku nieformal-
nym będzie zamieszkiwał z nim 
we wspólnym gospodarstwie do-
mowym – także będzie uprawnio-
ny do urlopu opiekuńczego” – tłu-
maczy resort.

– Z treści odpowiedzi wynika, że 
resort nie tylko skłania się ku akcep-
tacji związków nieformalnych, ale 
także ku akceptacji związków nie-
formalnych osób tej samej płci. Klu-
czową kwestią w tym przypadku jest 
definicja pozostawania we wspól-
nym gospodarstwie domowym - 
to przede wszystkim więzy ekono-
miczne oraz społeczne - stwierdza 
Marcin Wojewódka, radca prawny 
w Wojewódka i Wspólnicy Sp. k. l
Leszek Kostrzewski

WÓJT GMINY PURDA
ogłasza

III przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości 
wchodzącej w skład zasobu gminnego

Trękusek-działka nr ew. 20/4 o pow. 3,8439 ha, KW OL1O/00150285/0 – cena wywoławcza 
netto 902 163,00 zł + VAT (23%)
Przetarg odbędzie się 28 kwietnia 2022 roku o godzinie 11:00 w pokoju nr 11 w budynku 
nr 12 A Urzędu Gminy w Purdzie (woj. warmińsko-mazurskie) Purda 19, 11-030 Purda

Warunki wzięcia udziału w przetargu zostały szczegółowo opisane są na stronach 
internetowych: www.purda.pl, www.bip.purda.pl. Bliższe informacje można uzyskać 
w Referacie Gospodarki Przestrzennej Urzędu Gminy w Purdzie, budynek 12A, pokój nr 11 
lub pod nr tel. 89 544 42 62

OGŁOSZENIE 34159209

Ogłoszenie.

W Sądzie Rejonowym w Pszczynie I Wydziale Cywilnym 

toczy się postępowanie z wniosku Andrzeja Klimaniec 

i Anny Kopocek oraz Gminy Czechowice - Dziedzice o 

stwierdzenie nabycia spadku po Marii ZIPSER

ur. 5 sierpnia 1932 r. w Zabrzegu, córce 

Marii i Karola, pannie, bezdzietnej., zmarłej 

5 sierpnia 2020 r. ostatnio zamieszkałej w Ligocie.

Sąd wzywa spadkobierców, aby w ciągu trzech 

miesięcy od dnia ukazania się ogłoszenia zgłosili się 

i udowodnili nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie 

mogą być pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku po Marii Zipser.

OGŁOSZENIE 34159484

W Sądzie Rejonowy w Zielonej Górze, 

Wydział I Cywilny toczy się postępowaniem 

w sprawie I Ns 2056/21 z wniosku Open 

Finance Wierzytelności Detalicznych 

Niestandaryzowany Sekurytyzacyjny 

Fundusz Inwestycyjny Zamknięty z siedzibą 

w Warszawie przy udziale Gmina Miasto 

Zielona Góra o stwierdzenie nabycia spadku 

po Krystynie Nizioł ur. 08.03.1948 r. zmarłej 

12.06.2021 r. w Zielonej Górze, ostatnio 

stale zamieszkałej w Zielonej Górze. 

Sąd wzywa spadkobierców, aby w ciągu trzech 

miesięcy od daty zamieszczenia niniejszego 

ogłoszenia zgłosili się i udowodnili nabycie 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą być 

pominięci w postanowieniu o stwierdzeniu 

nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34159653

Kluczową kwestią jest 

de�nicja pozostawania  

we wspólnym gospodarstwie 

domowym - to przede 

wszystkim więzy 

ekonomiczne oraz społeczne

• KGHM  

chce zbudować 

w Polsce zespół 

sześciu SMR-ów 

według tech-

nologii NuScale 

Power. Pierwszy 

już w 2029 r.   

WIZUALIZACJA  

PROKJEKTU MAŁEJ  

ELEKTROWNI NUSCALE. 

FOT. NUSCALE POWER/AP

eprasa.pl 597e9c633f
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„Polski ład” znowu poprawiony
Remanent, dochód ze sprzedaży amortyzowanych 

środków trwałych, uwzględnienie przychodu 

zwolnionego z PIT – to najbardziej doniosłe zmiany 

w „Polskim ładzie” mające wpływ na wyliczenie przez 

przedsiębiorców wysokości składek zdrowotnych.

Dominika Maciejasz

Zmiana ucieszy m.in. handlow-
ców, którym został niesprzedany 
w ubiegłym roku towar w magazy-
nie. O domiarze za niesprzedane to-
wary w „Polskim ładzie” ustawodaw-
ca zapomniał. Teraz Ministerstwo Fi-
nansów poinformowało o zmianie 
przepisów, które poprawką przegło-
sował Sejm. Pakiet poprawek zrów-
nuje podstawę wyliczenia składki 
zdrowotnej oraz wyliczenia podat-
ku PIT. Wszelkie koszty, odliczenia 
i ulgi, które są stosowane w podatku 
dochodowym, będą wpływały rów-
nież na obniżenie wysokości podsta-
wy składki zdrowotnej.

Nie zmieniać zasad 
w trakcie trwania gry
Trzy najbardziej doniosłe zmiany 
przegłosowane w Sejmie to:

Uwzględnienie do wyliczania 
podstawy składki różnic remanento-
wych w trakcie roku podatkowego.

Do podstawy składki zdrowot-
nej nie będzie wliczany dochód ze 
sprzedaży środków trwałych amor-
tyzowanych wcześniej w ramach 
działalności.

Na wysokość składki zdrowotnej 
nie będzie wpływać większość przy-
chodów zwolnionych z podatku PIT.

„Polski ład” zwiększył składkę 
zdrowotną (ucinając możliwość od-
liczenia jej od podatku) do 9 proc. 
dla przedsiębiorców na skali po-
datkowej i 4,9 proc. dla rozliczają-
cych się według podatku liniowego.

Składkę wylicza się od dochodu, 
czyli przychodu po odjęciu kosz-
tów. „Polski ład” nie uwzględnił jed-
nak różnic remanentowych, a wie-
lu handlowcom został w magazy-
nach towar z ubiegłego roku. Był 
on zgodnie z zapisami „Polskiego 
ładu” czystym przychodem, bo nie 
można było od niego odliczyć kosz-
tów nabycia tego towaru. Dotyczy-
ło to każdego przedsiębiorcy, który 
w 2021 roku zrobił zakupy, ale od 
podstawy składki zdrowotnej nie 
mógł odliczyć spisu z natury wy-
konanego na koniec zeszłego roku.

Mimo że nie zarobił, składkę mu-
siał odprowadzić, i to gigantycz-
ną. Efekt był kuriozalny. Niektórzy 
przedsiębiorcy, którzy nie wypra-
cowali dochodu, nie mieli do zapła-
ty podatku PIT, ale musieli opłacić 
bardzo wysoką składkę zdrowotną.

– Mam klienta, który na stanie 
ma towar o wartości 300 tys. zł. Pod 
koniec stycznia lub na początku lu-
tego sprzeda go za 320 tys. zł. Marża 
jest niewielka, on zarabia na ilości. 
Z tych 20 tys. zł musi opłacić dwóch 
pracowników, kurierów, prowizję 
sprzedażowym portalom interne-
towym, czynsz za lokal, gdzie trzy-
ma towar, oraz media. Tymczasem 
składka zdrowotna wyniesie 9 proc. 
od 320 tys., czyli prawie 29 tys. zł. 
Jak on ma to zapłacić? – mówił Ce-
zary Szymaś, współwłaściciel biu-
ra rachunkowego ASCS-Consulting. 
Takich przypadków w całej Polsce 
było więcej. 

Co po zmianach
Po przegłosowanych w Sejmie zmia-
nach podstawa do wyliczania skład-
ki zdrowotnej ma być taka sama, 
z kilkoma wyjątkami, jak podstawa 
do podatku dochodowego. Uwzględ-
nia to wiele zmiennych, m.in. wła-
śnie remanent.

Kolejna zmiana dotyczy sytuacji, 
gdy w styczniu tego roku przedsię-
biorca sprzedał samochód firmowy, 
amortyzowany jeszcze w poprzed-
nim roku. Po poprawkach nie bę-
dzie on musiał odprowadzić od te-
go dochodu składki zdrowotnej. 
Dlaczego to ważne?

Bo „Polski ład” wprowadzał ele-
menty, które w 2021 roku nie wpły-
wały jeszcze na podstawę skład-
ki zdrowotnej, a w 2022 r. już tak. 
Zmieniał zasady gry w jej trakcie. 
Na szczęście Ministerstwo Finan-
sów się z tego wycofało.

– Nowelizacja ujednolici podsta-
wę wyliczania składki zdrowotnej 
i podatku dochodowego PIT i na 
pewno ułatwi przedsiębiorcom wy-
liczanie składki. To ruch w bardzo 
dobrą stronę, który ułatwi również 
pracę księgowym zmęczonym nie-
pewnością, jak interpretować prze-
pisy – ocenia Piotr Juszczyk, głów-
ny doradca podatkowy w InFakt.

To nie pierwszy raz, kiedy rząd 
łata „Polski ład”. Falstart tego flago-
wego dla PiS programu i jego nie-
dociągnięcia spowodowały dymisję 
ministra finansów Tadeusza Kościń-
skiego i wiceministra w tym resor-
cie Jana Sarnowskiego. l 

• Po przegłosowanych w Sejmie zmianach podstawa do wyliczania 

składki zdrowotnej ma być taka sama, jak podstawa do podatku do-

chodowego FOT. ADAM STĘPIEŃ / AGENCJA WYBORCZA.PL

 
Busko-Zdrój, dnia 26.01.2022 r.

Znak: GKN.6853.76.2021 

O G Ł O S Z E N I E

STAROSTY BUSKIEGO

o zamiarze wszczęcia postępowania

Na podstawie art. 113 ust. 6, art. 114 ust. 3 
i 4 w związku z art. 124a ustawy z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomo-
ściami (Dz. U. z 2021 r. poz. 1899 ze zm.),

Starosta Buski

wykonujący zadanie z zakresu admini-
stracji rządowej, zawiadamia o zamiarze 
wszczęcia postępowania administracyjnego 
w sprawie wydania decyzji ograniczającej 
sposób korzystania z nieruchomości o nie-
uregulowanym stanie prawnym położonej 
w powiecie buskim, w gminie Tuczępy, ob-
ręb Niziny o numerze ewidencyjnym 594, 
poprzez udzielenie inwestorowi, tj. Polskiej 
Spółce Gazownictwa Sp. z o.o Oddział Za-
kład Gazowniczy w Kielcach ul. Loeffl era 2, 
25-550 Kielce zezwolenia na przeprowa-
dzenie przewodów i urządzeń służących 
do przesyłania gazu ziemnego tj. gazociągu 
średniego ciśnienia PE dn 63 mm, o maksy-
malnym ciśnieniu roboczym 0,5 MPa oraz 
ustanowienie pasa strefy kontrolowanej 
gazociągu.

Wobec powyższego wzywa się osoby, 
którym przysługują prawa rzeczowe do 
przedmiotowej nieruchomości, aby w ter-
minie dwóch miesięcy od daty ukazania 
się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udo-
kumentowali swoje prawa.

Zgłoszenia należy składać do Wydziału 
Geodezji, Katastru i Gospodarki Nierucho-
mościami Starostwa Powiatowego w Bu-
sku-Zdroju przy ulicy Mickiewicza 27, pokój 
nr 7, w godzinach urzędowania tut. urzędu, 
tj. od poniedziałku do piątku: 7.30 – 15.30 
lub poprzez kontakt telefoniczny pod nume-
rem telefonu 41 370 50 62 powołując się na 
w/w znak sprawy.

Jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia 
ukazania się niniejszego ogłoszenia nie 
zgłoszą się osoby, którym przysługują 
prawa rzeczowe do w/w nieruchomości, 
zostanie wszczęte postępowanie admi-
nistracyjne w trybie art. 124a w związku 
z art. 124 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami.

Niezgłoszenie się osób legitymujących się 
prawami rzeczowymi do w/w nierucho-
mości skutkować będzie pominięciem ich 
jako strony w postępowaniu o ograniczenie 
sposobu korzystania z przedmiotowej nie-
ruchomości.

OGŁOSZENIE 34159588

Znak: GKN.6620.2.122.2021  Busko-Zdrój, dnia 11.02.2022r.

INFORMACJA STAROSTY BUSKIEGO

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu operatu 

opisowo-kartograficznego z modernizacji ewidencji gruntów 

i budynków, obejmującego obręb ewidencyjny Podgaje, 

położony w jednostce ewidencyjnej Busko-Zdrój-obszar wiejski, 

powiat buski, województwo świętokrzyskie.

Na podstawie art. 7d pkt 1 lit. a i art. 24a ust. 4 – 6 ustawy z dnia 

17 maja 1989 r. Prawo geodezyjne i kartograficzne (t.j. Dz.U. z 2021 r. poz. 1990) 

informuję, że w terminie od dnia 07.03.2022r. do dnia 25.03.2022r. (w dni robocze), 

w godzinach od 8:00 do 15:00, w budynku Starostwa Powiatowego w Busku-Zdroju 

przy al. Mickiewicza 27, 28-100 Busko-Zdrój, zostanie wyłożony projekt operatu 

opisowo-kartograficznego z modernizacji ewidencji gruntów i budynków, obejmujący 

obręb ewidencyjny Podgaje do wglądu zainteresowanych osób fizycznych, osób 

prawnych i jednostek organizacyjnych nieposiadających osobowości prawnej.

Podstawowymi elementami ww. projektu są: rejestr gruntów, rejestr budynków, 
rejestr lokali, kartoteka budynków, kartoteka lokali oraz mapa ewidencyjna.

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projekcie operatu 
opisowo-kartograficznego, może w okresie wyłożenia projektu do wglądu zgłaszać uwagi 
do tych danych. Skorzystanie z tego prawa leży w interesie zainteresowanych, aby na tym 
etapie postępowania związanego z modernizacją ewidencji gruntów i budynków, uzyskać 
niezbędne wyjaśnienia lub zgłosić do protokołu ewentualne uwagi.

Upoważniony pracownik Starostwa Powiatowego w Busku-Zdroju, przy udziale 
przedstawiciela wykonawcy prac geodezyjnych związanych z modernizacją ewidencji 
gruntów i budynków, w terminie 15 dni roboczych od upływu terminu wyłożenia do wglądu 
projektu operatu opisowo-kartograficznego, rozstrzyga o przyjęciu lub odrzuceniu uwag 
zgłoszonych do tego projektu, po czym informuje zgłaszającego uwagi o sposobie ich 
rozpatrzenia.

Po upływie powyższego terminu, dane objęte modernizacją zawarte w projekcie 
operatu opisowo – kartograficznego stają się danymi ewidencji gruntów i budynków 
i podlegają ujawnieniu w bazie danych ewidencji gruntów i budynków. Informacja 
o tym będzie ogłoszona przez Starostę Buskiego w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Świętokrzyskiego oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej 
Starostwa.

Zainteresowane podmioty, biorące udział w czynnościach wyłożenia projektu operatu, 
powinny legitymować się dokumentem potwierdzającym tożsamość. W imieniu właścicieli, 
samoistnych posiadaczy, mogą występować odpowiednio ich pełnomocnicy. W przypadku 
współwłaścicieli, jak również małżeńskiej wspólności ustawowej, uczestnikami 
postępowania są wszystkie strony.

Uprasza się o zabranie na wyłożenie projektu operatu, dokumentów dotyczących: 
gruntów, budynków i lokali, architektoniczno-budowlanych, zaświadczeń o samodzielności 
lokali oraz innych dokumentów, mających znaczenie w pozyskaniu wiarygodnych danych.

Niestawienie się w terminie i miejscu określonym w niniejszej informacji nie stanowi 
przeszkody do prowadzenia dalszych etapów postępowania i ujawnienia nowych danych 
w operacie ewidencji gruntów i budynków.

Z uwagi na zaistniałą sytuację epidemiologiczną przyjmowanie stron odbywać się 

będzie po uprzedniej rejestracji telefonicznej z zachowaniem reżimu sanitarnego.

Rejestracja odbywa się od poniedziałku do piątku w godzinach od 8:00 do 15:00 

pod numerem telefonu: 788 472 126.

OGŁOSZENIE 34159606

Znak: GKN.6620.2.126.2021  Busko-Zdrój, dnia 11.02.2022r.

INFORMACJA STAROSTY BUSKIEGO

o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu operatu 

opisowo-kartograficznego z modernizacji ewidencji gruntów 

i budynków, obejmującego obręb ewidencyjny Ruczynów, 

położony w jednostce ewidencyjnej Busko-Zdrój-obszar wiejski, 

powiat buski, województwo świętokrzyskie.

Na podstawie art. 7d pkt 1 lit. a i art. 24a ust. 4 – 6 ustawy z dnia 17 maja 

1989 r. Prawo geodezyjne i kartograficzne (t.j. Dz.U. z 2021 r. poz. 1990) informuję, 

że w terminie od dnia 07.03.2022r. do dnia 25.03.2022r. (w dni robocze), 

w godzinach od 8:00 do 15:00, w budynku Starostwa Powiatowego w Busku-Zdroju 

przy al. Mickiewicza 27, 28-100 Busko-Zdrój zostanie wyłożony projekt operatu 

opisowo-kartograficznego z modernizacji ewidencji gruntów i budynków, obejmujący 

obręb ewidencyjny Ruczynów do wglądu zainteresowanych osób fizycznych, osób 

prawnych i jednostek organizacyjnych nieposiadających osobowości prawnej.

Podstawowymi elementami ww. projektu są: rejestr gruntów, rejestr budynków, 
rejestr lokali, kartoteka budynków, kartoteka lokali oraz mapa ewidencyjna.

Każdy, czyjego interesu prawnego dotyczą dane ujawnione w projekcie operatu 
opisowo-kartograficznego, może w okresie wyłożenia projektu do wglądu zgłaszać uwagi 
do tych danych. Skorzystanie z tego prawa leży w interesie zainteresowanych, aby na tym 
etapie postępowania związanego z modernizacją ewidencji gruntów i budynków, uzyskać 
niezbędne wyjaśnienia lub zgłosić do protokołu ewentualne uwagi.

Upoważniony pracownik Starostwa Powiatowego w Busku-Zdroju, przy udziale 
przedstawiciela wykonawcy prac geodezyjnych związanych z modernizacją ewidencji 
gruntów i budynków, w terminie 15 dni roboczych od upływu terminu wyłożenia do wglądu 
projektu operatu opisowo-kartograficznego, rozstrzyga o przyjęciu lub odrzuceniu uwag 
zgłoszonych do tego projektu, po czym informuje zgłaszającego uwagi o sposobie ich 
rozpatrzenia.

Po upływie powyższego terminu, dane objęte modernizacją zawarte w projekcie 
operatu opisowo – kartograficznego stają się danymi ewidencji gruntów i budynków 
i podlegają ujawnieniu w bazie danych ewidencji gruntów i budynków. Informacja 
o tym będzie ogłoszona przez Starostę Buskiego w Dzienniku Urzędowym Województwa 
Świętokrzyskiego oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej 
Starostwa.

Zainteresowane podmioty, biorące udział w czynnościach wyłożenia projektu operatu, 
powinny legitymować się dokumentem potwierdzającym tożsamość. W imieniu właścicieli, 
samoistnych posiadaczy, mogą występować odpowiednio ich pełnomocnicy. W przypadku 
współwłaścicieli, jak również małżeńskiej wspólności ustawowej, uczestnikami 
postępowania są wszystkie strony.

Uprasza się o zabranie na wyłożenie projektu operatu, dokumentów dotyczących: 
gruntów, budynków i lokali, architektoniczno-budowlanych, zaświadczeń o samodzielności 
lokali oraz innych dokumentów, mających znaczenie w pozyskaniu wiarygodnych danych.

Niestawienie się w terminie i miejscu określonym w niniejszej informacji nie stanowi 
przeszkody do prowadzenia dalszych etapów postępowania i ujawnienia nowych danych 
w operacie ewidencji gruntów i budynków.

Z uwagi na zaistniałą sytuację epidemiologiczną przyjmowanie stron odbywać się 

będzie po uprzedniej rejestracji telefonicznej z zachowaniem reżimu sanitarnego.

Rejestracja odbywa się od poniedziałku do piątku w godzinach od 8:00 do 15:00 

pod numerem telefonu: 788 472 126.

OGŁOSZENIE 34159607

Nowelizacja ujednolici 

podstawę wyliczania 

składki zdrowotnej 

i podatku dochodowego 

PIT i na pewno ułatwi 

przedsiębiorcom 

wyliczanie składki

PIOTR JUSZCZYK

główny doradca podatkowy  

w InFakt

eprasa.pl 597e9c633f
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34159352.n

OGŁOSZENIE

„Stadion Miejski” 

Sp. z o.o. w Białymstoku

o g ł a s z a

Pisemny przetarg nieograniczony na najem części 

parking A i B o powierzchni 17.100 m2 

z przeznaczeniem na organizację jednodniowych, 

cyklicznych przedsięwzięć  w zakresie prowadzonej 

przez oferenta  działalności gospodarczej 

usługowo-handlowej lub wystawienniczej, 

na terenie Stadionu Miejskiego w Białymstoku.

Zgłoszenie udziału w postępowaniu należy złożyć 

w siedzibie Spółki „Stadion Miejski” Sp. Z o.o. 

przy ul. Słonecznej 1 do dnia 24 lutego 2022 r. do 

godziny 12:00.

Szczegółowe warunki postępowania zostały 

określone na stronach: www.stadion.bialystok.pl, 

https://stadionbialystok.bip.gov.pl/

34159687.n

Przed Sądem Rejonowym Gdańsk-Południe 
w Gdańsku toczy się pod sygnaturą 

XII Ns 1240/19 sprawa z wniosku Anny Zalewskiej 

o uznanie za zmarłego Adama Franciszka 

Jankowskiego, syna Franciszka i Leokadii 

z domu Zdrojowa, urodzonego 8 lipca 

1956 r. w Malborku, mającego ostatnie 

miejsce zwykłego pobytu w Koszwałach 

39/7, gmina Cedry Wielkie. 

Sąd wzywa zaginionego, aby zgłosił się do 
powyższego sądu w terminie 3 miesięcy od 

daty publikacji niniejszego ogłoszenia, gdyż 
w przeciwnym razie może być uznany za zmarłego.

 Sąd wzywa także wszystkie osoby, którym znany 
jest los zaginionego, aby w terminie 3 miesięcy 

od daty publikacji niniejszego ogłoszenia udzieliły 
powyższemu sądowi informacji o zaginionym.

34159559.n

OGŁOSZENIE
W Sądzie Rejonowym w Pruszkowie Wydział I Cywilny 
pod sygnaturą akt I Ns 1322/21 toczy się postę-
powanie z wniosku Elżbiety Kowalskiej, Zbigniewa 
Jana Kowalskiego o 

STWIERDZENIE NABYCIA PRZEZ ZASIEDZENIE 
WŁASNOŚCI NIERUCHOMOŚCI 

stanowiącej działkę ewidencyjną numer 292/3 
o powierzchni 52 m2, działkę ewidencyjną 

numer 292/4 o powierzchni 102 m2, działkę 
ewidencyjną numer 291/9 o powierzchni 193 m2 

położone w obrębie 0003, jednostka ewidencyjna 
Brwinów - Miasto, dla której Sąd Rejonowy 
w Pruszkowie prowadzi księgę wieczystą 

o nr WA1P/00064211/5.

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby w ciągu 
3 miesięcy od dnia opublikowania niniejszego ogłoszenia 
stawili się w Sądzie Rejonowym w Pruszkowie w Wydziale 
I Cywilnym i udowodnili swoje prawa do opisanej nierucho-
mości, gdyż w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie, 
jeżeli zostaną udowodnione fakty na to pozwalające.

34159273.n

34159499.n

OGŁOSZENIE 

Przed Sądem Rejonowym w Rzeszowie pod sygn. akt 
I Ns 834/21 toczy się sprawa z wniosku Zofii Kozioł 
o uregulowanie, w trybie ustawy z dnia 26 października 
1971 r. o uregulowaniu własności gospodarstw rol-
nych, własności nieruchomości położonych w Wólce 
Sokołowskiej gmina Sokołów Małopolski obr. 0008 
oznaczonych nr ewidencyjnym 1349 o pow. 0,0330 
ha (powstałej ze zmiany oznaczenia pgr 464/2 objętej 
nieznanym Lwh), 1348 o pow. 0,0414 ha (powstałej 
ze zmiany oznaczenia pgr 464/4 objętej nieznanym 
Lwh) oraz 1372 o pow. 0,1436 ha (powstałej ze 
zmiany oznaczenia pgr 465, pgr 466 i pgr 467 obję-
tych nieznanym Lwh). Wzywa się do wzięcia udziału 
w postępowaniu właścicieli lub następców prawnych 
oraz inne osoby zainteresowane, w terminie 3 miesięcy 
od dnia publikacji ogłoszenia i wykazania praw do 
powyższych nieruchomości pod rygorem uregulowania 
własności nieruchomości zgodnie z wnioskiem, o ile 
zostaną spełnione jego przesłanki.

34159475.n

W Sądzie Rejonowym dla Warszawy Pragi-

Północ w Warszawie II Wydziale Cywilnym toczy 

się pod sygn. akt II Ns 153/21 postępowanie 

o stwierdzenie nabycia spadku po Ryszardzie 

Kuźmińskim, zmarłym 15.03.2021 r. 

w Warszawie, ostatnio stale zamieszkałym 

w Warszawie przy ul. Szanajcy 11/13. Wzywa 

się spadkobierców zmarłego, aby w terminie 

3 miesięcy od daty ukazania się ogłoszenia 

zgłosili się do ww. sądu, w którym toczy się 

postępowanie, i udowodnili swoje prawo do 

spadku, gdyż w przeciwnym razie mogą zostać 

pominięci w postępowaniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.

34159472.n

Sąd Rejonowy w Kętrzynie 
ogłasza, 

że w sprawie o sygn. akt I Ns 330/20 

toczy się postępowanie o 

STWIERDZENIE NABYCIA SPADKU 

po Mirosławie Antonim Bieniu, s. Teofila i Eu-

genii, ur. 5.07.1961 r. w Kętrzynie, którego 

ostatnim miejscem zwykłego pobytu był Kę-

trzyn, zmarłym 10.12.2018 r. w Kętrzynie, 

i wzywa spadkobierców wymienionego, aby 

w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia 

zgłosili się i udowodnili nabycie spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w stwierdzeniu nabycia spadku.

34159458.n

§
W Sądzie Rejonowym w Świeciu w sprawie 

z wniosku Alior Bank SA w Warszawie to-

czy się postępowanie o stwierdzenie naby-

cia praw do spadku po Zbigniewie Rzepka, 

zmarłym dnia 23.10.2019 w Grudziądzu, 

ostatnio stale zamieszkałym w miejscowo-

ści Grupa. Wzywa się wszystkich spadko-

bierców Zbigniewa Rzepki, aby w terminie 

trzech miesięcy od daty ukazania się tego 

ogłoszenia zgłosili się do Sądu, w którym 

toczy się postępowanie i udowodnili swoje 

prawo do spadku, gdyż w przeciwnym ra-

zie mogą być pominięci w postępowaniu 

o stwierdzenie nabycia spadku.

34159461.n

W Sądzie Rejonowym w Świeciu Wydział I Cywilny, 

pod sygnaturą I Ns 721/21, toczy się sprawa 

o stwierdzenie nabycia spadku po Ottonie Schultz, 

mającym ostatnie miejsce zwykłego pobytu 

w Ernestowie, zmarłym w dniu 29 listopada 2021 

roku w Bydgoszczy. 

Wzywa się wszystkich spadkobierców zmarłego, aby 

w terminie 3 miesięcy od daty ukazania się tego 

ogłoszenia zgłosili się do Sądu Rejonowego w Świeciu 

i udowodnili swoje prawa do spadku, gdyż w przeciwnym 

razie mogą być pominięci w postanowieniu o stwierdzenie 

nabycia spadku.

34159457.n

Sędzia Komisarz w postępowaniu upadłościowym dłużnika VISTAL MARINE Sp. z o.o. 
w upadłości z siedzibą w Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, zarejestrowanej pod numerem KRS 
0000473012, prowadzonym przez Sąd Rejonowy Gdańsk - Północ w Gdańsku Wydział 
VI Gospodarczy, sygn. akt VI GUp 15/18, zawiadamia, że w dniu 30.12.2021 roku została
sporządzona przez syndyka i przekazana sędziemu – komisarzowi w dniu 21.01.2022 
uzupełniająca lista wierzytelności nr 2, którą każdy zainteresowany może przeglądać 
w sekretariacie Sądu Rejonowego Gdańsk - Północ w Gdańsku Wydział VI Gospodarczy 
przy ul. Piekarniczej 10 w dniach  i godzinach urzędowania Sądu.

Zgodnie z art. 256 w zw. z art. 491² ust. 1 Prawa Upadłościowego, w terminie dwóch 
tygodni od dnia obwieszczenia w Monitorze Sądowym i Gospodarczym, wierzyciel może 
złożyć do sędziego-komisarza sprzeciw co do:

1) uznania wierzytelności - w przypadku wierzyciela umieszczonego na liście wierzytelności;

2) odmowy uznania wierzytelności - w przypadku wierzyciela, któremu odmówiono uznania 
zgłoszonej wierzytelności.

W tym samym terminie sprzeciw przysługuje upadłemu, o ile projekt nie jest zgodny z jego 
wnioskami lub oświadczeniami. 

34159407.n

§
W Sądzie Rejonowym w Białymstoku I Wydziale 

Cywilnym w sprawie I Ns 1158/21 Sąd zezwolił 

Miastu Białystok – Prezydentowi Miasta Bia-

łegostoku na złożenie do depozytu sądowego 

kwoty 48 452,25 zł (czterdzieści osiem tysięcy 

czterysta pięćdziesiąt dwa złote dwadzieścia 

pięć groszy), na okres 10 lat, tytułem zapłaty 

odszkodowania za udział w nieruchomości po-

łożonej w Białymstoku, obręb 12 – Białostoczek 

Płd,, oznaczonej numerem geodezyjnym 716, 

o powierzchni 0,0198 ha, stanowiące uprzed-

nio własność: Piotra Jana Bojarczuka (1/36), 

Alfredy Bomba (1/84), Bronisława Giełdziń-

skiego (7/42), Edwarda Giełdzińskiego (1/84), 

Michała Giełdzińskiego (7/42), Mieczysława 

Giełdzińskiego (7/42), Stanisława Giełdzińskie-

go (1/7), Eugenii Nieporęt (7/126), przejętą 

z mocy prawa na własność Miasta Białystok 

na podstawie decyzji Prezydenta Miasta Bia-

łegostoku nr 22/2020 z dnia 15 stycznia 2020 

roku, znak DAR-V.6740.2.22.2019 o zezwoleniu 

na realizację inwestycji drogowej polegającej 

na budowie ulicy Płockiej w Białymstoku – z za-

strzeżeniem, że świadczenie złożone do depozy-

tu sądowego może być wydane osobie fi zycznej 

lub osobie prawnej, która udowodni, że przy-

sługuje jej tytuł prawny do udziałów po Piotrze 

Janie Bojarczuku, Alfredzie Bomba, Bronisławie 

Giełdzińskim, Edwardzie Giełdzińskim, Michale 

Giełdzińskim, Mieczysławie Giełdzińskim, Stani-

sławie Giełdzińskim, Eugenii Nieporęt w nieru-

chomości przejętej na rzecz Miasta Białystok.

Sąd wzywa do odbioru depozytu .

34159502.n

Syndyk masy upadłości w postępowaniu upadłościowym WZRT – Północ Sp. z o.o. 

w upadłości 

z siedzibą w Zgierzu Jacek Ryncarz, toczącym się przed Sądem Rejonowym 
Gdańsk – Północ w Gdańsku Wydział VI Gospodarczy pod sygn. akt VI GUp 59/18 

sprzeda wierzytelności przysługujące upadłemu 

z tytułu zatrzymanych kaucji gwarancyjnych. 
Obowiązuje tryb pisemnego konkursu ofert na nabycie wierzytelności. Termin 
składania ofert upływa w dniu 25 marca 2022 roku. Rozpoznanie i otwarcie ofert 
wyznaczone zostało na dzień 28 marca 2022 roku godz. 12.00 w Biurze Syndyka przy 
ul. Wajdeloty 10/4, 80-437 Gdańsk. Syndyk zaprasza do kontaktu w celu zapoznania 
się z Regulaminem Sprzedaży oraz przekazania bliższych informacji na temat 
wierzytelności. 

Zapytania proszę kierować na adres: biuro.syndyka.gdańsk@gmail.com.

34159204

Syndyk masy upadłości PIECEXPORT-PIECBUD S.A. 

w upadłości likwidacyjnej z siedzibą w Dąbrowie Górniczej 

OGŁASZA PISEMNY PRZETARG OFERTOWY NA SPRZEDAŻ:

prawa użytkowania wieczystego działek ewidencyjnych szczegółowo opisanych w operacie 
szacunkowym nieruchomości stanowiącej działki gruntu numer: 1/21, 1/22, 1/24, 17/5, 17/6, 17/20, 
49, 50/26, 50/27 o łącznej powierzchni 18 537 m2 zabudowanej obiektami zakładu produkcyjnego: 
budynek administracyjno-socjalny, hala zbrojarni, hala magazynowa, budynek portierni i szereg 
garaży położonej w Dąbrowie Górniczej przy ul. Budowlanych 8, zapisanej w trzech księgach 
wieczystych: KA1D/00015986/8, KA1D/00035274/0, KA1D/00035275/7, wraz z ruchomościami 
zalegającymi na przedmiotowej nieruchomości, stanowiącymi między innymi: wyposażenie, 
maszyny i urządzenia, wskazanymi w zestawieniu ruchomości za cenę wywoławczą dla użytkowania 
wieczystego nie niższą niż 1.186.400,00 zł netto; dla naniesień budowlanych 5.124.480,00 zł netto; 
dla pakietu ruchomości 1.446.221,60,00 zł netto, to jest za łączną cenę wywoławczą 7.757.101,60 zł
netto, co stanowi 80 % wartości oszacowania.

Oferty należy składać wyłącznie na piśmie w Katowicach przy ul. Jesionowej 22 (40-158 Katowice), 
w zaklejonych kopertach, w terminie 2 (dwóch) tygodni od daty ukazania się ogłoszenia o przetargu
w prasie. Szczegółowe informacje znajdują się w regulaminie przetargu. 

Regulamin przetargu oraz operat szacunkowy są udostępnione w Katowicach przy ul. Jesionowej 
22. Informacji dotyczących przetargu można uzyskać pod numerem telefonu: 600 327 429.

34159255.n

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

Prezydent Miasta Bydgoszczy
informuje o II przetargu ustnym ograniczonym na sprzedaż udziału należącego do Miasta Bydgoszczy

wynoszącego 5/20 części we własności części nieruchomości gruntowej zabudowanej,

położonej w Bydgoszczy przy ul. Stefana Czarnieckiego 13 i ul. Wincentego Pola 2

1. Oznaczenie nieruchomości:

– działka nr działka nr 90/2 o pow. 0,0390 ha (obręb 76), zapisana w KW nr BY1B/00004453/5.

2. Udział należący do Miasta Bydgoszczy w wysokości 5/20 cz. we własności części nieruchomości 

gruntowej zabudowanej, przeznaczony jest do sprzedaży w drodze przetargu ustnego ograniczonego 

do współwłaścicieli nieruchomości.

3. Cena wywoławcza: 510.000,00 PLN (zw. z VAT)

4. Termin i miejsce przetargu: 20 kwietnia 2022 r. godz. 1000 w Urzędzie Miasta Bydgoszczy przy 

ul. Jezuickiej 2 w sali im. W. Łochowskiego (termin zgłoszenia uczestnictwa w przetargu do dnia 

22 marca 2022 r.)

5. Wysokość wadium: 51.000,00 (PLN), wpływ najpóźniej w dniu 6 kwietnia 2022 r., przelewem na konto 

Urzędu Miasta Bydgoszczy w Banku Pekao SA Nr 27 1240 6452 1111 0010 4788 2066, przy czym za datę 

wniesienia wadium przyjmuje się datę uznania środków pieniężnych na wskazany wyżej rachunek 

Urzędu Miasta Bydgoszczy.

6. Miejsce wywieszenia i publikacji pełnego ogłoszenia o przetargu:

 – tablica ogłoszeń:

 Wydział Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15, bud. A;

 – strony internetowe:

http://www.bydgoszcz.pl (w zakładce Miejskie działki)

http://bip.um.bydgoszcz.pl (w zakładce Ogłoszenia o przetargach na zbycie nieruchomości)

7. Szczegółowe informacje o sprzedawanym udziale w nieruchomości i warunkach przetargu można 

uzyskać w Wydziale Mienia i Geodezji Urzędu Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15, budynek 

A – II piętro, pokój 123, tel. (52) 58 58 153, w godzinach 800 – 1600 (pon., śr., czw.); 800 – 1800 (wt.); 

800 – 1400 (pt.).

34159146.n

 W Sądzie Rejonowym dla Warszawy-Żoliborza 
w Warszawie pod sygnaturą II Ns 1/20 toczy się 
sprawa z wniosku Renaty Agnieszki Rabantek 
o stwierdzenie, że własność nieruchomości 
gruntowej położonej przy ul. Księżycowej 14 
w Warszawie, stanowiącej zabudowaną działkę 
o nr. ewid. 327, z obrębu 7-08-14 o powierzchni 
0,0954 ha, dla której nie jest prowadzona księga 
wieczysta, nabyła przez zasiedzenie wniosko-
dawczyni z dniem 16.09.2018 r. lub Zofia Choroś 
z dniem 20.06.2018 r. Sąd wzywa właścicieli 
powyższej nieruchomości lub ich następców 
prawnych, aby w terminie 3 miesięcy od dnia 
ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się 
do tutejszego Sądu i udowodnili swoje prawo 
własności do powyższej nieruchomości, gdyż 
w przeciwnym razie Sąd stwierdzi zasiedzenie, 
o ile zostanie ono udowodnione.

34159148.n

Sąd Rejonowy w Busku Zdroju, I Wydział Cywilny 
informuje, że w sprawie o sygnaturze akt: I Ns 401/21 

toczy się postępowanie o stwierdzenie 
nabycia własności nieruchomości 

przez samoistnego posiadacza 
nieruchomości oznaczonej jako działka 

nr 94 o powierzchni 0,696 9 ha, 
położonej w Busku-Zdroju, dla której 

to nieruchomości me jest założona księga 
wieczysta ani zbiór dokumentów. 

Posiadaczem tej nieruchomości byli Anna Czernecka 
i Zdzisław Czernecki. Właściciele tej nieruchomości 

nie są ustaleni. Sąd wzywa wszystkich 
zainteresowanych do zgłoszenia się w Sądzie 

Rejonowym w Busku-Zdroju i udokumentowania
swoich praw do wskazanej nieruchomości

 w terminie trzech miesięcy od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia pod rygorem pominięcia 

ich przedmiotowym postępowaniu.

34158638.n

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

BURMISTRZ MIASTA RADZIONKÓW
OGŁASZA

PIERWSZY PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY
NA SPRZEDAŻ NIEZABUDOWANEJ DZIAŁKI GRUNTU POŁOŻONEJ POMIĘDZY

UL. SZYBOWĄ A UL.NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA W RADZIONKOWIE
WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE – POWIAT TARNOGÓRSKI

Do sprzedaży przeznaczona jest niezabudowana działka nr 2031/53 a.m. 20 o/
Radzionków o powierzchni 24034 m2 z księgi wieczystej KW Nr GL1T/00054629/7 
Sądu Rejonowego w Tarnowskich Górach. Nr jednostki rejestrowej G. 4624.

W dziale III KW GL1T/00054629/7 widnieją wpisy służebności przesyłu oraz 
służebności gruntowej nie dotyczące zbywanej działki.

Dojazd z ulicy Szybowej o nawierzchni bitumicznej poprzez działkę nr 1699/53 
oraz przez działkę nr 2029/53 na której zostanie ustanowiona służebność 
gruntowa w pasie o długości 20m i szerokości 8m, celem zapewnienia dostępu 
do drogi publicznej. Wartość służebności drogowej w wysokości 2435,00zł /
podlega opodatkowaniu podatkiem VAT/.

Forma zbycia: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 1 500 000,00 zł (słownie: jeden 
milion pięćset tysięcy złotych i 00/100).

Do ceny zostanie doliczony podatek VAT ustalony na podstawie odrębnych 
przepisów.

Przetarg odbędzie się 29 kwietnia 2022 roku o godz. 09:00 w Urzędzie 
Miasta Radzionków przy ul. Męczenników Oświęcimia 42 – pokój nr 8.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 
150 000,00 złotych do dnia 25 kwietnia 2022 roku, za co uważa się 
odnotowanie w tym dniu środków na rachunku Urzędu Miasta Radzionków.

Pełną treść ogłoszenia o przetargu wywieszono na tablicy ogłoszeń 
w siedzibie Urzędu Miasta Radzionków przy ul. Męczenników Oświęcimia 
42 w Radzionkowie, zamieszczono na stronach internetowych urzędu 
i w Biuletynie Informacji Publicznej – w Menu Przedmiotowym NIERUCHOMOŚCI 
oraz podano do publicznej wiadomości w sposób zwyczajowo przyjęty w danej 
miejscowości, tj. na tablicy ogłoszeń głównej oraz na tablicach informacyjnych 
znajdujących się na terenie miasta, a także na stronach internetowych urzędu.

Wszelkich informacji na temat przetargu udziela Referat Mienia 
i Zagospodarowania Przestrzennego Urzędu Miasta Radzionków pokój nr 
14 tel. nr 32 388-71-21, 388-71-23, w okresie od ukazania się ogłoszenia do 
upływu terminu wnoszenia wadium.

eprasa.pl 597e9c633f
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Sygnatura akt I Ns 572/21 

W Sądzie Rejonowym w Jaworze 

I Wydziale Cywilnym toczy się postępowanie 

z wniosku Mariusza Karwat 

o stwierdzenie nabycia spadku 

po Józefie Kawalec, z d. Kawalec, 

córce Rocha i Franciszki, 

ur. 16 marca 1927 r. w miejscowości 

Czyżów, zmarłej 10 kwietnia 2020 r. 

w Bolesławcu, ostatnio stale 

zamieszkałej w Jaworze. 

Wzywa się wszystkich zainteresowanych, aby 

w ciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia 

zgłosili i udowodnili swoje prawa do spadku, 

gdyż w przeciwnym razie mogą być pominięci

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34159139

 OGŁOSZENIE

Przed Sądem Rejonowym w Rzeszowie 

Wydział I Cywilny pod sygn. akt I Ns 579/21 

toczy się sprawa z wniosku Jana Chrapek 

O STWIERDZENIE 

NABYCIA SPADKU 

po Władysławie Chrapek, 

c. Józefa i Ludwiki, zmarłej dnia 

12 października 2020 r. w Dynowie, 

ostat nio stale zamieszkałej 

w Dylągowej.

Wzywa się do wzięcia w nim udziału

 spadkobierców Władysławy Chrapek 

w terminie 3 miesięcy od daty publikacji 

ogłoszenia pod rygorem pominięcia ich 

praw w toczącym się postępowaniu.

OGŁOSZENIE 34159498

Busko-Zdrój, dnia 11.02.2022

Znak: GKN.6853.3.2022

O G Ł O S Z E N I E

STAROSTY BUSKIEGO

o zamiarze wszczęcia postępowania
Na podstawie art. 113 ust. 6, art. 114 ust. 3 i 4 w związku z art. 124a ustawy z dnia 
21�sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2021 r. poz. 1899 ze�zm.),

Starosta Buski
wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej, zawiadamia 
o zamiarze wszczęcia postępowania administracyjnego w sprawie wydania 
decyzji ograniczającej sposób korzystania z nieruchomości o nieuregulowanym 
stanie prawnym położonej w miejscowości Busko-Zdrój, obręb 13, gmina 
Busko-Zdrój, oznaczonej jako działka nr 38 o pow. 0.1400 ha poprzez 
udzielenie inwestorowi, tj. PGE Dystrybucja S.A. Oddział Skarżysko-Kamienna 
z siedzibą przy ul.�M.�J.�Piłsudskiego�51, 26-110 Skarżysko-Kamienna, zezwolenia 
na� przeprowadzenie ziemno-kablowej linii średniego napięcia wraz z kanalizacją 
światłowodową o długości 14 m, w celu realizacji inwestycji celu publicznego 
polegającej na budowie sieci elektroenergetycznej w miejscowości Busko-Zdrój, 
obręb 13, gmina Busko-Zdrój.

Na podstawie dokumentów zgromadzonych w aktach sprawy tutejszy organ ustalił, 
że właściciel w/w nieruchomości Janusz Kapitan nie żyje i nie są znani jego następcy 
prawni.

Wobec powyższego wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe 
do przedmiotowej nieruchomości, aby w terminie dwóch miesięcy od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udokumentowali swoje prawa.

Zgłoszenia należy składać do Wydziału Geodezji, Katastru i Gospodarki 
Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Busku-Zdroju przy ulicy 
Mickiewicza� 27, pokój nr 7 w� godzinach 7.30 – 15.30, kontakt telefoniczny pod 
nr�41�370 50 62.

Jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia nie 
zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do opisanej nieruchomości, 
zostanie wszczęte postępowanie administracyjne w trybie art. 124a w związku 
z art. 124 ustawy z dnia 21�sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami.

Niezgłoszenie się osób legitymujących się prawami rzeczowymi do�w/w nieruchomości 
skutkować będzie pominięciem ich jako strony w postępowaniu o ograniczenie 
sposobu korzystania z przedmiotowej nieruchomości.

OGŁOSZENIE 34159594

Znak: GKN.6853.1.2022  Busko-Zdrój, dnia 11.02.2022

O G Ł O S Z E N I E

STAROSTY BUSKIEGO

o zamiarze wszczęcia postępowania

Na podstawie art. 113 ust. 6, art. 114 ust. 3 i 4 w związku z art. 124a ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2021 r. poz. 1899 ze zm.),

Starosta Buski

wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej, zawiadamia o zamiarze 

wszczęcia postępowania administracyjnego w sprawie wydania decyzji ogranicza-

jącej sposób korzystania z nieruchomości o nieuregulowanym stanie prawnym po-

łożonej w obrębie Wełecz, gmina Busko-Zdrój, oznaczonej jako działka nr 561 
o pow. 0.1700 ha poprzez udzielenie inwestorowi, tj. PGE Dystrybucja S.A. Oddział 

Skarżysko-Kamienna z siedzibą przy ul. M. J. Piłsudskiego 51, 26-110 Skarżysko-Ka-

mienna, zezwolenia na przeprowadzenie dwóch ziemno-kablowych linii średniego 

napięcia wraz z kanalizacją światłowodową o długości 11,7 m, w celu realizacji inwe-

stycji celu publicznego polegającej na budowie sieci elektroenergetycznej w miej-

scowości Wełecz, gmina Busko-Zdrój.

Na podstawie dokumentów zgromadzonych w aktach sprawy tutejszy organ usta-

lił, że właścicielka w/w nieruchomości Janina Powroźnik nie żyje i nie są znani jej 

następcy prawni.

Wobec powyższego wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do 
przedmiotowej nieruchomości, aby w terminie dwóch miesięcy od daty ukaza-
nia się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udokumentowali swoje prawa.

Zgłoszenia należy składać do Wydziału Geodezji, Katastru i Gospodarki Nierucho-

mościami Starostwa Powiatowego w Busku-Zdroju przy ulicy Mickiewicza 27, pokój 

nr 7 w�godzinach 7.30 – 15.30, kontakt telefoniczny pod nr 41 370 50 62.

Jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia nie 

zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do opisanej nieruchomości, 

zostanie wszczęte postępowanie administracyjne w trybie art. 124a w związku 

z art. 124 ustawy z dnia 21�sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami.

Niezgłoszenie się osób legitymujących się prawami rzeczowymi do w/w nierucho-

mości skutkować będzie pominięciem ich jako strony w postępowaniu o ogranicze-

nie sposobu korzystania z przedmiotowej nieruchomości.

OGŁOSZENIE 34159596

OGŁOSZENIE

W Sądzie Rejonowym w Busku-Zdroju I Wydział 
Cywilny toczy się postępowanie w sprawie 
sygn. akt: I Ns 340/20 z wniosku Prokuratora 
Rejonowego w Busku-Zdroju z udziałem Krystyny 
Jabłońskiej i innych 

o zmianę stwierdzenia nabycia 
spadku po Dydaku Żal, synu 

Julianny, zm. 06.09.1994 roku 
w Staszowie, ostatnio stale 
zamieszkałym w Tuczępach. 

Sąd wzywa wszystkie osoby zainteresowane, aby 
w terminie 3 miesięcy od ukazania się ogłoszenia 
zgłosiły się do tut. Sądu i wykazały swoje prawa 
do spadku, gdyż w przeciwnym wypadku mogą 
zostać pominięte w postanowieniu wydanym 
w wyniku rozpoznania wniosku o zmianę 
stwierdzenia nabycia spadku po ww. spadkodawcy.

OGŁOSZENIE 34159153

OGŁOSZENIE SĄDOWE 
Przed Sądem Rejonowym w Staszowie I Wydział 

Cywilny w sprawie do sygn. I Ns 288/21 z wniosku 

Skarbu Państwa - Starosty Staszewskiego z udziałem 

Gminy Bogoria, Magdaleny Macias. Polskich Kolei 

Państwowych S.A. oraz Krajowego Ośrodka Wsparcia 

Rolnictwa w Warszawie Oddział Terenowy w Kielcach 

toczy się postępowanie 

O ZASIEDZENIE WŁASNOŚCI NIERUCHOMOŚCI
położonej w gminie Bogoria, w obrębie Kiełczyna, 

składającej się z działki o numerze 439 
o powierzchni 0,9400 ha, dla której to działki nie 

jest prowadzona księga wieczysta. 

Sąd wzywa wszystkie osoby, które roszczą sobie 

jakiekolwiek prawa do przedmiotowej nieruchomości, 

aby w terminie trzech miesięcy - licząc od dnia 

opublikowania ogłoszenia - zgłosiły się w tut. 

Sądzie i udowodniły zasadność swych roszczeń, 

gdyż w przeciwnym razie mogą zostać pominięte 

w niniejszym postępowaniu.

OGŁOSZENIE 34159301

Przed Sądem Rejonowym w Chrzanowie Wydział I Cywilny 
w sprawie objętej sygnaturą akt I Ns 706/21 toczy się 
postępowanie z wniosku Skarbu Państwa, reprezentowanego 
przez Starostę Chrzanowskiego, o zasiedzenie nieruchomości 
położonej w jednostce ewidencyjnej Trzebinia 
– obszar wiejski, obręb nr 0004 Karniowice 
o powierzchni 0,0310 ha, w postaci działki oznaczonej nr 
geodezyjnym 67/13 o powierzchni ok. 0,0205 ha, która objęta 
jest wykazem hipotecznym Lwh 202 gm. kat. Karniowice, 
a której prawo własności wpisane jest na rzecz Walentego 
Matana syna Mikołaja i Salomei w ½ części oraz Agaty Matan 
zd. Bartosików córki Józefa i Marii w ½ części. 

Sąd wzywa wszystkich zainteresowanych, a w szczególności 
następców prawnych właściciela i hipotecznych współwłaścicieli 
ww. nieruchomości, aby w terminie trzech  miesięcy od 
dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili się 
do tut. Sądu i wykazali swe prawa, bowiem w przeciwnym 
wypadku Sąd stwierdzi zasiedzenie, jeżeli zostanie to przez 
wnioskodawcę udowodnione.

OGŁOSZENIE 34159435

§
W Sądzie Rejonowym Szczecin - Centrum 

w Szczecinie, w Wydziale III Cywilnym, ul. 

Narutowicza 19, toczy się postępowanie 

z wniosku Ireny Schnauer o stwierdzenie 

nabycia spadku po Ryszardzie Marii Cie-

śniku, synu Władysława i Władysławy, 

ostatnio stale zamieszkałym w Szczecinie, 

przy ulicy 9 Maja 15/9, zmarłym w dniu 

19 czerwca 2018 roku w Szczecinie. Sąd 

wzywa wszystkich spadkobierców zmarłe-

go, aby w ciągu trzech miesięcy od daty 

opublikowania niniejszego ogłoszenia 

zgłosili i udowodnili nabycie spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pominięci 

w postanowieniu o stwierdzeniu nabycia 

spadku.

OGŁOSZENIE 34159568

§
Sygnatura akt sprawy VIII Ns 292/21

OGŁOSZENIE

Sąd Rejonowy w Chorzowie ogłasza o wszczę-

ciu z wniosku Agnieszki Pasieki postępowania 

o stwierdzeniu nabycia spadku w sprawie VIII Ns 

292/21 po Stefani Dziadek, z domu Nadolskiej, 

córce Jana Nadolskiego i Małgorzaty z domu 

Kollender, urodzonej dnia 2 lipca 1940 roku 

w Chorzowie, a zmarłej dnia 7 czerwca 2021 

roku w Chorzowie, ostatnio stale zamieszkałej 

w Chorzowie. W skład spadku nie wchodzi gospo-

darstwo rolne.

Sąd wzywa spadkobierców zmarłej, aby 

w terminie 3 miesięcy od opublikowania niniej-

szego ogłoszenia stawili się w Sądzie Rejonowym 

w Chorzowie i udowodnili nabycie spadku, gdyż 

w przeciwnym razie mogą być pominięci w posta-

nowieniu o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34159582

Niedawny raport Amnesty Interna-
tional, w którym uznano, że w Izra-
elu panuje apartheid, został potępio-
ny i odrzucony przez władze nie tylko 
Izraela, ale także USA, Wielkiej Bry-
tanii i Niemiec. Nie zdarza się właści-
wie, żeby rządy reagowały na wymie-
rzone w kogo innego raporty organi-
zacji praw człowieka. Krytyka ze stro-
ny Waszyngtonu, Londynu i Berli-
na to – paradoksalnie – dla Amnesty 
komplement, świadczy ona bowiem, 
że z jej opinią rządy się liczą do tego 
stopnia, że protestują, gdy Amnesty 
mówi bzdury. Najważniejsza krytyka 
raportu przyszła jednak z Jerozolimy.

„Nie powiedziałbym, że to apartheid 
– oświadczył przywódca partii Ra’am. 
– Wolę opisywać rzeczywistość w spo-
sób obiektywny. Jeżeli w jakiejś dzie-
dzinie jest dyskryminacja, to powiemy, 
że w tej dziedzinie jest dyskrymina-
cja”. Łatwo oczywiście zbyć jego słowa, 
Ra’am jest bowiem partią koalicji rzą-
dzącej. Tyle tylko że jest to arabska par-
tia islamistyczna. Gdyby w Izraelu pa-

nował apartheid, jak twierdzi Amnesty, 
Ra’am z definicji nie mogłaby być czę-
ścią rządzącej koalicji czy w ogóle za-
siadać w Knesecie. Gdyby jej przywód-
ca Mansur Abbas poparł stanowisko 
Amnesty, to byłoby tak, jakby oświad-
czył, że został niedawno zamordowany.

Można oczywiście twierdzić, że 
Ra’am to listek figowy rządzącej koali-
cji mający ukryć dyskryminację Ara-
bów. Rzeczywistość jest inna. Bez 
Ra’am koalicja nie miałaby większo-
ści, zaś partia Abbasa zgodziła się 
wejść w jej skład, by realizować swój 
program, w którym na pierwszym 
miejscu jest właśnie walka z dyskry-
minacją Arabów będącą w Izraelu re-
alnym problemem. Ale to jeszcze nie 
apartheid, a jeśli dopuszczenie dys-
kryminowanych do władzy jest list-
kiem figowym, to daj Boże cały las ta-
kich figowców.

Na razie jednak Ra’am Abba-
sa (3,8 proc. głosów) jest w koalicji, 
a Tkuma Becalela Smotricza (5,1 proc.) 
w opozycji. Gdyby partia ta była 
u władzy, oskarżenia Amnesty sta-
łyby się zapewne w pełni uzasadnio-
ne: Smotricz twierdzi, że Arabowie są 
izraelskimi obywatelami „na razie”, bo 
„szkoda, że w 1948 r. Ben Gurion nie 
»dokończył roboty«” ich wypędzania.

Pragnąc poprawić swoje notowania, 
Smotricz udał się właśnie w podróż do 
europejskich gmin żydowskich, poczy-
nając od Londynu, gdzie Rada Przed-

stawicieli Brytyjskich Żydów wydała 
w związku z tym oświadczenie. Repre-
zentująca większość Żydów i ponad-
ćwierćwiekową tradycję Rada wypo-
wiada opinię konsensusu; jej oświad-
czenia są więc z reguły do bólu nudne 
i oczywiste. Smotriczowi Rada powie-
działa: „Wracaj do samolotu, na zawsze 
bądź zapamiętany jako hańba”.

Żydowski rasizm jak każdy inny jest 
hańbą, ale Rada nie dlatego wydała 
oświadczenie, że właśnie doszła do te-
go oczywistego wniosku, ale dlatego, 
że naprawdę znakomita większość Ży-
dów brytyjskich, podobnie jak izrael-
skich, nie chce mieć ze Smotriczem 
nic wspólnego, choć on uważa, że re-
prezentuje ich interesy. Lepsze przy-
jęcie może czekać przywódcę Tkumy 
we Francji, gdzie Żyd – francuski rasi-
sta – Éric Zemmour startuje w wybo-
rach prezydenckich z podobnym jak 
Smotricz programem.

Nie ma natomiast wątpliwości, że 
Rada powitałaby w Londynie życzli-
wie Mansura Abbasa, tak jak w USA 
organizacje żydowskie dobrze przyjęły 
Ghadir Marih – nową szefową tamtej-
szego oddziału Agencji Żydowskiej, or-
ganizującej imigrację do Izraela – któ-
ra jest druzyjką. Takie czasy, że Arab, 
choć islamista, jest dla izraelskiego 
rządu i żydowskiej diaspory bardziej 
wiarygodnym reprezentantem Izraela 
niż Żyd, bo rasista.

To, że znalazło się jednak nieco po-
nad 5 proc. Izraelczyków, którzy jego 
poglądy uznali za swoje, także oczywi-
ście jest hańbą i jedną z przyczyn dys-
kryminacji Arabów. To z kolei, że sza-
nowana organizacja praw człowieka 
uważa, że Izrael te poglądy wprowa-
dził w życie, dowodzi banalnej tezy, że 
dogmatyzm ogłupia także ludzi szla-
chetnych. To zaś, że rządy ów dogma-
tyzm krytykują, wskazuje natomiast, 
że wszyscy potrzebujemy wiarygod-
nej moralnej busoli. W kwestii Izraela 
o taką busolę pytałbym londyńską Ra-
dę Przedstawicieli. I jerozolimskiego 
posła Mansura Abbasa.

PS Pisałem wcześniej o tureckiej 
dziennikarce Sedef Kabaş, aresztowa-
nej w styczniu za cytowanie przysło-
wia „Jak wół wejdzie do pałacu, to nie 
staje się królem, ale pałac staje się sto-
dołą”. W celi dostała pozew od pre-
zydenta Erdoğana, który domaga się 
20 tys. dol. odszkodowania za zniesła-
wienie. Teraz prokurator zażądał dla 
niej 11 lat i 8 miesięcy więzienia za ob-
razę prezydenta, bo Kabaş jest recydy-
wistką. W 2019 r. dostała za to samo 
wyrok w zawieszeniu, minister spra-
wiedliwości publicznie zaś zapew-
nił, że tym razem „Kabaş… dostanie 
za swoje”. Puenty nie będzie, bo żadna 
wystarczająco obraźliwa dla wołu nie 
przychodzi mi do głowy. l
Dawid Warszawski
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Prognoza pogody

Kto lepiej reprezentuje Izrael?
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Kiedy ostatnio ktoś spy-

tał, czy czerpiesz z sek-

su błogość? W „Good 
Luck to You, Leo Grande” 
 Emma Thompson przy-
pomina: kochani, przecież 
chodzi o to, żeby się dobrze 
kochać!

Artur Zaborski

N
iespełna 60-letnia Nancy 
Stokes przez całe życie 
miała tylko jednego partnera 
seksualnego – swojego męża, 
z którym nigdy nie uprawiała 
miłości oralnej. W ich łóżku 
przez 31 lat obowiązywał sta-
ły scenariusz: on leży na niej, 
wykonuje parę ruchów fryk-
cyjnych i dochodzi, gdy ona 
udaje orgazm. Po śmierci 
pruderyjnego partnera w ko-
biecie budzi się ciekawość. 
Chce się dowiedzieć, jak to 
jest dotykać muskularnego 
ciała, kochać się w pozycji na 

jeźdźca i co to znaczy „zrobić komuś loda”.
Opowiadający o seksualności dojrza-

łej kobiety „Good Luck to You, Leo Grande” 
z kapitalną kreacją Emmy Thompson oka-
zał się hitem trwającego właśnie 72. festi-
walu filmowego w Berlinie.

KTO OSTATNIO SPYTAŁ CIĘ 
O PRZYJEMNOŚĆ Z SEKSU?

„Mały cud” – zachwyca się krytyk „Enter-
tainment Weekly”. „Porywający” – dodaje 
dziennikarz „Variety”, a David Ehrlich z In-
diewire nie ma wątpliwości, że to najsłod-
sza bajka o prostytutce od czasów  „Pretty 
Woman”. W agregującym recenzje z naj-
ważniejszych magazynów portalu The Rot-
ten Tomatoes film ma aż 97 proc. pozy-
tywnych opinii. I trudno się dziwić, bo to 
świetnie zrobione i doskonale zagrane ki-
no okazuje się ważnym głosem w dys-
kusji na temat emancypacji kobiet oraz 
ciałopozytywności. 

– Przyjemność osiągana przez kobie-
ty nigdy nie była na liście priorytetów świa-
ta. Ani w Wielkiej Brytanii, skąd pochodzę, 
ani w innych krajach nie postrzega się na-
szej satysfakcji za coś szczególnie istotne-
go. Nikt nigdy nie zapytał Nancy, także jej 
mąż, czy odczuwa rozkosz podczas stosun-
ku – mówi na konferencji w Berlinie Emma 
Thompson.

Tłumaczy, że zaangażowała się w ten 
film, by móc zadać jak największej liczbie 
kobiet pytanie, czy czerpią z seksu błogość. 
Po czym bezpardonowo zaczęła się zwracać 
do obecnych na sali dziennikarek: „Kto cię 
ostatnio zapytał, czy odczuwasz jakąś przy-
jemność? Twoja matka?”. 

Wszystko zaczęło się jednak od rozmów 
reżyserki Sophie Hyde z pracownikami sek-

sualnymi. Australijka dziwiła się, gdy opo-
wiadali jej, że ich klientki nie są ani brzyd-
kie, ani otwarte seksualnie. Przeciwnie 
– dominowały raczej te, które potrzebowa-
ły uwagi i ośmielenia – nawet do tego, by się 
rozebrać.

– Wyobrażenie, że pracownik seksualny 
służy wyłącznie do zaspokajania ciała, jest 
błędne. To raczej ktoś, kto przez swoją de-
likatność i wyczucie uspokoi pozamykaną 
kobietę, pozwoli jej w jej własnym tempie 
przekroczyć kolejne granice  – mówi reży-
serka, gdy rozmawiamy z nią w czterooso-
bowej grupie dziennikarzy.

SZEŚĆDZIESIĄTKA TO NIE 
NOWA CZTERDZIESTKA

Nancy wydaje się pozornie stanowić zupeł-
nie inny przypadek. Dobrze wie, czego chce 
od Leo Grande (świetny, oszczędny w środ-
kach, ale nie w emocjach Daryl McCor-
mack), tytułowego chłopca na telefon. Ich 
spotkanie wpisuje się w sztampę: zdenerwo-
wana kobieta popełnia gafę za gafą, a wymu-
skany chłopak, który jest młodszy od jej dzie-
ci, próbuje tanich sztuczek, by ją omotać.

Tyle że ona nie daję się podejść, irytuje 
się, gdy napotka na próbę manipulacji. Robi 
się z tego pojedynek osobowości. 

To film COVID-owy; na ekranie wy-
łącznie dwóch aktorów, którzy grają w za-
mkniętej, wydzielonej przestrzeni. Ekipa 
miała zaledwie 19 dni na nakręcenie zdjęć, 
poprzedził je tydzień prób.

– Sophie miała genialny pomysł. Kła-
dliśmy się z Darylem na ogromnych kart-

kach papieru, na których obrysowywaliśmy 
kształty naszych ciał. Potem wstawaliśmy 
i na rysunku zaznaczaliśmy te miejsca, któ-
re w sobie lubimy, i te, za którymi nie prze-
padamy – opowiada Emma Thompson. Gdy 
już poznali swoje czułe punkty, odważyli się 
spędzić ze sobą dzień zupełnie nago.

– Dla was, Niemców, to nic nadzwyczaj-
nego – żartowała Thompson. – Dla mnie, 
Brytyjki wychowanej w kulturze purytań-
skiej, nagość nie jest oczywista. Kiedy pa-
trzyłam na ciało Daryla, nie mogłam uwie-
rzyć, jak jest perfekcyjne. On wygląda jak 
pieprzony jednorożec! Myślałem, że jak się 
ma tak idealną rzeźbę, to rozebranie się nie 
jest niczym trudnym. Dopiero w czasie na-
szych prób przekonałam się, że jest inaczej. 

Nagość zawsze jest jakimś przekroczeniem. 
Emma Thompson ma na koncie dwa Osca-
ry (za pierwszoplanową rolę w „Powrocie 
do Howards End” i za scenariusz oryginal-
ny do „Rozważnej i romantycznej”), ale to 
za sprawą „Good Luck to You, Leo Grande” 
na zawsze zapisze się w historii kina. 62-let-
nia aktorka ma tu scenę, w której komplet-
nie naga staje przed lustrem i patrzy na 
swoje obwisłe piersi, nieidealną figurę, po-
marszczone okolice ud i bioder, jeździ po 
tych miejscach palcem. Powoli przestaje się 
napinać i mieć do siebie pretensje, a zaczy-
na akceptować to, kim jest i jak wygląda. To 
jedna z piękniejszych scen, jakie zobaczycie 
w tym roku w kinie.

Trudno o lepsze świadectwo ciałopozy-
tywności i silniejszy głos sprzeciwu wobec 
kultury Photoshopa. Nie byłoby tego efektu, 
gdyby nie przemyślana praca kamery, któ-
ra portretuje Thompson bez retuszu, za to 
w ciepłych barwach, przy delikatnym świe-
tle. Tu nie ma udawania, że sześćdziesiąt-
ka to nowa czterdziestka. Sześćdziesiątka 
to sześćdziesiątka. I udowadnia, że nie ma 
w tym niczego strasznego.

– Emma bardzo się tą sceną stresowała 
– opowiada nam Sophie Hyde. – Zwierzała 
mi się, że boi się reakcji ludzi na to, jak na-
prawdę wygląda, bez ciuchów od kostiumo-
grafów, makijażu i popularnej twarzy.

– Nie myślałaś o dublerce? – pytamy 
z kolei Emmę Thompson.

– Zwariowaliście? Jaki sens miałoby krę-
cenie tego filmu, gdybym w kluczowej sce-
nie zdecydowała się na zastępstwo? Prze-
cież w ten sposób zanegowałabym cały ten 
projekt – oburza się aktorka.

Kiedy sama staję naga przed 

lustrem, staram się pokazać 

sobie z lepszej perspektywy, 

znaleźć ładniejszy kąt, 

korzystniej się ustawić.  

Ale mam 62 lata i urodziłam 

dwójkę dzieci, więc 

musiałabym spędzać kilka 

dni w tygodniu na siłowni, 

żeby to ciało było �t 

EMMA THOMPSON

• – Przyjemność osiągana przez kobiety nigdy nie była na liście priorytetów świata. Nikt nigdy nie zapytał Nancy, także jej mąż, 

czy odczuwa rozkosz podczas stosunku – mówi Emma Thompson grająca Nancy w filmie „Good Luck to You, Leo Grande”.  

Na zdjęciu z prawej partnerujący jej Daryl McCormack FOT. VIANNEY LE CAER/AP

Rewolucja seksualna na Berlinale

MIŁOŚĆ I SEKS  
PO SZEŚĆDZIESIĄTCE

eprasa.pl 597e9c633f
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Bestsellery Empiku

Mata triumfuje
Bestsellery Empiku, nagrody dla 
twórców najpopularniejszych 
książek, muzyki i filmów, przy-
znano we wtorek wieczorem. 
Wśród nagrodzonych raper Mata 
i Natalia de Barbaro. Odkryciem 
Aleksandra Zbroja.

Dawid Dróżdż

Z
wycięzców Bestsellerów 
Empiku wyłoniono w plebi-
scycie. Klienci sieci oddali 
w tym roku rekordową liczbę 

głosów – blisko 50 mln.
Galę otworzył występ Igora Wa-

laszka i Krzysztofa Zalewskiego, któ-
rzy wykonali cover „Testosteronu” 
Kayah. Podczas gali wystąpili także 
m.in. sanah, Daria Zawiałow, Artur 
Rojek i Kacperczyk czy Anita Lipnic-
ka i Julia Wieniawa.

MATA I MARIHUANA

Statuetkę za najlepszą tegoroczną 
płytę w kategorii pop & rock otrzy-
mała sanah za album „Irenka” wyda-
ny przez wytwórnię Magic Records/
Universal Music Polska. 24-letnia pio-
senkarka odebrała Bestseller Empi-
ku także w ubiegłym roku – za album 
„Królowa dram”.

Nagrodę za najlepszą pły-
tę rap & hip-hop dostał Mata, któ-
ry w 2021 r. wydał płytę „Młody Mat-
czak”. W ostatnich miesiącach o mło-
dym raperze było głośno jednak z po-
wodów pozamuzycznych – w stycz-
niu policja zatrzymała go za posiada-
nie marihuany. Artysta odniósł się do 
tej sprawy podczas przemówienia.

– Wiele osób mówiło, że to była ak-
cja promocyjna. Nie była. Chcieliśmy 
się wyluzować i złapali nas panowie 
policjanci – opowiadał ze sceny Ma-
ta. – W związku z tym, co zrobiły z tą 
sprawą media, chcę nagłośnić temat 
marihuany w Polsce i chciałbym roz-
począć walkę o depenalizację tego 
narkotyku. Uważam, że jest ważny 

– szczególnie dla naszej społeczności 
artystycznej, muzycznej.

Do stanowiska Maty przyłączył 
się Artur Rojek, który wręczał na-
grody w kategoriach muzycznych, 
a także Vito Bambino i Daria Zawia-
łow, którzy odebrali Bestseller Em-
piku w imieniu ekipy orkiestry Mę-
skiego Grania. Muzycy zostali wy-
różnieni w kategorii streaming za 
singiel „I Ciebie też, bardzo”, tego-
roczny hymn Męskiego Grania, 
którzy wspomniani Vito Bambi-
no i Zawiałow wykonali z Dawidem 
Podsiadłą. 

W kategorii live nagrodę odebra-
li Maciej Korczak i Tamara Przy-
stasz, organizatorzy FEST Festiva-
lu, muzycznego wydarzenia, które od 
2019 roku odbywa się na terenie par-
ku Śląskiego w Chorzowie.

TERAPEUTKI 
W LITERATURZE 

Statuetkę w kategorii literatura pięk-
na otrzymała Joanna Mokosa-Rykal-
ska za debiutancką powieść „Matka 

siedzi z tyłu. Opowieści z d**y wzię-
te”.  W kategorii literatura popular-
na triumfowała brytyjska powieścio-
pisarka B.A. Paris za „Terapeutkę”, 
thriller psychologiczny w przekładzie 
Marii Gębickiej-Frąc. 

Natalia de Barbaro, znana psycho-
lożka i felietonistka „Wysokich Obca-
sów”, autorka „Czułej przewodnicz-
ki. Kobiecej drogi do siebie”, odebra-
ła Bestseller Empiku w kategorii roz-
wój osobisty. 

A których audiobooków słucha-
li w ubiegłym roku Polacy? Statuetkę 
odebrali twórcy „Wilkołaka”, serialu 
Empik Go i wydawnictwa Margine-
sy na podstawie powieści Wojciecha 
Chmielarza.  

SZCZYL I ZBROJA

W kategorii kino polskie wygrał film 
Jana Holoubka „25 lat niewinności. 
Sprawa Tomka Komendy” oparty na 
prawdziwej historii mężczyzny nie-
słusznie skazanego za gwałt i zabój-
stwo nastolatki. 

W kategorii kino familijne trium-
fowała „Mulan” Niki Caro o kobie-
cie, która przebiera się za mężczy-
znę i zaciąga do cesarskiej armii, aby 
pomóc schorowanemu ojcu. Nagro-
dę odebrali reżyser dubbingu Walde-
mar Modestowicz i Vanessa Aleksan-
der, która podkładała głos pod tytuło-
wą postać.

W kategorii odkrycia Empiku – tu-
taj decydowali nie internauci, ale 
członkowie jury – triumfowali: raper 
Szczyl (za debiutancki album „Polska 
Floryda”), reżyser Łukasz Grzegorzek 
(za film „Moje wspaniałe życie”) oraz 
pisarka Aleksandra Zbroja (za po-
wieść „Mireczek. Patoopowieść o mo-
im ojcu”).

Ostatnim akcentem gali była na-
groda publiczności, którą odebrał 
Mata. To nagroda przyznawana ar-
tyście spośród nominowanych, na 
którego zagłosowało najwięcej osób 
w aplikacji Empiku. +

W Sądzie Rejonowym dla Warszawy-
Żoliborza w Warszawie pod sygnaturą 
akt I Ns 619/21 toczy się z wniosku 
Jerzego Adama Lewandowskiego sprawa 
o stwierdzenie nabycia spadku po 

Jerzym Czesławie Lewandowskim synu 

Adama i Haliny, urodzonym 12 sierpnia 

1940 r. w Warszawie, zmarłym 15 

września 2021 r. w Warszawie, którego 

ostatnim miejscem stałego pobytu była 

Warszawa ul. Renesansowa 13 m. 7. 

Sąd wzywa wszystkich spadkobierców wyżej 
wymienionej osoby, aby w terminie 3 miesięcy 
od ukazania się niniejszego ogłoszenia 
zgłosili się do tutejszego Sądu i udowodnili 
nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie 
mogą być pominięci w postanowieniu o 
stwierdzeniu nabycia spadku.
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OGŁOSZENIE 34159154 OGŁOSZENIE 34159446

Sąd Rejonowy Szczecin-Centrum 

w Szczecinie, Wydział I Cywilny, ulica Kaszubska 

42, 70-952 Szczecin, w sprawie I Ns 188/21, 

z wniosku Kazimiery Romasłowskiej przy udziale 

Józefy Woelke, Krzysztofa Gędłka, o 

STWIERDZENIE NABYCIA SPADKU 

po Barbarze Gędłek (rodowe Gędłek), urodzonej 

16 stycznia 1969 roku w Szczecinie Golinie, 

córce Tadeusza i Krystyny, ostatnio zamieszka łej 

w Szczecinie przy ulicy Szarotki 2/27, zmarłej 

27 października 2012 roku, wzywa wszystkich 

spadkobierców, aby w ciągu 3 miesięcy od opu-

blikowania niniejszego ogłoszenia zgłosili się 

i udowodnili nabycie spadku, gdyż w przeciw-

nym razie mogą być pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34159581

Znak: GKN.6853.6.2022  Busko-Zdrój, dnia 11.02.2022 r.

O G Ł O S Z E N I E

STAROSTY BUSKIEGO

o zamiarze wszczęcia postępowania

Na podstawie art. 113 ust. 6, art. 114 ust. 3 i 4 w związku z art. 124a ustawy z dnia 

21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2021 r. poz. 1899 ze zm.),

Starosta Buski

wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej, zawiadamia o zamiarze 

wszczęcia postępowania administracyjnego w sprawie wydania decyzji 

ograniczającej sposób korzystania z nieruchomości o nieuregulowanym stanie 

prawnym położonych w powiecie buskim, w gminie Stopnica, obręb Mietel 

o numerach ewidencyjnych 1510, 1512 oraz 1521, poprzez udzielenie 

operatorowi, tj. NEXERA Sp. z o.o z siedzibą w Warszawie przy Al. Jana Pawła II 29, 

00-867 Warszawa, zezwolenia na założenie i przeprowadzenie na nieruchomościach 

infrastruktury telekomunikacyjnej w postaci podwieszenia kabli światłowodowych 

typu ADSS na istniejącej podbudowie słupowej, stanowiącej infrastrukturę 

telekomunikacyjną w myśl ustawy Prawo telekomunikacyjne.

Wobec powyższego wzywa się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe 

do przedmiotowych nieruchomości, aby w terminie dwóch miesięcy od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili i udokumentowali swoje prawa.

Zgłoszenia należy składać do Wydziału Geodezji, Katastru i Gospodarki 

Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Busku-Zdroju przy ulicy Mickiewicza 

27, pokój nr 7, w�godzinach urzędowania tut. urzędu, tj. od poniedziałku do piątku: 

7.30 – 15.30 lub poprzez kontakt telefoniczny pod numerem telefonu 41 370 50 62 

powołując się na w/w znak sprawy.

Jeżeli w terminie dwóch miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia nie 

zgłoszą się osoby, którym przysługują prawa rzeczowe do w/w nieruchomości, 

zostanie wszczęte postępowanie administracyjne w trybie art. 124a w związku 

z art. 124 ustawy z dnia 21�sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami.

Niezgłoszenie się osób legitymujących się prawami rzeczowymi do w/w 

nieruchomości skutkować będzie pominięciem ich jako strony w postępowaniu 

o ograniczenie sposobu korzystania z przedmiotowej nieruchomości.

OGŁOSZENIE 34159597

TO TY JESTEŚ DLA SIEBIE 
NAJWAŻNIEJSZA

Sophie Hyde nie pozwala sobie jednak na 
wprowadzenie aury romantyczności, choć 
kilkakrotnie zwodzi nas, że będzie ina-
czej – jak w scenie, gdy Leo bierze Nancy 
do tańca, a szybko wychodzi na jaw, że bar-
dziej chodzi mu o to, by klientka wykupiła 
u niego kolejną sesję, niż o to, by ją w sobie 
rozkochać.

– Nie chodzi o to, by Nancy poznała na-
stępcę swojego męża i zapełniła kimś pust-
kę. To byłoby naiwne i patriarchalne. Waż-
niejsze jest, żeby ona zbliżyła się do siebie 
i pozwoliła sobie na skupienie się na niej sa-
mej – przekonuje reżyserka.

Reżyserka nie wybiela swojej bohater-
ki ani nie zmusza nas, byśmy jej współczu-
li. Nancy ma swoje za uszami. Gdy praco-
wała jako nauczycielka, uczyła w szkole re-
ligii (w Wielkiej Brytanii to przedmiot, któ-
ry przypomina religioznawstwo). Na zaję-
ciach ganiła uczennice, które ubrały się zbyt 
wyzywająco, straszyła je potępieniem i ka-
rą. Spowodowała wiele złego, z czego dzisiaj 
zdaje sobie sprawę, ale nie jest na tyle naiw-
na, by wierzyć, że może jakoś za te grzechy 
odpokutować.

Berlinale to pierwszy festiwal, na któ-
rym „Good Luck to You, Leo Grande” po-
kazano publiczności zgromadzonej fizycz-
nie w sali kinowej (światową premierę miał 
na wirtualnej edycji Sundance). W sali kina 
Friedrichstadt-Palast siedzieliśmy co dru-
gie miejsce, wszyscy w maseczkach, trzyma-
jąc się od siebie jak najdalej. I właśnie seans 
w tych warunkach dopisał filmowi dodatko-
wy kontekst. Bo Sophie Hyde w czasach izo-
lowania się od siebie opowiada o zbliżaniu 
się, w dobie zasłaniania mówi o obnażeniu. 

– Kiedy sama staję naga przed lustrem, 
zawsze się wiercę. Staram się pokazać so-
bie z lepszej perspektywy, znaleźć ładniej-
szy kąt, korzystniej się ustawić. Ale mam 
62 lat i urodziłam dwójkę dzieci, więc mu-
siałabym spędzać kilka dni w tygodniu na si-
łowni, żeby to ciało było fit. Dlatego zazwy-
czaj szybko uciekam sprzed lustra – mówi 
Emma Thompson. – Moja reakcja bierze się 
z prania mózgu, jakiemu poddaje się kobie-
ty przez całe życie – wszystko przypomina 
nam, że coś jest z nami nie tak. Dlatego ni-
gdy nie spodziewałam się, że stanięcie przed 
lustrem i gapienie się na siebie samą będzie 
jednym z moich największych wyzwań ak-
torskich. A takim było – i sprostałam mu. Te-
raz pora na was! – dodaje zadziornie.

Film „Good Luck to You, Leo Grande” 
ma już polskiego dystrybutora, ale nie jest 
ustalona data premiery kinowej. +

• 72. Berlinale 

zakończy się 

w niedzielę, 

ale skrócona 

w związku 

z pandemią 

część kon-

kursowa 

zakończyła się 

wczoraj po za-

mknięciu tego 

wydania. Kto 

dostał Złotego 

Niedźwiedzia 

i inne nagrody? 

Sprawdź na 

wyborcza.pl/

kultura

• Marihuana – cała Polska jest w niej 

zakochana! – deklamował „młody 

Matczak” FOT. AKPA/MAT. PRASOWE
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Cykl  

Witamy w Polsce 

tworzy zespół 

kilkudziesięciu 

reporterów  

pracujących  

w 32 redakcjach 

„Wyborczej”  

w całym kraju

Witamy  

w Polsce

Ulica Południowa w Lublinie, gdzie swoją siedzibę 
ma areszt śledczy, to peryferie miasta. W południe 
przed drzwiami zwykle stoi tam kilka osób w kolej-
ce do widzeń z osadzonymi. Poza tym z reguły nic 
się nie dzieje.

Ale 22 grudnia mimo trzaskającego mrozu przed 
areszt przybyło kilkudziesięciu dziennikarzy, foto-
reporterów, radiowców, a także pojawiły się ekipy 
ogólnopolskich telewizji. Teren zabezpieczała setka 
policjantów – tych umundurowanych i tajniaków.

Parę minut po dwunastej pod areszt zajechało 
kilka samochodów z biało-czerwonymi flagami wę-
tkniętymi za szyby. 20 działaczy Agrounii ustawi-
ło się przed bramą wjazdową. W pierwszym rzę-
dzie stanął lider Agrounii Michał Kołodziejczak, 
w tle – działacze z logo rolniczego związku. Konfe-
rencję prasową dokumentowały smartfonami dwie 
dziewczyny.

Obok Michała Kołodziejczaka stanął Krzysztof 
Stefaniak, rolnik z Dysa pod Lublinem, który od-
mówił przyjęcia 500 zł grzywny za brak kolczyków 
u kilku świń. Dostał dziesięć dni więzienia. To dlate-
go spotkanie z mediami zaplanowano przed aresz-
tem – Stefaniak miał właśnie rozpocząć karę.

ŚWIĘTA W ARESZCIE

Zanim rolnik pożegnał się z zapłakaną żoną i syna-
mi, zanim zatrzasnęły się za nim ciężkie drzwi kry-
minału, dziennikarze usłyszeli jego historię.

Krzysztof Stefaniak przejął od rodziców pię-
ciohektarowe gospodarstwo jeszcze w 1981 r. Miał 
wtedy 18 lat. Z roku na rok gospodarstwo rosło 
– w sumie do 110 hektarów. Stefaniakowie z cztere-
ma synami zajmowali się hodowlą świń. Przed trze-
ma laty ich pogłowie liczyło blisko pół tysiąca sztuk, 

za milion złotych postawili nowoczesną chlewnię. 
Ich gospodarstwo w powiecie lubelskim było sta-
wiane za wzór.

– Ale trzy lata temu świnie zaczęły padać. Jedna 
sztuka po drugiej. ASF, wirus afrykańskiego pomoru 
świń, brzmiał jak wyrok. W ciągu dwóch dni trzeba 
było wybić całe stado – 338 sztuk. Weterynarze przy-
kładali prąd, który zwierzę otępiał, potem bolec ude-
rzający w głowę. I następna sztuka. Mam chore ser-
ce, nie mogłem na to patrzeć, wyszedłem ze zgryzo-
ty przed chlewnię – Stefaniakowi szklą się oczy.

Wirus ASF dziesiątkujący gospodarstwa na Lu-
belszczyźnie i Podlasiu nie był winą rolników, tyl-
ko służb weterynaryjnych, które przez kilka lat nie 
mogły poradzić sobie z ekspansją zarazy. A to ozna-
czało, że Krzysztof Stefaniak powinien otrzymać od 
państwa odszkodowanie.

– Wystąpiłem o 220 tys. zł, które w przyszłości 
pozwoliłyby mi na odbudowanie hodowli. Jednak 
do Dysa przyjechali inspektorzy weterynarii i przez 
kilka dni ciągle coś sprawdzali. W końcu orzekli, że 
gospodarstwo było niewłaściwie zabezpieczone bio-
asekuracyjnie – mówi gospodarz.

I tłumaczy: – Każdy wjazd na teren gospodarstwa 
powinien zostać odpowiednio zabezpieczony. Przy 
głównym wjeździe umieściłem specjalną matę de-
zynfekcyjną, a przy drugim, od strony pól, zamon-
towałem opryskiwacz ręczny do dezynfekcji sprzę-
tu rolniczego. Zezwalają na to przepisy sanitarne, 
o czym zostałem poinformowany podczas szkoleń 
dla hodowców świń. Tymczasem inspektorzy we-
terynarii uznali, że oni mają swoje przepisy i ma-
ta dezynfekcyjna powinna być przy dwóch bramach 
wjazdowych.

Inspektorzy zauważyli też, że w gospodarstwie 
Stefaniaka część świń – tych, których nie musiał wy-
bić – nie ma kolczyków. Chodzi o wymóg ustawy 

o systemie identyfikacji i rejestracji zwierząt, któ-
ra mówi, że każda świnia 30 dni po urodzeniu musi 
dostać kolczyk z numerem stada.

Gospodarz z Dysa twierdzi, że wszystkie świnie 
były ewidencjonowane, bo miały tatuaż ze stosow-
nym oznaczeniem, na co zezwalają przepisy. Zarzu-
ca inspektorom weterynarii działania nieprofesjo-
nalne i chaotyczne.

– Chodzi o to, że lekarze z Powiatowego Inspek-
toratu Weterynarii w Lublinie uznali, że tylko kil-
ka sztuk nie miało kolczyków. Natomiast specjaliści 
z wojewódzkiego inspektoratu stwierdzili, że chodzi 
nawet o 90 proc. pogłowia. Czyli kto ma rację? – py-
ta Stefaniak.

Ale Stefaniak dostał 500 zł grzywny, której dla za-
sady nie zapłacił – i tak wylądował w kryminale.

– Przepisy, nie tylko w przypadku chowu świń, są 
niejednoznaczne, zagmatwane. A wszystko po to, by 
rolnik w tym wszystkim się nie mógł połapać, by za-
wsze można było go dopaść i zastraszyć. A przecież 
to państwo, jego urzędnicy powinni być do dyspozy-
cji obywatela, a nie na odwrót. Rolnik właśnie trafił 
do więzienia. I to jest jeden wielki skandal – przema-
wiał do mediów Kołodziejczak.

Kiedy w Nowy Rok Stefaniak opuszczał areszt, 
Agrounia o nim nie zapomniała. Przed kryminałem 
czekało na niego jeszcze więcej związkowców.

– Ja nigdy w życiu nie zapłaciłem mandatu, na-
wet za przejście przez ulicę poza pasami. W celi wię-
zienia przez dziesięć dni byłem sam jak palec. Chy-
ba specjalnie tak to ustalono. Najgorsza była Wigi-
lia. Mam cukrzycę i słaby wzrok. Nawet książki nie 
mogłem przeczytać. A okno w celi miałem mato-
we – tak że nic nie było widać. Nawet przelatujące-
go ptaka. Pan sobie wyobrazi, że dla zabicia czasu to 
płytki na ścianach celi wszystkie policzyłem – opo-
wiada Stefaniak.

AGROUNIA  
BUDZI WIEŚ

Na wsi z miesiąca na miesiąc jest coraz gorzej, upadają kolejne gospodarstwa rodzinne.  

Nie będziemy pariasami we własnym domu, nie będziemy umierać w ciszy, w stodole.

FOT. JAKUB ORZECHOWSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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BIZNESPLAN
Jarosław Miściur ma 140-hektarowe gospodarstwo 
we wsi Policzyzna, 35 kilometrów od Lublina, i jest 
jednym z dwóch pełnomocników Agrounii w regio-
nie. Odpowiada za jej struktury w południowej czę-
ści województwa.

Wcześniej, startując z lokalnego komitetu, zo-
stał gminnym radnym i przewodniczącym rady gmi-
ny, a z ramienia plantatorów bezskutecznie ubie-
gał się o miejsce w radzie nadzorczej Krajowej Spół-
ki Cukrowej.

Miściur w maju skończy 40 lat. Żona jest pediatrą 
w przychodni zdrowia w Lublinie, mają troje dzieci. 
Na Facebooka wrzuca artystyczne zdjęcia z rodziną, 
fotki z wakacji nad morzem i klipy z blokad Agrounii.

Przed domem dziesięcioletnia limuzyna i SUV żo-
ny. Na podwórzu silosy do przechowywania ziarna, 
ciągniki rolnicze, kombajn do zbioru zboża. Wszyst-
ko za kredyty i dotacje z UE.

– Tak duże gospodarstwo rolne jak moje jest tak 
naprawdę firmą produkcyjną, musi mieć politykę in-
westycyjną, biznesplan. Tymczasem na polskiej wsi 
w dłuższej perspektywie niczego planować nie spo-
sób. Tak jak z moimi porzeczkami. Miałem 8-hekta-
rową plantację. W jednym roku sprzedawałem owo-
ce po 5 zł za kilogram, w następnych latach w punk-
cie skupu dawali tylko 15 groszy, a potem już nikt nie 
chciał porzeczek odbierać. Doszło to tego, że musia-
łem wyciąć wszystkie krzewy z owocami – daje przy-
kład Miściur.

I przechodzi do cen nawozów: – Po zlikwidowaniu 
porzeczek została mi produkcja rzepaku, pszenicy, ku-
kurydzy i buraka cukrowego. Podstawą przyzwoitych 
plonów w rolnictwie jest nawożenie, m.in. saletrą amo-
nową. Pan sobie wyobrazi, że wiosną zeszłego roku to-
na tego nawozu kosztowała okrągły tysiąc złotych, dziś 
– 3,5 tys. zł. W przypadku mojego gospodarstwa muszę 
kupić minimum 75 ton saletry. Zamiast 75 tys. zł mam 
zapłacić prawie 270 tys. zł. Dla porównania: w tym sa-
mym czasie cena pszenicy wzrosła o 50 proc. – z 800 zł 
za tonę do 1,2 tys. Swoje gospodarstwo prowadzę od 
prawie 20 lat. W tym czasie nic aż tak nie podrożało jak 
dziś nawozy, ani za rządów lewicy, ani za pierwszego 
PiS-u, ani za PSL-u i Platformy. Proszę mi wskazać, jak 
w takich warunkach można cokolwiek planować.

Zdaniem Miściura efekt będzie taki, że rolnicy na 
nawozach zaczną oszczędzać, spadną ich plony i ja-
kość produktów.

– Przestaniemy być konkurencyjni, co spowoduje 
jeszcze większy napływ żywności kiepskiej jakości, 
np. z państw starej Unii. Zresztą tak samo może być 
z produkcją bydła, świń, kur czy gęsi – prognozuje.

Miściur poznał Michała Kołodziejczaka trzy la-
ta temu w sieci: – Trafił do mnie jego jasny przekaz. 
Skoro mamy problem, trzeba go ocenić jak chorobę, 
zdiagnozować, stworzyć rozwiązania i – najważniej-
sze – skutecznie wprowadzić je w życie. Czyli same-
mu zacząć decydować o polskiej wsi. A najlepiej zro-
bią to nie politycy, tylko rolnicy. I to jest clou nasze-
go programu.

KCIUKI W GÓRĘ

Miściur pamięta pierwsze spotkanie Kołodziejcza-
ka z rolnikami z Lubelszczyzny, latem 2018 r. Do sa-
li Centrum Kultury w Piaskach pod Lublinem dotar-
ły z powiatu 34 osoby. Na początku lutego tego roku 
do Hotelu Regionalnego pod Piaskami zjechało z te-
go samego terenu już 320 osób (wiadomo po liście 
obecności).

– Kiedy w środę, 9 lutego, jechaliśmy do Lublina 
na protest, już czuć było moc. Kierowcy po drodze 
pozdrawiali się, trąbili, pokazując uniesione do gó-
ry kciuki. I to wszyscy: z tirów, dostawczaków, nawet 
z eleganckich limuzyn – Miściur z każdym zdaniem 
coraz bardziej rośnie.

Ponad setka traktorów Agrounii tego dnia za-
parkowała w samym centrum miasta, na dwupa-
smówce przed Zamkiem Lubelskim. Wszystko na le-
galu, po otrzymaniu zgód i pozwoleń. Wszerz dro-
gi zaparkowała półciężarówka ze sceną i z nagło-
śnieniem, a związkowcy z Agrounii, przepraszając 
za korki i utrudnienia w mieście, zaczęli częstować 
grochówką przywiezioną w wojskowej przyczepce 
i jabłkami. Każdy przechodzień, który otrzymał siat-
kę z owocami, dowiadywał się, że sadownicy dosta-
ją w skupie za kilogram jabłek jonagold 50 gr przy 
kosztach produkcji w wysokości 60 gr, a ich cena 
w markecie to już 3,50 zł.

Chwilę później Andrzej Waszczuk, drugi z lide-
rów Agrounii na Lubelszczyźnie, zaczął ze sceny 
płomienną przemowę: – Na wsi z miesiąca na mie-
siąc jest coraz gorzej, upadają kolejne gospodarstwa 
rodzinne. Nie będziemy pariasami we własnym do-
mu, nie będziemy umierać w ciszy, w stodole. Dlate-
go jesteśmy tutaj – Waszczuk gestykulował zaciśnię-
tą pięścią.

I dalej grzmiał: – Podstawa to wprowadzenie 
pakietu Agrounii, którego głównym założeniem 
jest to, by co najmniej 70 proc. mięsa, warzyw 
i owoców trafiających do marketów było wypro-
dukowanych w Polsce. Przeciwstawiamy się dro-
żyźnie. Domagamy się obniżenia marż na nawo-
zy, energię, gaz, paliwa, co spowoduje spadek cen. 
Chodzi o spółki skarbu państwa, które za drożyznę 
odpowiadają.

Waszczuk, hodowca świń ze wsi Gęś pod Parcze-
wem, do Agrounii wstępował kilka miesięcy przed 
Miściurem.

– Nasz powiat pustoszył wtedy wirus ASF. Za-
dzwoniliśmy do szefa Lubelskiej Izby Rolniczej. Po-
tem ściągnęliśmy do wsi posłankę PiS, szefową 
związku „Solidarność” Rolników Indywidualnych 
Teresę Hałas. Wszyscy tylko rozkładali ręce i tłu-
maczyli, że oni to nic nie mogą. To dotarliśmy do 
Michała Kołodziejczaka, który nas uświadomił, że 
o swoje trzeba się bić – mówi.

Waszczuk nakładem wielkich sił i środków zdo-
łał ochronić swoje 300 świń przed ASF. Ale dziś 
w chlewni zostało mu tylko 90 sztuk.

– W 2000 r., kiedy przejmowałem gospodar-
stwo po ojcu, za kilogram żywca płacili 4,2 zł. Dziś 

– 3,5 zł. Tylko że wtedy zboże, podstawowy czynnik 
paszy, kosztowało 350 zł za tonę, a teraz trzy, cztery 
razy więcej – mówi. – W efekcie co miesiąc ograni-
czam pogłowie świń, by zmniejszać straty. Tnę wy-
datki, gdzie się tylko da. I gdzie tu mowa o rozwoju, 
progresji?

Twierdzi, że gdyby nie stała pensja na etacie żo-
ny, to jako ojciec dwóch dorastających córek miałby 
problem ze spięciem rodzinnego budżetu.

WOLNOŚĆ GOSPODARCZA

Jeszcze kilka lat temu o problemach rolnictwa de-
batowano w wiejskich sklepach. Dziś ich już nie 
ma. Nie dały rady konkurencji sieciowych marke-
tów. Najpotrzebniejsze artykuły rozwożą po wsiach 
obwoźni sklepikarze dostawczakami.

Dyskusja przeniosła się do sieci. O poparciu 
świadczy liczba lajków umieszczonych pod wpisami 
na Facebooku.

Agrounia domaga się spotkania z premierem, ale 
Mateusz Morawiecki nie zaprosił Michała Kołodziej-
czaka do Sejmu na zeszłotygodniowe obrady komi-
sji rolnictwa, co jeszcze bardziej rozpaliło sytuację 
na wsi.

„Cała Polska jedzie do was” – to hasło wielkiej 
demonstracji Agrounii, która odbędzie się 23 lu-
tego przed gmachem Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów. 

Wystarczył jeden wpis na Facebooku Jarosława 
Miściura z prośbą o wsparcie, także to logistyczne, 
by telefon zaczął dzwonić nieprzerwanie, praktycz-
nie przez cały dzień.

Liderzy lubelskiej Agrounii w ostatnich wybo-
rach parlamentarnych jak jeden mąż głosowali na 
Konfederację. Miściur tłumaczy dziś, że chodzi-
ło mu o tę jej wolność gospodarczą, wprowadzenie 
czegoś świeżego do polityki, jak z tym szczupakiem 
w mętnym stawie.

– Dziś Agrounia ma 5-6-proc. poparcie – i wciąż 
rośnie. Słychać głosy, któż to z nami zechciałby 
w przyszłości porządzić. Spokojnie, poczekajmy. 
Wkrótce to my będziemy te sojusze zawiązywać. 
Agrounii już nie da się zatrzymać – sięga w przy-
szłość Jarosław Miściur. l

REDAKCJA ul. Czer ska 8/10, 00-732 War sza wa 
Telefon: 22 555 66 00; E-mail: redakcja@wyborcza.pl 
Listy do redakcji: listy@wyborcza.pl 
Redakcja nie zwraca tekstów niezamówionych oraz 
zastrzega sobie prawo ich redagowania i skracania. 
Wnioski i pytania w sprawie ochrony danych osobowych: 
iod@agora.pl
REDAKTOR NACZELNY: Adam Michnik  
PIERWSZY ZASTĘPCA, REDAKTOR NACZELNY 
WYBORCZA.PL: Jarosław Kurski 
ZASTĘPCY: Piotr Stasiński, Mikołaj Chrzan,  
Roman Imielski, Aleksandra Sobczak, Bartosz T. Wieliński 
SEKRETARZ REDAKCJI: Anna Kwiatkowska 
PROJEKT GRAFICZNY: Jacek Utko
PORTRETY AUTORÓW: Agata Marszałek
Prenumerata cyfrowa: pomoc@wyborcza.pl 
22 555 54 55, 519 255 455  
Kolportaż: Problemy z dostępnością „Wyborczej” lub 
z właściwą mutacją lokalną, informacje o możliwości 
kupienia dodatków: (12) 629 53 11, kolportaz@wyborcza.pl 

Gazeta Wyborcza w serwisach społecznościowych:  
facebook.com/wyborcza, twitter.com/gazeta_wyborcza, 
instagram.com/gazeta_wyborcza
WYDAWCA 
Agora SA, ul. Czerska 8/10,  
00-732 Warszawa; NIP: 526-030-56-44
DYREKTOR WYDAWNICZY: Wojciech Bartkowiak
Zastępczyni dyrektora wydawniczego:  
Joanna Mosiej-Sitek  
Dyrektor marketingu: Michał Bauer 
 
REKLAMA 
Dyrektor sprzedaży: Joanna Kwas 
Biuro reklam i ogłoszeń:  
ul. Czerska 8/10, 00-732 Warszawa  
reklama@agora.pl; 22 555 55 55, faks: 22 555 54 44  
DRUK: Agora SA  
ISSN 0860-908X 

Rozpowszechnianie  
redakcyjnych materiałów  
publicystycznych bez zgody  
wydawcy jest zabronione.

Traktory zablokowały drogę. 
Rolnicy przepraszali za utrudnienia 
w mieście i rozdawali jabłka. 
I tłumaczyli: sadownicy dostają 
w skupie za kilogram jabłek   
 jonagold 50 gr przy kosztach 
produkcji w wysokości 60 gr,  
a ich cena w markecie to już 3,50 zł

Przed Sądem Rejonowym Gdańsk-Północ 

w Gdańsku w Wydziale XIII Cywilnym 

pod sygn. akt XIII Ns 666/21 toczy się 

postępowanie z wniosku Wojciecha 

Gołębiowskiego o stwierdzenie 

nabycia spadku po Danucie Agnieszce 

Zaniewskiej urodzonej 21 stycznia 1942 

roku w Grodnie, zmarłej dnia 2 maja 2021 

roku w Gdańsku. 

Sąd wzywa spadkobierców, aby w terminie 

3 miesięcy od dnia ukazania się niniejszego 

ogłoszenia zgłosili się w Sądzie Rejonowym 

Gdańsk-Północ w Gdańsku i udowodnili 

nabycie spadku, gdyż w przeciwnym 

razie zostaną pominięci w postanowieniu 

o stwierdzeniu nabycia spadku.

OGŁOSZENIE 34159409

I I I  O G Ł O S Z E N I E  O  P R Z E T A R G U

Zarząd spółki pod fi rmą Walcownia Metali „Dziedzice” S.A. 
z siedzibą w Czechowicach-Dziedzicach, nr KRS: 0000084770 

OGŁASZA PISEMNY PRZETARG OFERTOWY 

na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego działek gruntu: 3789/234, 3784/281, 3789/283, 3789/284, 3789/285, 

3789/286, 3789/287, 3789/288, 3789/289, 3789/238, 3789/291, 3789/261 obręb Czechowice oraz 555/18, 555/22, 

555/23, 555/32, 555/34, 555/36, 555/37, 555/38, 1638 obręb Dziedzice oraz własności działki 564/3, o łącznej 

powierzchni terenu 5,5383 ha, dla których Sąd Rejonowy w Pszczynie Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgi 

wieczyste o numerach KA1P/00049824/4, KA1P/00076443/7 oraz KA1P/00079353/0 za łączną cenę 9.088.500,00 zł 

(słownie: dziewięć milionów osiemdziesiąt osiem tysięcy pięćset złotych) netto.

Oferty należy składać wyłącznie na piśmie w Czechowicach-Dziedzicach, ul. Kaniowska 3 (43-502 Czechowice-

Dziedzice) w terminie do 28.02.2022 r. do godz. 15.00. Oferty mogą być składane listownie lub osobiście, przy czym 

w każdym przypadku za datę złożenia oferty przyjmuje się datę jej wpływu pod wyżej wskazany adres. Pozostałe 

wymogi oferty oraz regulacje dotyczące procedury sprzedaży przedmiotów przetargu znajdują się w regulaminie 

przetargu. Regulamin Przetargu będzie udostępniony w Czechowicach-Dziedzicach, ul. Kaniowska 3. Informacji 

dotyczących przetargu można uzyskać pod numerem telefonu: 32-7143003 oraz pod adresem poczty elektronicznej: 

sekretariat@walcownia.com.pl

OGŁOSZENIE 34159447
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Afera młodziutkiej łyżwiarki figuro-
wej, mistrzyni olimpijskiej w druży-
nie i faworytki do zdobycia złotego 
medalu wśród solistek nabiera wiel-

kiego ciężaru politycznego.
Szef amerykańskiej agencji antydopin-

gowej, wpływowy polityk sportowy Tra-
vis Tygart powiedział, że USA są gotowe 
ukarać każdego, kto w sprawie dopin-
gu Walijewej dopuścił do krzywdy ame-
rykańskiego olimpijczyka, sponsora czy 
nadawcy. W przypadku potwierdzenia 
winy i ewentualnej dyskwalifikacji nielet-
niej Rosjanki będzie ich kilku, jeśli nie kil-
kunastu. Sankcje mogą sięgać 1 mln dol. 
grzywny oraz oznaczać groźbę więzienia 
do dziesięciu lat nawet dla nie-Ameryka-
nów (i w przestępstwach popełnionych 
poza terytorium USA).

Walijewa była w składzie zwycięskiej dru-
żyny w konkursie mieszanym, w którym dru-
gie miejsce wywalczyli Amerykanie. Jej tre-
nerką jest Eteri Tutberidze, udekorowana me-
dalem przez samego prezydenta Władimira 
Putina, a w otoczeniu łyżwiarskim gwiazdy 
są sami Rosjanie, w tym wysoko postawieni 
– mężem wpływowej byłej gwiazdy łyżwiar-
skiej Tatiany Nawki jest rzecznik Putina Dmi-
trij Pieskow.

Ustawa Grigorija  
Rodczenkowa
Potencjalne kary są konsekwencją tzw. 
ustawy Rodczenkowa, uchwalonej przez 
Kongres USA w 2020 r. Grigorij Rodczen-
kow był szefem antydopingowego labora-

torium w Moskwie i głównym macherem 
fałszerstw oraz ukrywania koksiarzy na 
igrzyskach olimpijskich w Soczi w 2014 r. 
A potem uciekł do USA i stał się świad-
kiem koronnym w dochodzeniach zleco-
nych przez Światową Agencję Antydopin-
gową (WADA). Wyświetlił wszystkie szcze-
góły procederu dopingowego oraz udział 
w nim urzędników państwowych Rosji 
i agentów FSB.

Samej Walijewej nie obejmą sankcje 
w ramach Rodchenkov Anti-Doping Act 
(RADA), gdyż ustawodawcy doszli do wnio-
sku, że sportowcy często są przymuszani 
do wzięcia dopingu lub podają go im leka-
rze albo trenerzy bez ich wiedzy. Podejrze-
nie, że jako dziecko nie mogła sama sobie 
przepisać i przyjąć trimetazydyny, zaka-
zanego leku nasercowego, jest powszech-
ne wśród ekspertów. Kto przepisał recep-
ty, kto jej podał leki? Lekarz, trenerka, tre-
ner, fizjoterapeutka? Na razie nie wiadomo.

Z dokumentów, do których dotarł 
„NY Times”, wynika też, że laboratorium 
w Sztokholmie, które badało próbkę wzię-
tą od Walijewej, wykryło w jej organizmie 
nie tylko trimetazydynę, choć tylko ten 
środek jest wśród sportowców zakazany. 
Były też hypoxen i L-karnityna. Hypoxen 
(a także trimetazydyna) jest próbą znale-
zienia zastępstwa dla niezwykle popular-
nego wśród rosyjskich sportowców mel-
donium, które zostało wpisane na listę za-
bronionych środków od 1 stycznia 2016 r. 
L-karnityna wspomaga odchudzanie, co 
jest dla łyżwiarki figurowej kluczowe.

Pojawia się dziadek 
z wyjaśnieniem
Obecność aż trzech różnych medykamentów 
wspomagających możliwości organizmu ły-
żwiarki dowodzi, że trimetazydyna w jej organi-
zmie – powtórzmy: jedyny wykryty u niej zabro-
niony lek – nie jest pomyłką lub przypadkiem, 
jak przedstawiają to Rosjanie. Ich ekipa praw-
ników przedłożyła Trybunałowi nagranie wi-
deo, w którym dziadek zawodniczki twierdzi, 
że bierze lek, w którego składzie jest trimeta-
zydyna, więc wynik pozytywny Walijewej mo-
że być pomyłką lub zanieczyszczeniem. Z kolei 
matka złożyła oświadczenie, że Kamiła bierze 
hypoxen z powodu „nadpobudliwości” serca.

A następnie pojawia się lekarz
Podejrzenia jednak nie zmniejszyły się, lecz 
wzrosły, gdy okazało się, że lekarzem ekipy ły-
żwiarskiej Rosyjskiego Komitetu Olimpijskiego 
jest były łyżwiarz figurowy, anestezjolog dr Fi-
lipp Szwecki, który już raz został ukarany dys-
kwalifikacją za stosowanie zabronionych me-
tod w sporcie. Rosyjskie media podają, że dr 
Szwecki jest też doradcą medycznym zatrud-
nionym na pół etatu w moskiewskim klubie 
Sambo-70 Eteri Tutberidze, trenerki Walijewej. 
Czasami nawet wyjeżdżał z Walijewą sam, bez 
osławionej trenerki – jak na konkurs Finlandia 
Trophy w 2021. Szwecki niewątpliwie ma wie-
dzę i umiejętności lekarskie, co pokazał w sa-
molocie do Hiroszimy na start w Grand Prix, 
gdy na pokładzie zasłabł jeden z pasażerów.

Wydarzenia, w których konsekwencji dr 
Szwecki został zdyskwalifikowany za uży-
cie niedozwolonych metod, były dziwaczne. 

Otóż podczas wioślarskich mistrzostw świata 
w 2007 r. w Lucernie w śmietniku obok hotelu 
ekipy rosyjskiej znaleziono plastikowy worek 
ze sprzętem do przetaczania krwi oraz płyny 
do zrobienia wlewów dożylnych. Troje wio-
ślarzy przyznało, że zrobiło zakazaną trans-
fuzję, a potem do nadzoru nad tym procede-
rem przyznał się dr Szwecki. W sumie w cza-
sie jego kadencji jako lekarza wioślarzy aż 
sześciu sportowców zostało przyłapanych na 
nieuczciwości. Ale dzięki jego przyznaniu się 
do winy w sprawie trójki z Lucerny przywró-
cono prawo reprezentacji do startu w olim-
pijskich regatach w Pekinie. Szwecki był też 
lekarzem federacji łyżwiarstwa figurowego, 
gdy na stosowaniu meldonium przyłapano 
w 2016 r. Jekaterinę Bobrową, złotą meda-
listkę olimpijską w drużynie z Soczi i srebrną 
z Pjongczangu (startowała w parach tanecz-
nych z Dimitrijem Sołowiowem). l

Doping  
na receptę
Nowe fakty w sprawie 15-letniej gwiazdy  

łyżwiarstwa Kamiły Walijewej wskazują,  

że jej doping nie był efektem pomyłki,  

 jak chcieliby to przedstawić Rosjanie

Radosław Leniarski

Afera Walijewej  

w skrócie
• 15-latka została dopuszczona 

do rywalizacji przez sędziów 

Trybunału Arbitrażowego mimo 

pozytywnego wyniku testu an-

tydopingowego z 25 stycznia. 

Sąd orzekł, że Rosjanka miała 

zbyt mało czasu na obronę, 

gdyż dowiedziała się o wyniku 

testu 8 lutego, w czasie igrzysk, 

a do tego pod pewnymi wzglę-

dami chroni ją wiek. Ale nawet 

jeśli dziś wywalczy miejsce na 

podium w rywalizacji solistek, 

medalu nie dostanie, dopóki 

sprawa dopingu nie zostanie 

ostatecznie wyjaśniona na 

jej korzyść. To może potrwać 

miesiące. Jeśli zostanie uznana 

za winną, będzie zdyskwalifi-

kowana i krążka nie otrzyma 

nigdy, a także nie dostanie 

złotego medalu za zwycięstwo 

drużynowe.

    

  1. Norwegia 13 7 8 28

  2. Niemcy 10 6 4 20

  3. USA 8 7 4 19

  4. Chiny 7 4 2 13

  5. Austria  6 7 4 17

...

  24. Polska 0 0 1 1

Klasyfikacja medalowa

Co dalej z kadrą polskich skoczków
Zapytany o przyczynę marne-
go sezonu polskich skoczków 
Michal Doleżal wskazał na 
swoją najpoważniejszą decyzję 
organizacyjną. Tę, która pod 
każdym względem wydawała 
się doskonała.

Przed ubiegłym sezonem 
Michal Doleżal zlikwido-
wał podział na kadrę A i ka-
drę B. Powstała jedna du-

ża grupa, co powszechnie przyjęto 
z aprobatą. Pamięć o czasach Stefa-
na Horngachera była bardzo świe-
ża – Austriak odszedł do reprezen-
tacji Niemiec wiosną 2019 r.

Polskie skoki pod batutą Hornga-
chera stały się wielką potęgą, ale gdy 
ten odchodził, mówiło się, że zanie-
dbał rezerwy, nie interesowało go 
to, kto zastąpi kiedyś Kamila Sto-
cha, Piotra Żyłę czy Dawida Kubac-
kiego. Wybrał sobie małą grupę i ją 
szlifował, odgradzając się od reszty.

Starsi młodszym, 
młodsi starszym
Ruch Doleżala – wcześniej asystenta 
Horngachera – polski światek sko-
ków przywitał więc z radością. Wy-
dawało się, że nie ma niczego lep-
szego dla młodego skoczka niż co-
dzienna praca u boku takiego gigan-
ta jak Stoch. Ci giganci zaś – w za-
mierzeniu Doleżala – mieli w za-
mian zyskiwać energię młodych. 
Na zasadzie: przecież ci utytułowa-
ni nie pozwolą, by jakiś młokos ska-
kał na treningach żwawiej od nich, 
więc nie pozwolą sobie na zaanga-
żowanie inne niż na 100 proc.

Tymczasem kilka dni temu Do-
leżal powiedział Onetowi: „To był 
trochę systemowy błąd (...). Dzięki 
połączeniu grup chcieliśmy pocią-
gnąć trochę młodych zawodników, 
ale przez to straciliśmy trochę tych 
najlepszych”. Można to chyba rozu-
mieć mniej więcej tak: Za Hornga-
chera najlepsi pędzili z maksymal-

ną prędkością, teraz musieli zwol-
nić, by nie zostawić w tyle reszty.

Jeśli błędy, to dla wszystkich
Ekspert Eurosportu Jakub Kot w roz-
mowie z „Wyborczą” zwraca uwagę 
na jeszcze jeden aspekt decyzji cze-
skiego szkoleniowca o połączeniu 
kadr. – Stworzono dużą grupę, wszy-
scy trenowali według jednego planu 

– powiedział nam w czwartek. – A za-
tem gdy popełniono błędy w przygo-
towaniach do sezonu, to później wszy-
scy skakali źle, bo wszyscy tak samo 
trenowali. Nie można było sięgnąć do 
innej grupy i stamtąd wybrać kogoś, 
kto inaczej przygotowywał się do sezo-
nu. Co więcej, im większa grupa, tym 
mniej uwagi trener może poświęcić 
każdemu skoczkowi indywidualnie. 
Doleżal więc musiał sporo pracy od-
dać asystentom, oni mieli przekazy-
wać jego założenia. I przyznał [w roz-
mowie z Onetem], że w grupie było 
za dużo trenerów i zdarzało się, że za-
wodnik dostawał zbyt wiele informa-
cji. I to był problem – dodał.

W Pekinie Polska w najmocniej-
szym składzie – młodych „nie podcią-
gnięto” na tyle, by mogli choćby spró-
bować wygryźć starszych – straciła 
w konkursie drużynowym do podium 
ponad 40 pkt, do zwycięskiej Austrii 
– ponad 60. Kubacki zdobył brązowy 
medal na skoczni normalnej, Stoch 

w obydwu konkursach indywidual-
nych był bardzo blisko podium. To 
zbyt mało – zwłaszcza ze względu 
na marne wyniki we wcześniejszych 
miesiącach – by Doleżal w przyszłym 
sezonie pracował z kadrą. W pierw-
szej dwudziestce Pucharu Świata jest 
tylko jeden Polak – Stoch na 20. po-
zycji. Apoloniusz Tajner, prezes Pol-
skiego Związku Narciarskiego, już 
mówi o „nowych bodźcach”, doda-
jąc: „Sport lubi zmiany”.

Trener doświadczony
Jeśli niespełna 44-letni Czech ni-
czego nie ukrywa i naprawdę uwa-
ża połączenie kadr A i B za główną 
przyczynę kryzysu polskich sko-
ków, to na pewno do ojczyzny wró-
ci z przekonaniem, że sport to pole 
minowe. Bo każdy, nawet ten naj-
sensowniejszy teoretycznie ruch 
trzeba konsultować z profesorami 
psychologii i zarządzania. l
Marek Deryło

W Pekinie Polska  

w najmocniejszym składzie 

– młodych „nie podciągnięto” 

na tyle, by mogli choćby 

spróbować wygryźć starszych 

– straciła w konkursie 

drużynowym do podium 

ponad 40 pkt, do zwycięskiej 

Austrii – ponad 60
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